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Na martwym punkcie 


utknęło śledztwo w 


Z Warszawy donoszą: 

Śledztwo w sprawie tajemnicze- 
go podsłuchaaia rozmcwy telefo- 
n.cznej Zamek — Spala trwa. 


Aresztowany Seinfeld, jak se 
okazu; ne był odosobniony. 
istnała jakgdyby zorganizowana 
szajka, która używała wszelkich 
sposobów, przeważne kolidują- 
cych z kodeksem karnym, by zdo- 
być bodaj jakiś ochłap wiadomości 


W tej dziedzinie maierjały już 
wydobyte przez Śledztwo, wielce 
kompromłują naszych zac etrzem 
wionych partyjników, ich ówistki 
1 gazety. 

Sędzią śledczy apelacyjny da 
spraw wyjątkowego znaczenia p J. 
Luksemburg bada w dalszym cią- 
gu szereg osób, mających jakikol- 
więk bądź związek ze sprawą pod- 
słuchan'a rozmowy Zamek — Spa 
ła. Narazie poza Seinfeldem nikt 
nie jest aresztowany, 


Głównym punktem dochodzenia 
jest obecnie sprawa, w jaki sp0- 
sób był dokonany podsłuch telefo- 
niczny, 

Skoro, jak to ustaliło doch iodze- 
nie, nie isneże stacja porsśłuchowa 
z ramienia władz berspieczeństwa. 
— nasuwa sę ted'y  przypuszcze- 
nle że podsłuch, tuyi zorganizowany 
przez osoby przywatne, 

To zagańinienie od stromy tech- 
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DETALICZNIE 


damskie na ciepłej malin. podsz. zł. 


KALOSZE 
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jersey czarny z aks. wyłog. 

i klamrą 

damskie, wierzch z gabard, czarnej lub bronz. z aks. wyłog. 
i klamrą niższe wycięte zł. » ©. « « 


damskie, całe z gumy, Szare, czarne lub beige, z przesuw. 
guzikiem zatrz. wyższe zamknięte zł. 


męskie s s z 


Ld » 
damskie na podsz. ciepł., wierzch 


BUTY 
ŻĄDAJCIE WSZĘDZIE TYLKO MARKI „PEPEGE” Z PODKOWĄ! 


czarne, szare lub beige z błyskaw. zamknięcie zł. « « e + » « 


(r. med. budwik Rapenorf DYREKCJA 


Marto as r eo | Łziego wama Hokiryenego, p. M (5 zez "c 


z è 


(Elektrownia Łódzka) 
podaje do wiadomości swoich Odbiorców energji elektry- 
cznej, że z powodu powiększenia się ilości odbiorców, 
powstała konieczność nowego podziału miasta na rewiry 
inkasowe, wskutek czego może się zdarzyć, że za I-szy o- 
kres 1930 roku zgłoszą się inkasenci do Sz. Pp. Odbior- 
ców weześniej, aniżeli po upływie jednego miesiąca od. 
ostatniego inkasa. > 

Dyrekcja Elektrowni uprzejmie prosi Sz. Pn. Odbię:- 
ców o przyjęcie powyższego do wiadomości i potwierd'za, 
że tąka zmiana Będzie miała miejsce tylko w I-szymi o- 
kresie inkasowym. [Inkaso za dalsze okresy odbywać się 
będzie według dat ustalonych w I-szym okresie r. b 


Na Karnawał 
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Seinfeld przesiaduje nadz! do u- 
kończenia śledztwa w areszcie cen- 
tralnym przy ul. Daniłowiczow. 
|sktej. Dotąd nie zgłosił żadnego 
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robotnych w_ Berlinie wynosiła 

271,330 osób, z czego jedynie 

H- 144,015 osób pob'erało wsparcie 
ze źródeł państwowych. Reszta t. 

; zn. 102,638 bezrobotnych skazana 
była na wsparcia z innych źródeł 

B|— lub żadne, 

Ogółem liczba bezrobotnych w! 


fp"nauzau (Cisika okazja iania wyprzedaż ©755458 


5 beeSkne „MAISON D'ENFANT ul. (ogiolniana 55 


poleca wszelkiego rodzaju ubiory dziecięce dla dziewcząt i chłopców 
jak: paletka, sukienki, ubranka, mundurki dla uczniów ti uczenic, 
r i obuwie. Również przyjmujemy zamówienia z własnych i 
powierzonych materjałów. Uwaga! Warunki dogodne. Ceny, przystępne. 
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RELYA: 


sprawie podsłuchu 


telefonicznego 


życzena w kancelarji 
więzienia. 


naczelnika 


Do sędziego J. Luksemburga we 
zwany był wczęraj inspektor mini» 
sterstwa poczt 1 telegrałów, iż. 
Jasiński, który był badany w 
przedmocie urządzeń ieobnisz. 
nych na międzymiastowej stacji te- 
lefonów. 


e a 
Matka zaaresztowanege Sclu7<1. 
da protestuje przeciwiig rzkziowa 
nu jej nazwiska rodowego i wcią. 
gania męża w aferę syn2. Maż jA 
był posłem do parlamentu anrf: ce 
kiego. Wprawdzie wszczojo, "ag Ś 
przeciwko niemu ślertiziwo pod z3 
rzutem słałszowania1 weksla, ale w 
rezultacie zarzut, okazał się boz- 
podstawnym i Siejnfeld sen, został 
uniewinniony, | 


L 
e 
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W tej chwyfli śledztwo w sprawia 
podsłuchu telefonicznego utknęła 
na m?rtwym punkcie. | 


s Ea a 


W związku zx artykułem „Ro- 
bonika* g podsłuchu telefon cz. 
nym (ekstrakt znajdą Czytelnicy na 
2. Kolumn'e dzisiejszego „Głosu 
Perznnego*) minister poczt i tels- 
grafów, inż Boerner, ogłosił ofi- 
cjalne ośw'adczenie, w którem ko- 
munikuje, przyjmując pełną odpo- 
wiedzialność konstytucyjną, że od 
czasu, gdy b. minister poczt i tele. 
grafów, p. Miedziński, gntósł pod- 
słuch telefoniczny podsłuch taki 
nie istniał ani przez chwlę 1 do 
dziś dnia n'e iStnicje.  Możliwym 
jest w Polsce oficjalny podsłuch 
telefoniczny jedynie na wypadel 
wojny. À à 


Bezrobocie w Niemczech 
wzmaga się z tygodnia na tydzień 


BERLIN, 11 stycznia, (ATU). — | Niemczech wynosi około 1,600,000 
W tygodn'u ubiegłym według da- |czylł o około 200,000 w ęcej, niż w 
ZEMEMSZEA | nych statystycznych liczbie heza tym samym czasie roku ubiegiega 


Według obliczeń berlińskiej komu 
mistycznej „Rote Fahne“ doce 
dzą do tego przynajmniej  joszoce 
1 miljon takich bezrobotnych, kia 
rzy wprewdzje wciągnęci zosteli 
do iist dla bezrobotnych, jednakże 
wsparcia nie otrzymują 


Pułkownik Sławek nie bił bra 
wo. Prezes klubu B. B. nie zlo- 
żył rąk do oklasku po mowie 
p'erwszego i obecnego premiera 
majowego, Jest to fakt niczmier 
nie chsrakterystyczny dla na- 
szych rządów wogóle. Nie po- 
siadają nigdy szczerego i odda- 
nego fundamentu w stronn'e- 
twach sejmowych; istnieją i u- 
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tembardziej wśród jego kieró- | przemówienia podkreślił, że nie 
wników. I gdyby to jeszcze by- |się nie zmieniło, że podstawy 
ły tylko słowa o tej „zgodzie* | rządzenia pozostały nienaruszo- 
i „porozumieniu“, Ale, gdzie| ne, jakby chcąc zjednać sobie 
tam. Nastąpił cały szereg  fa-|nie prawicę i nie lewicę, ale 
któw, wskazujących, że p. Bar. | właśnie (o ironjo!) swój własny 
tel bierze się rzeczywiście do klub. A mimo to, my wszyscy 
oczyszczenia atmosfery, która| wiemy doskonale, że kurs jesi 
już dawno wymagała starannej | inny; że to, co byłe niedawno 


i szybkiej nowej sanacji. Dymi- 
słe na wyższych stanowiskach 
w administracji, których końca 
jeszeze nie widać, oraz szerez 
innych posunięć, przywracają- 
cych poszanowanie dla prawa I 
instytucji, ustanowionych przez 
konstytueję, wskazują, ŻE ror- 
począł się nowy kurs, inny rə- 
gime. 


trzymują się u władzy tylko 
dzięki temu, że kluby przez ja- 
kiś czas postanow'iy ich nie 
obalać. Egzystują dzięki tolero- 
waniu ich przez partie, ale ni- 
gdy nie dzięki życzliwemu i o- 
twartemu jch poparciu. Tak sie 
dzieje równ'eż z rządem p. Bar. 
tla. Gdzie spojrzeć, w kiórgkol- 
wiek stronę skierc rać wzrok: 
€ry na ławy endecji, czy na so-| Nie można oczywista przece- 
ejalistów, czy na Wyzwolenie | niać 

— wszędzie siedzą wrogowie. | EE 
wszędzie armja poselska, która 
traktuje ohecny gabinet jako zło 
konieczne, ale niedy nie now'e 
Że to jej rząd į łe go obdarza 
zaufan'em, 

Wszędzie s'edzi- opozycja 1 
nawet p. Sławek nie bije bra- 
wo; nawet p. Sławek, przewod- 
niczący bloku, ną którym ga- 
binet całym swym  eieżaremt 
spoczywa. N'e bije brawo, gdy 
ssj bik de a zd cyjnej A jas lre ape 
do obeenego rządu? Nazewnatrz EB, bg er aha 

$ a do prez. Rzplitej, 
rzecz biorąc — tak, W rzeczy-| warszawski „Robotnik* podał 
wistości jednak pos'ada wiele| następujące _ „doświadczenia* 
zastrzeżeń. P, Sławek należy do | POdsłuchiwanego: : 
zwołówikke: red kafika W ielu z natzych czytelników — 
SĘ mia; Nowina Aa psze „Robotnik“ — zapewne zwra 
z cało uwagę na dziwne szmery i 
tel doszedł do władzy tako rzecz | gźwięjąow słuchawce telefon cznej 
nik porozumienia z parlamen | podczas rozmowy. Zaczyna się nor 
tem, jako zwolennik wewnętrz |malnie, telefonistka, nie podnosząc 
nej zgody i pojednania, a n'e|glosu, powtarza numer, łączy, na- 
decydującej rozgrywki, do któ | w qzuje się rozmowa — gdy w tem 
rej pari £ zw. obów pułkowi. |Ostry, przenikliwy trzask uderza w 
ków. ucho i połączenie na ułamek See 
Ito jest właśnie powód, dir kundy przerywa się, To wiączył 


+.._|5ię podsłuchujący, 
oka] obo Jee Suie Jeżeli rozmowa nie wydawała 


Zamisuigie się s'ę podsłuchującemu dość ciekawa, 
zy d następował ponowny trzask, zno- 
na członków L.D.P.P. 


wu ksrócłutka przerwa — ten trze- 


. „Robotnik" 


Nazajutrz po wykryciu sensa 


PW x 


jego rozmiarów. Sam pan, 


„ „|słuchujący trac} nerwy. 


do pewnego stopnia minęło. 
Zmiana ta, której namacalne 
dowody widzimy na łamach pra 


sy prorządowej, bardzo dalekiej 


BEZ OKŁASKU 


entuzjastów w tym obozie, a| Bartel zaraz na początku swego mentów, prowadzących kraj do 


katastrofy, 


P. Bartel przemawiał dwie j 


pół godziny. Prawdę rzekłszy, 
nie powiedział nic nowego. Z 
expose nie dowiedzieliśmy się 
niczego, e0 mogłoby nam przed- 
stawić w wyraźnych zarysach 
najbliższe: konkretne zamiary 
rządu. A jednak pewne ostatnie 
posunięcia, odmienna taktyka. 
zgoła inny, liberalniejszy duch. 
łagodniejszy kurs polityczny, 
wskazują, że system — pomimo 


od entuzjazmu wobec p. Rartla. iż kiernje losami państwa, ten 
którym tak szczodrze obsypywa sam czynnik decydujący— uległ 
ła p. Świtalsklego, — zmiana radykalnej zmianie. I tę nam ka 


ta była niezbędna dla dobra 


państwa. Liczne trudnośej we- pszemu jutru, 


wnętrzne, A przedewszystk em 
kłęski gospodarcze: nie pozwa- 


ry. 
| Czętokroć zdarzało się, że pod- 
Włączał 
| sę, ale nie czuł się dobrze: może 
źle słyszał, może nle rozumiał. 
Następowała tedy dłuższa przerwa, 
Gość z podsłuchu urządzał się wy- 
godniej — a kiedy się urządził, po- 
łączene wznawiano. Czasami przer 


lały na konitynnowanie ekspery 


że wierzyć, że jdziemy ku le- 
które jeszcze 
wczoraj przedstawiało się w 
barwach Jaknajczarniejszych. 
JAN URBACH. 


Stacja podsłuchowa istniej 


wskazuje sedziemu Luxemburgowi, 


szmer i kakofonjię obcych głosów. 
Nieraz trudno bylo otrzymać po- 
łączenie — w'docznie czekać trze» 
ba było w kolejce, aż zwolni się 
podsłuch į będzie miał czas zająć 
Się numerem, proszącym g polącze- 
ne, Trudno bylo oprzeć się wra- 
żenin, że wydany został jakiś za- 
kaz dawania z pewnych aparatów 
połączeń, wolnych od towarzystwa 


wa była zupełna — stacja wyłącza podsłuchującego. 


ła podejrzanych rozmówców, a 
kiedy abonent żądał ponownego 
połączenia, już mał podsłuch na 
karku włączony. 

W listopadzie i gruda'u nieomal 
każda rozmowa z telefonów „po- 
dejrzanych* była podsłuch: wana. 
Nawał pracy na podsłuchu można 
było odrazu odczuć, Włączanie od» 
bywało się już mn'ej sprawnie. 
Krótki, suchy trzask przechodził w 


Konferencja w Hadze 


dien, Curt'us, Moldenhauez, Louckeur 


1 Cheron. 


Coraz czętsze stawały się tedy 
w stolicy Polski rozmowy, prowa. 
dzone w językach obcych, Czuła 
słuchawka odrazu oddawała kon. 
sternację, którą wywoływała obca 
mowa na stach podsłuchu: cisza, 
która zawsze następowała po 
szybkiem włączeniu Się, w tych wy 
padkach przerywania była szepta- 
mi © szmerami. Wołang widać spe- 
ejelistów. 

Język francuską, zdaje się, był 
znany dość dobrze na podsłuchu. 
Gorzzj było z angielskim. Angielsz 
czyzna m'ewała fatalny skutek na 
połączenia telefoniczne: przerywa» 
ty się, psuły... 

Od kiku dni odczuwaliśmy spo- 
kój, Uszu naszych nie targały już 
trzerk* } szmery, Podsłuchem zain- 
teresywały się poszkodowane Wwy- 
sokie czynniki państwowe. Poda 
słuch popadł w niełaskę, 

é è a 

Wczorajszy „Robotnik“ przy- 
nosi nowe sensacyjne rewelacje 
Jak wiadomo sedzia Luksem- 
burg przeprowadził wizję Jokal- 
ną na międzymiastowej stacji 
telefonów, gdzie miał sKaneęta- 
tować, że stacja padsłuchowa 
istniała, lecz zóstała zlikwidowa 
na w dniu wizytacji ówczesneg 
min. poczt p. B. Miedzińskiego. 


| dziatność pol'tyczna, czy też pa 


Rr 11. 


17 tr 


Siope bak: 


Wysokie Zł. 38.00 
Niskie  „ 27.60 


Z powyższych cen udzie- 
lamy w detalu 


do 50 "| 


FABRYK: 
SCHWEIKERT TRETORN 
KWADRAT PEPEGE 


Skład Hartowy I Detaliczny 
M. EANTURES 


w ŁODZI, Ogrodowa 2 
(róg Nowomiejskiej). Tel. 161-96, 


i czyni za mią odpowiedzialnym min, Boermera 
lei poszedł sobie, opuścił swe ofja- 


chenek į żądał zezwolenia na 
naprawę podsłuchu.  Min'ster. 
stwo poczt jednak miało się na 
to nie zgodzić, 

Wynikałoby x tego, że stacja 
podsłuchowa nie istnieje Jed- 
nakże „Robotnik“ twierdzi sta- 
nowczo iż stacja taka zna ydwie 
się przy ul. Zielnej. Dziennik ns 
wet podaje bliższe szczegóły, pi- 
sząc: 

„P. sędzia Luksemburg pre: 
wadzi śledztwo. Pozwolimy sœ 
bie udzielić mu pewnej rady: 

niech pójdzie do gmachu te 
lefonów przy ul, Zielnej 39; 

niech nie wchodzi głównem 
wejściem do sali „m'ędzymiaste 
wej”; 

niech sle skieruje odrazu od 
głównego wejścia na lewo, pa 
schodkach, a trafi łatwo do spe 
cjalnego pokoju, leżącego pod 
salą „m'ędzymiastową”*ę 

w tym pokoju znajdzie stacją 
stałego podsłuchu*, 

Dalsze rewelacje dziennika są 
wręcz zdumiewające. Twierdzi 
on mianowicie, że: 

„Stacja podshichu, © której 
mówimy, zosta założona jeż w 
czas'e urzędowania p. Bocrnera, 
jako ministra poczt i tekgra 
ów“. 

„Robotnik“ pisze dalej: 

„Za fakt powstania i za fakt 
istnienia tej stacji podsłuchu od 
powiadą przed sejemem Rzeczy. 
pospolitej p. min. Boerner. 

Od sejmu zależy, czy wystar 
czy w danym wypadku odpowie 


Naczelniczka stacji p Kece-| trzebna będzie także odpowie- 
łówna miała zeznąć, iż p. Mie. | dzialność konstytucyjna przed 
dziński kazał w swojej obecno- | Trybunałem Stanu. 


ści poprzecinać kable  tącznce 


Sejm zażąda — nie wr'p'my 


sieć telefoniczną z podstuchem. | — od p. Boernera — szrzręg”ło- 


Członkowie delegacji podczas przerwy w Śniadanfu,wydanem rrzez reprezentantów Francji na| Dalej zeznała, iż w 8 dni potem 
eześć niemieckieh kolegów. Stoją od lewej strony: ministrowie: Schmidt, Wirth, Briand, Tar-| zjawić się na stacji ówczesny na. 


czelnik urzędu śledczego p. Su- 


wych i dezładnych wyjaśnień 
— kofńezy „Mobełetk* swe re 
welacjo. 


i ——————. 
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apólityczność admimisíracii, współżycie z mmicjszo- 
ściamni i walkę z robolią wywrolową 
Budżeź mim. spraw wewnetrznych w ośmiu krytyki poselskiej 


Sejmowa komisja budżetowa! 


na wstępie dzisiejszego posiedze 
nia, pod przewodnictwem posła: 
Ryrki, przydzieliła kilkanaście 
referatów co do kredytów do- 
datkowych posłowi Krzyżanow- 
akiemu. 

Z koici przystąpiono do dal-| 
azaj dyskusj: nad preliminatzem | 
budżciowym ministerstwa spi. 


wewnętrzn. Referent post? Pu- 
tek formułuje ostateczne wnie- 
ski cyfrove według który:h o 
gólna suma dochodów Wynosi 
łaby nie 13.243 000 złotych, ie:t 
11.074.048 złotych. Co zaś do 
wydatków, to w myśl propozy* 
cji referenta uległoby  skreśle- 
niu 3.8,66.119 złotych. 


Minister broni budzetu 


Następnie zabrał głos minister 
spraw wewnętrznych p. Józew: 
ski, zaznaczając na wstępie, że 
solidaryzuje się z ustępem egpo 
se premjera, dotyczącem dzia. 
łalności ministerstwa spraw we: 
wnętrznych. i 


paeem 
anmimisiracii 

Minister oświadcza, że 
bedzie dażył do dalszego uspraw 

nienia adm'nistracji, 

do wzmocnienia fachowości u- 
rzedników, a dalej do tego, aby 
administracja była apolityczna 
Zapowiada, iż zamierza wpro- 
wadzić nowy moment uspołecz- 
nienia administracji. Fakt po- 
większania się części zorgamza- 
wanej społeczeństwa jest czemś 
najbardziej pozytywnem w Pal- 
sce. Trzeba stwierdzić, że w a- 
kresie pomajowym ta funkeja 
skoczyła bardzo do góry. Admi- 
nistracja, zwłaszcza w osobach 
starostów, musj z tego stanu rze 
czy wyciągnąć pewne konse- 
kwencje i dopomóc temu prore 
sowi umiejętnem zachowaniem 
się. 

W dalszym ciągu przemówie- 
nia minister podkreślił, jż soli- 
daryzuje się z oświadczeniem 
premiera co do posunięcia na. 
przód kwestji ustaw samorząda 
wych. Mówiąc o akcji nadzor- 
czej w gminach, minister zauwa 
ża, że organy nadzorcze w wie- 
lu wypadkach, zwłaszcza na 
kresach. mogą oddać duże usłu- 
gi społeczne. 

Co do stosunku do prasy — 
mówił p. minister — powtórze 
słowa premjera: będę się sta- 
„ał, żeby ten 

stosunek był obiektywny 
i jednocześnie apełułę da wza- 
jemnośći z tamtej strony. 


Wsnółżycie 
z mniejszościami 


Przechodząc do sprawy zagad 
nienia mniejszości w Polsce, mi 
nister zauważa. że zugadnierie 
nie polega jedynie na tem, ahy | 
sprawę ująć w ten sposób, Bej 
zapewniała na danym obszarze 
normalna temperaturę dla pań- 


Omozycja żąda 


Poseł Rataj proponuje na 
wstępie 
skreślenie sumy 1 zł. z dochodu 


stwa. Jest czemś innem, wię: 
kszem, czemś, co ma w Rzeczv- 
pospolitej swą tradycję, a czege 
istota polega na współżyc'u 
i przenikaniu się kulturalnem. 

Polityka zaborców w myśl za 
sady „Divide et impera“ wszcze 
piła toksyny jadu i przeciwsta- 
wienie między kulturami polską 
i ukrajńską. Po wskrzeszeniu 
Polski powrót do naszych dsw- 
nych tradycji jest koniesznem 
do wykonania zadaniem 

Drugą przyczyną  załagodze- 
nia tej sprawy jest akcja, prn- 
wadzoza na niektórych naszych 
obszarach przez pewne czynni- 
ki, w których interesie to leży. 
Minister oświadcza, że jeśli po- 
minąć pewne bolączki, to jed- 
nak należy stwierdzić, że polska 
racja stanu j praca państwowa 
doprowadziły już do vlementar- 
nej stabilizacji życja na kresach. 

Jednakowe traktowanie obv- 
wateli i walka z czynnikami, 
przeciwstawiającymi się pol- 
skiej racji stanu, — to dwa za: 
dania, w których społeczeństwo 
musi współdziałać obok pań- 
stwa, zwłaszcza, gdy chodzi o 
pozbycie się rdzy z czasów za- 
borów i o powrót normalnego 
biologiczno - historycznego ukła 
du stosunków. 


Walka z rótotą 
wywrsfewą 


Przechodząc do samego bm 
dżetu, minister 
nazywa budżet stabił'zowanym 

i skromnym. 

Konieczność funduszu dyspo- 
zycyjnego jest aksjomatem, któ 
rego dowodzić nie można. Mini. 
ster zaznacza, że nie ma nawet 
prawa podejrzewać o to, aby 
go nie chcieli uchwalić, wiedząc 
że jest konieczmy 
na walke z robotą wywrotową. 

Minister deklaruje, że na ten 
cel zostanie ten fundusz zużyty. 
Minister zakańczył przemówie- 
nie prośbą osobistą, aby pana- 
wie posłowie nie krytykowali 
poprzednika, byłego min. Skład 
kowskiego, który, jako nieobec 
ny, bronić się nie może, a z któ- 
rvm obecny minister pracował 
jako wojewoda. 


obiektywizmu 


kar gdmfiu'strdey inych, 
a fo celem dania wyrazu opinji 
komisji, że kary te przybierają 


zbyt duże rozmiary. Dalej wy- 
stępuje przeciwko powszechne- 
mu łamaniu ustawy, przeciwal- 
koholowej i apeluje, aby poto- 
żyć temu kres. Dalej mówca po- 
rusza kwestję nadużyć władzy 
przez organy administracji, wv 
stępuje 
przeciwko konfiskatom praso- 
wym, 
które, jego zdaniem, w konse- 
kwencji prowadzą do powsława 
nia ulotek nielegalnych, W dał- 
szym wywodzie poseł wypowiz 
da sie ostro 
przeciwko nadużywaniu Orga- 
nów administracji oraz policii 
przy rozbijaniu w'eców Opozy- 
eh 
| porusza kwestje używania or- 
ganów administracji dla celów 
B. B. Przy tej okazji pos. Ba- 
tai mówi; 


Bezcelowośé konfiska: 


„Dawniej, gdy chłop dostał do 
rak coś nielegalnego, 
tem do żandarma, lub do księ- 
dza. a teraz podaje to feden dru 
giemu. 

Sprzedaż skonfiskowanych 

pism po potrójnej cenie 
stała się w Warszawie i w in- 
nych miastach znanym procede 
rem“, 


„Rżnij go krzesłem!” 


Opowiada dalej mówca zaha- 
wny wypadek o wiecu w powie- 
cie samborskim, który chciał 
urządzić b. poseł Rwaśnicki: 
„Aby udaremnić ten wiec, wy 
najęto jurnego į sympatyczsega 
młodzieńca i polecono mu: 
— Rrnij krzesłem w tego 
pana, który będzie w płaszczu:! 
Nieszczęście chciało, że poseł 
zdjął płaszcz, a 
w płaszczu został komisarz st2- 
rostwa. 


Młodzienice wykonał zađanis 
z całą dokładnością i komisatz 
chodził przez tydzień z widorz- 
nemi na czole oznakami swej 
współpracy z rządem!“ =a 
(śmiech). 


P.P.S. nie ufred nia 


Poseł Prager, nawiązując do 
przemówienia ministra, podkre 
śla, że w przemówieniu tem 
brzmiała nuta dobrej wot. P. P 
5. na tę dobra wolę odpowie 
wzajemnością, twierdzi jednak. 


że 

winny nastąpić zmiany  Osoho- 
we, 

jeżeli zapowiedzi ministra maja 

się spełnić, 

O ile postępowanie erganów 
adm 'nistracji nie zmieni się, to 
trudno urzeczywistnić zamiar mi 
nistra, aby poprawiły się stosum 
ki między ludnością a przedsła- 
wleielami władz. Porusza dalej 
kwestje przekroczenia fundu- 
szów dyspozycyjnych i oświać- 


biegł 2 


poza a ZZA AE 


cza w zakończeniu, że stronniw 
twa 


PPS. nie chcialoby unjemożl'wić 
ministrowi wykonania jega za: 
dań, 


które musi spełnić, jednak za- 
równo co do wysokości fundu- 
szu jak i sposobu przyznania, 
ma stronnictwo zastrzeżenia 


B. B. wyrzeka się 
sukursu administracji 


Poseł Polakiewicz na wstępie 
podkreśla bezsensowność į rze- 
czowość referenta posła Putka 
i zapytuje, czę wniosek o zmniej 
szenie policji konnej jest uzgod 
niony z rządem, należy bowiem 
zwrócić uwagę, że zagranicą no 
licja ta została utrzymana jaka 
łagodniejszy, niż mechaniczny 
Środek uśmierzania tłumów. Na 
wiązując do oświadczenia b. mi- 
nistra Składkowskiego, że rząd 
wziął udział w wyborach, mów- 
ca „podkreśla, że 


jeśli były jakie nadużycia, ta 

klub B. B, deklaruje, że ich n'e 

akceptuje, ani podpisywać się 
pod niemi nie może. 


Nie chcemy, aby administra- 
cja była na naszych usługach. 
Nie jesteśmy partją, lecz blo 
kiem współpracy z rządem. Mo 
że się zdarzyć, że reprezentant 
władzy odniesie się bardzie) 
przychylnie, jednak nie chcje- 
byśmy, aby w tym kierunku 
wywierał wpływu urzędnik. 

Po przemówieniu posła Griin 
bauma, który uskarżał się na 
stosunek władz do ludności żv- 
dowskiej į kończy swe przemó- 
wienie wnioskiem o przyznanie 
kredytów na zapomogi dla towa 
rzystwa zwalczania  gruźlicw 
„Brijus* 68 tvs. złotych i dla 
żydowskiej ligi przeciwęrużk 
czej 48 tys., przewodniczący za 
rzadził przerwę o godz. 17-ai 

Na posiedzeniu popołudnin- 
wem komisja obradowała nad 
budżetem pana prezydenta Rze- 
czypospolitej. 

Referent 
(Wyzwolenie) omawiając 


pos. Wyrzykowski 


dział, wskazywał, że wzrósł on 
w porównaniu z latami poprzed 
niemi, w porównaniu z rokiem 
ubiegłym o 60 tysięcy zło- 
tych. Referent zaznacza, że bi- 
dżety prezydentów Stanów Zje. 
dnoczonych i Niemiec są o wie: 
le niższe od naszego. 


Szef kancelarji cywiłnej p. 
Lisiewicz przyznaje, że budżety 
niemiecki jest niższy, ale też ; 
najmniej reałny. Dalej zazna- 
cza, że wydatki wzrosły ze 
względu na reprezentację rezy- 
dencji. 

Następnie komisją przystąpiła 
do dalszej dyskusji nad budże- 
tem min. spraw wewnętrznych. 


Poseł Dąbski (Str. Chł.) przy- 
jal z dobrą wiarą į należytą oce- 
ną oświadczenie ministra, że 


chce wprowadzić nowy regime 
do MSW. 


dopóki jednak otoczenie mnj- 
stra pozostaje na swoich stant- 
wiskach, 


mówca bardzo krytycznie 7a- 
patruje się na możliwość wszyst 
kich zapewnionych zmian. Da- 
lej mówca stwierdza brak dn- 
cha obywatelskiego w admini- 
stracji i wytyka 

zmił taryzowanie admin'stracji, 
skutkiem czego, zdaniem mów- 
cy, umieszcza się ludz, 
doskonałych oficerów, na nie» 
odpowiednich miejscach, mna- 
stępnie omawia sprawę cenzu- 
ry į sprawę rozwiązywania zyro 
madzeń przez władze. 


może 


Policji jest, zdanlem mówcy, za 
duża 

i dlatego nie może oma być do- 

brze sytuowana. Sprawę mniej- 

szości można rozwiązać przez 

uczciwe i szczere trównoupraw: 

nienie. 


(KL. Nar.) 
na zacho: 


Pos. Trąampcyński 
omawiając stosunki 
dzie państwa, 
domaga się ustąpienia wojewo- 
dów śląskiego i pomorsklego. 

Godzina 12.20 w nocy. Obra- 
dy trwają i prawdopodobnie 


tem | zakończą się późno po północy. 


uległa sytuacja na 
HAGA, 11 stycznia. (ATU) — 


Posiedzenie 5 mocarstw wie- 
rzycielskich i Niemiec w spra- 
wie sankcji nie doprowadziło do 
żadnego wyniku. Nie zdołano u- 
zgodnić poglądów w siwawie 
zasadniczej, jak należy poste- 
pować w razie załamania się 
planu Younga, czyli gdy Niemcy 
ne bedą mogły lub chciały pła- 
cić, Przeciwieństwa, jak podkre 
ślają ze strony niemieckiej, = 
dalszym elagu są bardzo ostre. 
Powiadają, że chodzi tu niejako 
o rozwiązanie problema kwadre 


konferencji haskiej 


twierdzenia przepisów o sanki 
cjach, zawartych w traktacie 
wersalskim, na co Niemcy sta- 
nowczo odmawiają swej zgody. 

Po stronie niem'eckiej istnie- 
je jedynie gotowość na zwoła- 
nie trybunału rozjemczego w 
Hadze na wypadak, gdyby m9- 
carstwa wierzycjelsk'e były zda 
nia, że Niemcy naruszyły plan 
Younga. Niemey jednak pod 
żadnym warunkiem nie zqodza 
się na podpisanie zobowiązanea, 
Że w razie zarwania się plann 
Younzża, automatycznie mają 


tury koła, Francuzi żądają 0d|wejść w mov przepisy traktatu 
Niemiec niejako nowego  Do-! wersalskiezw. 


Fermo Raffi 


brat papieża, jeden z najwię- 
kszych kupców branży jedwab- 


niczej, zmarł nagle w 66 r. życia 
OLDA OOOI E TRZE WI EE IPE "TIERE 


Akcja przeciwko 
premierowi 


w obronie status quo 
w administracji 


Warsz. koresp. „Gł Poran.“ 
(S) telefonuje: 

W kolach, zbliżonych de pre- 
mjera Bartla, zwracają uwagę 
że skoncentrowana akcja pew- 
nych grup przeciwko premjero- 
wi Bartlowi ma na celu zmusze 
nie premjera do wstrzyman'a 
wszelkich posunięć w dziedzinie 
zmian w adm' 'nistracji. 


Pan premjer Bartel przyjął 
wczoraj na dłuższej koniererą E 
osła Rozmaryna, 


Sokołow u prezydenta 
Rzeczynospolifej 


WARSZAWA, 11 stycznia, — 
Pan prezydent Rzpliiej przyjął 
dziś o 13.30 prezesa międzyna- 
rodowej egzekutywy sjonistycz- 
nej p, Nachuma Sokołowa. 


Mussolini nie kondo- 
lował papieżowi 


CITTA DEL VATICANO, 11,1. 
(PAT). — Ojciec Święty polecił 
wyrazić wdzięczność tym  wszyst- 
kim, którzy bralł udział w Jego ża- 
łobie z powodu Śmierci hr. Pera 
Ratti, 

Opinja publiczna podkreśla brak 
kondolencji oficjalnych ze strony 
pierwszego ministra Italji, Benito 
Mussoliniego. 


Dymisja gabinetu 
portugalskiego 

LIZBONA, 11 stycznia, (PAT)— 
W następstwie różnicy poglądów, 
jaka wyłoniła sę między mini= 
strami Sprawiedliwości i finansów, 
a Szefem rządu, ten ostatui wrę- 
czył prezydentowi republiki dymie 
sję gabinetu. Prezydent dymisję 
przyjął. 


Radek rediuivus 
RYGA, 11 stycznia, (ATU) — 
Wykluczony z rosyjskiej partji 
komunistycznej Karol Radek 
przywrócony został do łaski i z 
powrotem został przyjęty w po- 

czet partji komunistycznej. 
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pprzedawczynie 


z branży obuwianej oraz peak 

tykantki pobaw osę, ferty 
sub „Obuwie do biura ôgb 
S. Fuchsa, Łódź, Piotrkowska 50 


12.1. 


— GŁOS PORANNY — 1330. 
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_ Projekty zmiany konstytucji 


Pierwsze referaty w komisji sejmowej 


Z Warszawy doneszą: 

W dniu wczorajszym rozpoczęła 
swoje obrady Sejmowa komisja 
konstytucyjna, Posiedzenie otwo- 
rzył pos. Czapiński, 

Pos, Jan Piłsudski przystąpił do 
referowania projektu rewizji Kon. 
stytucji, zgłoszonego przez BBWR 
Mówcą zaznacza na wstępie, że 
konstytucja nasza wzorowana jest 
na francuskiej. System ten pos, 
Piłsudski NAZYWA ULTRA - 
PARLAMENTARYZMEM; aczkol- 
wiek istnieje podział władz, niema 
równowagi władz, Przerost vładzy 
ustawodawczej daje skutki ujem= 
ne. W stosunkach  ultraparlamen. 
tarnych niemożliwością jest osiąg- 
nięcie jedno'/:go programu, który 
jest warunkiem Sprawności i sprę- 
żystości rządu. SYSTEM TEN DO. 
PROWADZA DO CHWIEJNOŚCI 
RZĄDU, 


Mówca wysuwa następnie głów» 
ne tezy, podkreślając, że Kontrola 
parlamentu nad rządem nie może 
być nieograniczona, gdyż nieogra= 
n'czona Kontrola może być równie 
nadażywana, jak absolutna władza 
jednostki; władza prezydenta musi 
być wzmocniona. PREZYDENT 
MUSI BYĆ UNIEZALEŻNIONY 
OD SEJMU, nietylko formalnie, 
ale i fizycznie. Dlatego powinien 
być obierany nie przez zgromadze. 
nie narodowe, ale PRZEZ SAM 
NARÓD. Przysługujące Prezyden- 
towi prawo łaski mus] być rozsze- 
rzone, Pow'nien mieć PRAWO INI 
CJATYWY USTAWODAWCZEJ, 
PRAWO RATYFIKACJI I WIĘK. 
SZE PRAWO DEKRETOWANIA. 


Omawiając dzialalność ustawo- 
dawczą sejmu mówca stwierdza, 
że sejmy wydawały przeciętnie 
130 ustaw rocznie, w okrese zaś 
pomajowym wydano 481 dekre- 
tów, ROCZNIE 2 RAZY TYLE, 
CO W SEJMIE. Świadczy to o 
znacznułe szybszem tempie działal. 
ności ustawodawczej w drodze de- 
kretowan'a, 


Dalszym postulatem B. B. jest 
wzmożenie powagi parlamentu 
polskiego, WIEK POSŁÓW NALE 
ŻY PODNIEŚĆ DO 30, A WIEK 
WYBORCÓW DO LAT 24, Mówca 
podkreśla opieszałość posłów w 
spełntaniu obow'ązków, czego do» 
wodem jest, że przy ważnych gło- | w: 


nieobecnych, Zwraca też uwagę na 
wielką liczbę urlopów. Sądy po- 
winny mieć prawo pociągania po- 
słów do odpowiedzialności. Insty- 
tucja senatu powinna by utrzyma» 
na, lecz SENAT NIE MA MIEĆ 
INICJATYWY . USTAWODAW. 
CZEJ I NIE POWINIEN BYĆ 
ZRÓWNANY W PRAWACH Z 
SEJMEM, Pewną liczba senatorów 
powinna być mianowana przez Pre 
zydenta Rzpl'tej, 


Celem projektu B. B, jest nada- 
tie konstytucji większej elastycz= 
ności, której brak dotkliwie daje 
s'ę odczuwać, Na zakończenie mów 
ca APELUJE DO PRZECIWNI. 
KÓW POLITYCZNYCH. Obawia- 
ja się onl, że projekt zmierza do 
ustabilizowania obecnego systemu. 
Gdyby nawet tak było, to godzi 
się POŚWIĘCIĆ NA PEWIEN 
CZAS AMBICJE PARTYJNE 1 o» 
sobiste dla os'ągnięcia wzmocnie. 
nią ustroju, Projekt nie ma na ce 
iu odjęcia narodowi żadnego z je- 
go praw, zmierza tylko do tego, 
aby część tych praw, którą naród 
przelewał dotąd na swo'ch przede 
stawicieli, przelał obecnie na Pre- 
zydenta, przez siehie samego bez- 
pośredn*» wybranego. Mówca koń= 
czy przypomnieniem naszej daw- 
nej przeszłości hitorycznej, kiedy 
RZEKOMI OBROŃCY WOLNOŚCI 
STALI SIĘ W RZECZYWISTOŚ- 
CI JEJ GRABARZAMI. 


Następnie zabrał głos referent 
projektu lew'cy POS. NIEDZIAŁ= 
KOWSKI, który omawiał zasady 
projektu lewicy. 


Mówiąc o władzy Prezydenta, 
podkreśla, że łstofnem zagadnie. 
niem w tej sprawie byk PRAWO 
ROZWIĄZYWANIA SEJMU, Wła- 
dza Prezydenta przez to prawo 
została Już wzmocniona, a wszel- 
kie inne wzmocnienie staje się, ĵe- 
go zdaniem, drugorzędnem, 


Dalej mówca zauważa, że co do 
kwestji veta, to, połączone z dwu. 
tzbowością, staje sę ono szkodliwe 
Mówi dalej g kwestji tworzenia 
rządu i wypowiada się PRZECIW. 
KO INSTYTUCJI SENATU, które 
go działanie zawiodło, przęciwsta- 
wta się konieczności, uzyskiwania 
kwalifikowanej większości dla oba 
lania rządów, za słuszny uważa 
postułat usunięcia przypadkowości 
obalanła gabinetów. Dalej, że jed. 
ną z wad wykonywan'a kenstytu- 
cji było ZANIECHANIE UTWO- 
RZENIA NAJWYŻSZEJ IZBY 
GOSPODARCZEJ, 


Dalej porusza kwestję narodo- 
wości, którą uważą za piluą i pod: 
Kreśla, że zasadnicza różnica m'ę- 
dzy koncepcją B. B. alewicy pole 
ga na tem, że ta ostatnią zmierza 
do WCIĄGNIĘCIA MAS W ORBI. 
TĘ ODPOWIEDZIALNOŚCI ZA 
PAŃSTWO, Wreszcie kończy pod- 
kreślen'em, że warunkiem tworze- 
nia państwa fest utrwalanie form 
demokracji parlamentarnej, a przy 
jęcie projektu B. B. w 100 proc. 
oztaczałoby OBRZYMI PRZY- 
ROST GLIGARCHJI. 


Po referacie pos. Niedz'ałkow- 
sklego dyskusję odroczono do Śro- 
dy do godz, 10 min, 30. 


© + ò 


Po posiedzeniu kom'sji konstytu 
cyjnej premier Bartel udał się bez- 
zwłocznie na Zamek, gdzie został 
przyjęty przez p, Prezydenta, Kon- 
ferencja trwała ponad dwie godzi- 
ny. 


ngenisurschula Frankenhausen 
ział inżynierski i werk- 
Kyffhäuser Étika la budow: 
maszyn I samochodów, dla techniki prądów 
silnych | sła Wyższy osobny wy- 
ozłał dla budo p. Lp rolniczych i 
otnict 


E. M. Hankey 


sekretarz generalny końcowej 
konierenucji _baskiej. 


T. H 1 aiei 


Trypfyki samo- 
chodawe 
mają być zreformowane 


W celu ułatwienia międzyna- 
rodowego ruchu automobilowe- 
go, a co zatem idzie — wzmo- 
żenia ruchu turystycznego, Liga 
Narodów wyłoniła specjalną ka 
misję dla spraw podatkowa - 
celnych w odniesieniu do ssa- 
mochodów, przebywających w 
granicach obcych państw. 


Komisja przygotowała  obec- 
nie projekt międzynarodowega 
tryptyku samochodowego. Na 
podstawie tego tryptyku bylby 
dozwolony pobyt automoh'lu w 
qabcym kraju przez dni %9) bez 
konieczności opłacania rły 
(choćby warunkowego), sap N- 
iszczania innych pobwranych 
dotychczas w różnych wysnhku- 
ściach w różnych krajach optut 


Równocześnie wspomuiery 
wyzej projekt komisji qrzosta- 
wia poszczególnym krarnn wal- 
ną rękę w sprawie 7uwirrasa 
wzajemnych klauzul,  któtelry 
pozwalały na dłuższy pobyt sa- 
mochodu w danym kraju bw 
uiszczania jakichkolwiek aplut 


Hakaa pruska 


żąda od (urfiusa uirzymania sianu wojny 


BERLIN, 11 styczna .(PAT). — 
Wy'bniony przez organizacje na- 


sowariiach dwie trzecle posłów jest nacjonalistyczne tzw. „kom`tet bran 


z Polska 


denburski* do walki o wolność za 
grożonych prowincji wschodnich 
wystosował do bawiącego w Hadze 


Dziesięciolecie ligi narodów 


10 stycznia przed 10 laty została założona liga narodów. Na ilustracji naszej wi 


siedzibę ligi narodów w ożenić, oraz jej eekretarza 


mond, 


tnienia, anglika air 


è przóz cały czās 


ministrą spraw zagranicznych, Cut 
tiusa psmo, zawierające protest 
przeciwko umowie wyrównawczej 
z Polską i przeciwko uznaniu praw 
Polski do odszkodowań, 

Zdaniem komitetu nacjonalistycz 
niego umowa wyrównawcza nie 
zdołała zapewnić mniejszości nie- 
mieckiej żadnych korzyści, Dla Pol 
ski umowa ta ma olbrzym'e znacze 
nie, wzmacniając jej kredyt mię. 
dzynarodowy. 

„Komitet brandenburski“ doma- 
ga się od rządu niemieckiega nie- 
zwłocznej rewizji dotychczusowej 
polityki wobec Polski, podkreśla« 
jąc, iż jest to ostatni sposób doko- 
nana zapomocą środków gospo- 
darczych i dyplomatycznych pora 
chunków z państwem polskiem od 
którego to sposobu zależeć będzie 
przyszłą rewizja granic wschod. 
nich. Zerwanie umowy wyrównaw- 
czej i powrót do stanu dotychcza- 
wego zwrócić musi uwagę opinji 
zagran'eznej na konieczność rewi. 
zji polsko © niemieckiej grancy, 
kióra do dré stałą są już palącą. 
Żądamy zerwania z dotychoztaową 
polityką porozumienia, podjęca 
polityki oporu wobec  Palski m 
milę Inieresów żywotnych ludności 
nłemeckiej 1 utrzymania rasowej 
tężyzny niemieckiej na Wchodzie. 


Codzienny do- 
datek powieś- 
ciowy „(iłosu 


Porannego“ z 


dn. 12 stycznia 
„1930 roku. 


(Ciąg dalszy). 

Gdy starał się o rękę Lony 
raniedbał trochę tych doświad: 
czeń, ale często bawił dziewczy 
nę  rozmaitemi sztuczkami, 
mp. wsadzał sobie nóż w brzuch 
i patrzył z przyjemnością na 
krew, od widoku której Lona 
mdlała. Ragobah był mężczy- 
zną o olbrzymiej postaci į szało 
nej sile, twarz miał ponurą i od 
pychającą. Rodzice zaręczyfi y 
nim |Lonę, choć wiedzieli, że 
czuje ona do niego wstręt. 

Opowiadała mi o tem wszyst- 
kiem pewnei nocy w naszem 
schronisku na wzgórku Mala. 
bar. Wyszukaliśmy sobie toj 
miejsce, dlatego, że było cudow 


niem niema, ze strachem chwy-| pożegnanie mam wrażenie, że 
ciła mnie za ramię i rzekła: było to wczoraj — powiedzia 
— Nie chodź! Nie zostawiaj łem: „Dziękuję ei droga mojm 
mnie samej! Nie wiem, poco o to jest nasze ostatnie pożegna 
tem mówiłam. Nie umiem wy: |nie, za cztery dni będziemy j:$ 
jaśnić mej trwogi, ale podobno | zawsze razem”. 
HORACY BR Z PEER z Lona nic nie odpowiedziała. 
rytarzem, który prowadzi x? 
do mat lecz gorąco przytullia stę J9 
mnie. Tak rozstaliśmy się zwej 
niezapomnianej nocy przed 
przeszło dwudziestu laty. 


Wiesz chyba, Żr rozsadkiem 
mie można walczyć z uczuciem 
więc skorzystałem z tej trwog” | 
i zaczalem mówić o spełnieniu 


Miałem przed wyjazdem wie- 
i PAŃ <. |le spraw do załatw'enia į dlate- 
HMOWSKEYWEBYCH. pragnie S° mardzu niemiłą niespodrian- 
— Chodź do mnie — rze- ką była dla mnie wizyta inoich 
kłem. — Poco mamy się tu na: |r.gz,.ców. którzy przybyli naza-| 
dal spotykać tajemnie? Będzłe-|jntrz. Przyjechał; w towarzy- 
nie położone. Tam spęuzaliśm; |™Y dzielnie walczyć o naszą M! | stwie młodej panienki, z którą 
księżycowz noce, u _ naszych: | 06 pożycia rodzina wyszikała chcieli mnie ożenić, — us po | 
stòp leżało morze i miasto, na|% mea, ale ty go nie kochasz | żyjej została twoją: matką, mo: 
, Wieży milczenia”, wznoszącej kochasz gas Was Ja kocham ja droga  Florencjo, - iecz 
się na cmentarzu perskim, pro-| eb: naszym najświętszym 0-| wówczas na jch propozyrię ca: 
nąt-olbrzymi ogień, a wokół as bowiązkiem jest iść drogą nozu powiedziałem odmownia M'mu 
cia do upragnionego celu. Naj- tọ musiałem przez te parę un! 
droższa! za cztery dni spotkamy ukrywać moje prawdziwe czu 
aj, Ma tem, Samem miejscu 1| eja, aby rodzice nie domy iUi s- 
przygotujemy | niczego į nie stanęli na prze 


szumiały cicho potężne pałmy 
bananowe. Raz czy dwa Lonnie 
zdawało się, że ktoś idzie 
nią, gdy spieszy się ona na nasz 
pagórek. Czuła dziwny wstręt 
do zagłębienia, które znajdowa- 
ło się pod drzewem, obok któ- 


f przez ten czas 
wszystko do podróży. Nocnym | szkodzie moim zamiarom. Spet- 
pociągiem wyjedziemy do Ma | niąłem więc wszelkie obowiązki 
theron, gdzie mieszkają mot ser | sościnności, pokazywałem mo- 
rego siedzieliśmy. Pewnego ra- deczni przyjaciele. PRYCHASE im gościom miasto į robiłerm , 
zu: probowałem ją uspokoić, môj SNY tam ślub j potem na nimi wycieczki w: okolice, My- 
wiąc, że zagłębienie jest tak | PSZEY do naszych rodzin, Któ-| jam; byłem wciąż przy u're j 
płytkie, że w Świetle księżyca!T€ NAPewno nam wybaczą. marzyłem o wyjeździe gosci. Na 
można zobaczyć przeciwiegłą| Wszystkie zarzuty, które wy- szczęście wizyta trwała tylk 
ścianę jamy; lecz gdy wstałem.|suwała, potrafiłem odeprzeć. trzy dni i w ów wieczór, w któ- 
zamierzając wejść do otworu.lDała się przekonać, ponieważ ry mieliśmy uciec, byłem już 


JUCZESNE 
RADIOODBIORNIKI 


PRILIPSA, 
TELEFUNKEN, 
SEIBTA, 

NORA 


Nareszcie nadeszła ta upra- 


| niewysłowionego” szczęścia uda- 
łem się w stronę naszego pazór 
| ka. Była już noe, 
świecił tak jasno, że w odległo- 
ści trzechset metrów widać było 
| dokładnie liście uaszej palmy 
$ bananowej. Gdy się zbliżyłem 
|z zadrzewa wysunęła stę Lana +} 


czekała, aż do niej podbicgnę. 


— Niecierpliwi się jeszcze 
J bardziej, niż ja, — myślałem, 
— Słodka moja, czy długa 
| czekasz? — spytałem zdala. 


$ | Lona oparta o drzewo, zda 
Š wała się nie słyszeć mych słów 


| 
| 


| Gdy byłem w odległości dzięs'e- 
SQ ciu stóp od niej, powtórzyłem 

f pytanie. Lona skierowała na 
|mnie swe niezgłębione vezv 
lecz nie odpowiadała. Starem 
| przed nią, jak skamienisły I$v- 
łem wprost nieprzytomny 7» 


działające bez akumulatora. 
baterji i anteny, zelektryfi- 
kowane, do nabycia na 
dogodnych warunkach 


| chodziłem,  wybiegała my na 
spotkanie i rzucała się w moje 
| ramiona, a dziś tej noty, którz 
Íi ma sie stać nasza nocą pośluh 
S| ną, stoj zimna, milcząca i nieru 
Í choma! Czekałem na jakieś sło- 
| wo wyjaśnienia, ale Lona mil- 
czała. Rzuciłem się naprzód, a 
by chwycić ją w ramiona i krzv 
knałem: 


— Na miłość bnską, 
stało? 


w firmie 


RADO-LLOYD, te- 158-08: 


, tel, 158-03. 


co się 


4 


aby przekonać ja, Że nikogo w|mnie doprawdy kochała. Na] 
| 


& gniona godzina t x uczuciem] £ 


ate księżyc || 


przerażenia, Zwykle, gdy nad: |; 


Sensacyjna po- 
wieść krymi- 
nalno- ero ty- 
czna M. L 
SEVERYEGO. 
Nr. 10. 


| 


a T a | 


Lona podniosła ręce 1 odep- 
chnęła mnie z taką siłą, że się 
zacliwiałem. Przez chwilę my: | dawał mi się true:zną. Był nie- 
ślałem o tem, że zaszło jakieś | przytomny z wściekłości. Z o- 
nieporozumienie, chwyciłem ją|czu jego pojąłum. że zrobi on 
więc w ramiona, chcąc ją ucało użytek z swej siły fizycznej i za 


czał te słowa prosto w mą 
twarz; jego gorący oddech wy- 


chwilę rzuci się na mnie. Praw 
Eei kei czekał, aż wymierzą 
mu cios laską, którą trzymałem 
w ręku, lecz ponieważ byłem 
niezłym bokserem, wolałem n- 
Żyć własnych pięści i korzysta- 
jąc z jego nachylenia, uderzy- 
łem go w podbródek. Gdybym 
go nawet tym ciosem powalił na 
ziemię, byłby on zdolny do dal- 
biegł za Loną, uciekającą no-|szej walki, gdyż posiadał albrzy 
spiesznie. Od owej chwili minę-|mią siłę. Ale cios nie był nawet 
ło już przeszło 20 lat, a ta po- |tak silny, jak sądziłem. Rago- 
goń wciąż" jeszcze trwa. bah tylko zachwiał się, lecz po 
= Tu jednak pragnę episać tyl- chwili przyszdł do siebie j pie- 
ko to, co się stało, a nie skutki. |niac się z wściekłości,  wycią. 

Gdy  odwróciłem się, aby ję KO kai KE 


£ R ; |działem, że gdy pozwolę mu 
pójść wślad za uciekającą, uj- a> : A d 
rzałem już tylko błysk białego zbliżyć się do mnie, będę zgubia 


muślinu. Nagle z za drzewg wv! Zo OBIE Lech, 
|bezcelowe, gdyż pagórek Mala- 


sunął się jakiś mężczyzna i za-| ý 
słąpił mi drogę. Księżyć -aświe- bar, abecnie zabufówany, kigi 
czas stanowił zupełne pustko- 


tlit jego ponurą twarz: był tej 

Rama .Ragobah! Przez minutę| Y'S : . 

staliśmy naprzeciw sichie oko| Tocz Ragobah nie sp eszył sie 

w oko.  Ragobah przemówił 7 wykonaniem zemsty. Obnaży? 
prawą rękę do łokcia i porusza) 


„ery zd] : się tak powoli, jakbv chciał pa. 
— Ona jest moją dnszą i cta- wiedzięć: 
łem, a angielski pies może sobie Sao TEE ró Gi 
poszukać towarzyszki wśród 
własnej hołoty. dzięszi 
Pochylił się nademną i sy- 


Który naród wydał najszla- 3 
chetniejszych kochanków! 


Francja, Anglja, Irlandja czy Ameryka ? Który kraj rodzi serca 
bijące najpiomienniejszem uczuciem JE rancja — kr ai DO 
sentym.entu gorących serc i gorących namiętności, żywiołowyc 

uczuć ' porywów! Ale nigdy jeszcze serca Francii nie wydały 
tak salachefiych owoców, jak w czasie Wielkiej Wojny. Miljony 
mężów i kochanków gincły na froncie — miljony żon i narze- 
czonych konaly w tęsknocie — i ta atmosfera „podniecenia zro- 
dziła najszlachetniejsze porywy poświęceń, zapisując nigdy nie- 
startemi zgłoskami najpiękniejsze karty w annalach miłości. 
Jeden z najpiękniejszych wojennych dramatów miłosnych 
odtworzył są cych John Francis Dillon w patężnym filmie 


MIŁOŚĆ W OGNIU 


[EMI NA FRONCIE ZACHODNIM SOI 
W rolach głównych: 
przepiękna MARJON NIXON 


słynny tragik RYSZARD BARTHELMESS hi 
Wkrótce Kino „PALACE” 7 


e) 


wać ií wszystko jej wytłoma- 
czyć. Lecz Lona uderzyła oa 
w twarz j uciekła! Serce moje 
na chwilę przestało bić. Sądzi- 
łem, że już nigdy bić nie zacz- 
nie, ale wkrótce zaczęło trzepo- 
tać się z niezwykłą siłą; krew 
uderzyła mi do głowy. Ctało mo 
je, jak bezduszny automat pozo 
stało na pagórku, a duch po- 


id. c. u.) 


Ex 
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Inteligentny radjomonie 


znajdzie stałe zajęcie. 


Oferty z krótkim życiorysem, odpisami świa- 
dectw wraz z podaniem warunków do admini- 
stracji „Głosu Porannego“ sub „RA“ 213-5 


12.1. — GŁOS PORANNY — 1930. 


Nr,11 


A | 


Mio chce Zi 


tenié tajemnicę swego pisma? 


$wego wiasnego charakteru pisma lub też osób, które go interesują 
„Głos Poranny" służy swym Gzyfelnikom wyjątkową okazją 


Opublikowaliśmy na łamach |nie męczyłby stę wieczną roz-! pismo dziecka zdradza jego cha' 
haszego pisma szereg artykułów | terką duchową. Życie współoze. rakter i skłonności, į jest zwier-, 
o istocie į znaczeniu grafologi | sne, ruchliwe į nerwowe, wie ciadłem dla matki lub wycho- 
pióra wytrawnego znawcy tej| pozwala na skupienie się w sa | wawcy. Dalej p. Nelson wska- 
gałęzi wiedzy p. Rolfa Noelsona.| hie, na spojrzenie w swą du- | zał na posługiwanie się grafolo- 
Dzisiaj czytelnicy „Głosu Po- szę tak głębokie, aby przejrzeć gja przy poznawaniu prawdzi- 
rannego“ znajdą trzecią pracę z | ią aż do dna. I tu należy się u-| wego oblicza naszych przyja- 
tega cyklu. Rozmawialiśmy z ciec do pomocy grafologji; oce- riół f najbliższego otoczenia. 
ich autorem, który obecnie Prze na i gnaliza grafologiczna otwie Na pożyteczność zastosowania 
bywa w Łodzi. P., Nelson jest la oczy na rzeczy nieznane o so grafologji w małżeństwie wska- 
zdania, że grafologja może no-| bie samym, którychby człowiek zuje p. Nelson w dzislejszym 
móc człowiekowi w najtrudniej| sam nigdy nie był w stanie do- swvm artykule, który zamiesz- 


kim stopniu z analiz pisma | przyszłego pracownika. 

wprzód nim z kimś naawiążą sto| Z roku na rok grafologja zy. 
sunki lub przeprowadzą poważ- | skuje coraz większe koła awo- 
niejszą tranzakcję. P. Nelson da | lenników, ; tę w sferach najpo- 
je również przykłady, gdy szef, ważniejszych. Władze sądowe 
przed obdarzeniem kugoś stano już oddawna posiłkują się gra: 
wiskiem w fabryce, czy w biu- | fologją, gdy chodzi o stwierdza 
rze, ucieka się do rad grafulo-| nie identyczności podpisów i w 
gj! aby przekonać się o pilności, | wielu jnnych wypadkach natu 
uczciwości i sumienności swego| ry kryminalnei 


Jak zdążyliśmy się przekonać, Opublikowany przez nas 


szych momentach życowych: | ciec. Analza grafologiczna — | czamy: poniżej. 


wważa on, że człowiek nie zna mówi p. Nelson — kładzie pod- 


kam siebie dostatecznie, nie mó-| waliny pod pewny, silny į kon- z przekonaniem, że į w świecie 
handlowym  grafołogja oddaje 
Zdan!'em p. Nelsona zrafolo- | nicocenione usługi, Lały szereg 
-~ Gdvby człowiek znał siebie gja ma wielkie znaczenie rów-| wielkich firm przemysłowych į 
wychowanła dzieci, handłowycn zagramcą — to 
mie traciłby zdrowia í nerwów których wady należy wykorze- stali klijenci instytutów grafoło 
na pesymistyczne rozważąnia i nić w najmłodszym wieku. Już gicznych, korzystający w szero- 
Sa ARN ENY NIKT RK AZ IE AEP PTZ NEC SERLEENA 


wiąc już o znaiomości charakte | sekwentny rozwój człowieka. 
ru innych osób. 
iamego — mówi 


p. Nelson — nież dla 


mrar: oean a eo ire 


Muzeum hygjeny w Dreznie 


SÓL: RON 
Jakie malżoñstwa $3 szcześliwe? 


Pośród tych, którzy zgłasza. | nie mogą przecież dać wyczer- 
ją się po analizy charakteru, pujacogo wyjaśnienia trudnego 
najwybitniejsze miejsce zajmują zagadnienia o ich współdźwięcz 
kandydaci do stanu malżcńshie | ności i zgodności. Uczywiscie 
go. I słusznie; poniewaz zwią-|lie mogą w tym wypadku wy- 
rek małżeński, który zasadni. starczyć sądy, dostateczne całko 
czo zawierany fest na cale ży. | Wice dla celów stosunków han- 
cie, jest obok wyboru zawodu,|dlowych, krótkie sądy o prak- 
najdoniośiejszą w skutki decy-|tycznej zdolności do pracy 1 lo- 
zją mężczyzny. U kobiety jest, jalności sposobu myślenia. -W 
on początkiem spełnienia wła. | wypadku prognozy małżeńskiej 
ścjiwego celu istnien.n. grafolog mus! działać bardzo o- 

Trwałość intymnego współży.|stroźnie. Ustosunkowany ścisle 
cia, nmmożliwość unikania się|objektywnie, musi wytężyć 'eała 
wzajemnego, stawia, jak to do-|swą wiedzę psychologiczną 1 
Świadczenie wykazuje, wzajem |charakterologiczną dla osiaguic 
nemu „dopasowaniu sią” tak|ela dobrego wyniku — to też 
odefiie wymagania, że nietyłko| jasne jest, że trafna analiza te- 
natury nieufne stają wabes »a-| fo rodzaju nie jest możliwa bez 
wauroią małżeństwa ze «niesza:|pewnej szerokości rozmachu 
nemi uczuciami. myslenia. ) 

Każdy człowiek, przezwycza-| Sąd, op'sujący Karmonfę dwu 
mv do rozsądnego matnysru,|josobistośc, musi gruntownie 
zapytuje się w pierwszych go-| przedstawiać ich  dotychczaso- 
dzinach, czy to nie ustneunko-|wy rozwój: może to być doko- 
wanie erotyczne każe mit wi-|nane z dostateczną pewnością 
frlać partnera w zbył różowem jedynie na podstawie obszerne- 
świetle. Jedynie nieliczna garst-| go materjału prób pisma i jeśl: 
ka uważa za konieczne «wrócić | możliwe z różnorodnych dat. Z, 
ste do grafologa z praśha o do-|tego wynika, że charakterolog. | 
kładną porównawczą analizę który waży się podjąć takiego | 
(studjnmy. A przecież každy po|zadan'a, musi rozporządzać nie, 
winien rozumieć, że ledynie spe zwykłą miarą SPORÓW 
ejaine badanie dwu charnkte-| praktveznego. 
rów może dać w wyniku parów.| Naukowo wyszkolony grafo- 
manie, fak ustosunkowane są log nie zbliża się do pisma, aby 
wzajemnie te dwa chsraktery |je wewnętrznie wymierzyć, lecz 
Dwie niezależnie od siebie wy-jwniką głębiej, stara się zbada 
argoowane -""liqy charakterów! jak pismo powstało, jak działa: 


szereg artykułów p. Rolfa Nelsona wzbudził duże zulnteres0. 
wanie wśród szerok ch sfer naszych czytelników,  Zalntereso. 
wanie to ujawniło sę w szeregu listów, sk'erowanych do na- 
szej redakcji, z których Iwia część zawierała zapytanie, gdzie 
można uzyskać gnal'zę grafoło: 'czną charakteru pisma. 

Chcąc udostępnić naszym czytelnikom uzyskanie  nnallzy 
grafologicznej, skomunikowalśmy się z p. Rolfem Nelsonem, 
który podjał się kiercwanią skrzynką grafołogiczną „Głosu Pe 
rannego", Tak więc z dniem dzis'ejszym czytelnicy „Głosu Po 
rannego* mogą uzyskać analizę grafologiczną wszelkiego cha 


Pozatem p. Nelson podkreślił 


rakteru pisma na poniższych warunkach: 


Warunki 


Nadesłana próba pisma musj być na niellnjowanym 
papierze, p'sana atramentem, przyczem nz 'leriej nada 
się forma listu, aby pismo możl'wie było naturalne, a > 
pod wplywem świadomości. [ż idzie ono do analizy grafo- 
logicznej Zapytan'e musi hyć zaopatrzone w podpis, s po. 
daniem wieku osoby i pseudonimu, na jaki ma brzmieć pd- 
powiedź, Należ” również załączyć honorurjnm w wysoko- 
ści 2 złotych (może być w markach poczłowych) na krót. 
ką analizę grafologiczną w skrzynce graiolog/cznej, lub 5 
złotych na pisemną analizę, która nadesłana będzie na 
adres podającego, 

Nie wątpimy, że czytelnicy nasi z radością korzystać będą 3 
tej okazji, jaką nastręcza im uzyskanie przez nas współpracy 
tak wybitnego grafologa, jakim jest p, Rolf Nelson. 


CO PE | WY ANE a E ERETT 


HE BNÓW MENAŻERJA 


150 zwierząt DA 


chcąc udostępnić najszerszym warstwom zwiedzanie menażerji 
zostały ceny zniżone. Wejście 50 gr. i 30 gr. 


łv przy powstaniu pisma popęd,j Doszedłem .do następujących rzadko szczęśliwe, ale nigdy nie 

dyvamika, siła i ruch, į tworzy| zasad wytycznych: szczęśliwe małżeństwu. 

z wewnątrz na zewnątrz obraz| m) Jeśli strona kobieca ma| g)Przeciwslawienie charakte 

charakteru. wyższy poziom duchowy, tó rów (i światopogłądów) nie pre: 
Dziedzina zasad, niezbędnych| przebieg małżeństwa jest stale destynują przy równym pozio 

dla charakterologji przy okre | wi an3 akt ten nie za: | mie do nieharmonijnego małe 


ślaniu wzajemnie się uzupełnia.| dziwi żadnego znawcy psychiki żeństwa. 


iących charakterów, jest jesz- kobiecej. Kobieta chce i musi | h) Przynależnł do różnych 
cze za mało opracowana. To, <zuć wyższość swego męża; jej ras nie tworzą zdecydowania 


harmonijnego małżeństwa. Zba« 
dane przezemnie 6 mafżeństw 
mieszanych żyło w 4 wypad: 
kach nieszczęśliwie, w 2 jedynia 
znośnie. Wszystkie osoby tych 
małżeństw należały bez wyjąt 
ku do wyższych sfer towarzy: 
skich. 

1) Starszy wiek koblety daja 
małżeństwa nieharmontjne, €o 
najwyżej jeszcze znośne. W pro 
wie wszystkich  wysadkach 
skomstatowano _ wiarołomstwa 
ze strony męża. 

h) Kobiety, które były czynne 
w zawodach intelektnalnycn, na 
dają się o wiele mniej na zone 
i matkę, od wychowanych w ży 
ciu domowem. Z pośród 9 ko- 
biet uczonych, niemniej jak 8 
hyla nieszczęśliwych w ma?żeń- 
stwie, Większa samodzielnośń 
(mianewicie ariystek) utrudnia 
właśnie ograniczenie swobody 
poruszania się, która staje się 
koniecznem przy wsnółżyein 


skłonność mus! gochłodnąć, gdy 
eznie swą przewagę, gdvż to 
wzbudza w niej jednocześnie po 
czucie osamotnienin. i 

hl Większy stopień energij I 
ruchliwości ze strony kobiety 
prowadzi prawie w połowie o- 
gólnej ilości wypadków do har- 
monijnego współżycia. Wźród 
tych harmonijnych małżeństw 
zwykle żona „chodzi w spod- 
mach“, aczkolwiek nie ma się 
tu do czynienia z wybitnyra bra 


też napewno będzie interesujące 
zapoznać się z wynikami empi- 
rycznego porównania, które 72 
mierzam w krótkości poniżej o. 
świetlić, 


Na podstawie obszernych ba. 

dań, częściowo moich osahi- 
stych, częściowo jnnych całko: 
wicie odpowłedzialnych ludzi 
poczynionych na małżeństwach. 
które wszystkie bez wyjątku ży 
ły już ze sobą conajmniej 10 
lat, a więc pozwalały przypuSz:|piem energii u meże 
czać, że sąd o bardziej lb em Jeśli asy "zy ' 
mniej harmonijnem współżyć: | temperamenty sa różne, powsta 
"ważany być może za ostatecz:|;a zawsze nieszcześliwe małżeń- 
ny, powstał materjał poniższy. sów. 
Zwracam uwagę, że brałem podj gy Szczególnie Złe harmoniru- 
uwagę wszelkie sfery społeczne ja zdecydowanie przeciwne tem 
od proletarjatu, aż do sfer arv- eeramenty. Zwiazki pomiedzy 
stokratveznych. Nie brałem pod|natyrami sangwinicznia . fler 
uwagę osób chorych umysłowo | mgtycznemi i cholerycznie - me 
lub obciążonych jnnem!: nałopa | ząnchol/jnem! skazane są na rer 
mi (epilepsja, alkoholizm | t. p.).| wąp:e nawet przy zgodnośni pa 
tak że mamy prawo wyciągać! zamów dschowych. 


wniosek, te dysharmonje muł:| ej - Podobne temneranrenty; maiżeńsk'em. 
*nńskie powstały wyłącznie, A|zwskje dobrze harmonieuja | W bardzo wielu wynedkuch 
w każdym razie przewaŻn S>e>epólnie doskonale się rozu-|dało sie na podstawie anuliz, wy 


A 
'mieją <angwinicznie . Merma- 
tyczni meżczyźni Í sargwinie2- 
nie - melancholie kobiety. 
f) Równe iemperamenty dają 
przeważnie znośne, jednakże 


przez psychiczne różnice. 

Dzielę małżeństwa na tezy 
grupy, a więc harmon'jne, eno- 
gne į nieharmonijne. 


Jakie są wyniki tych badań? 


danych przez graf:logów. 0s% 
gnat pogodzenie | wyrównanie 
stosunków wśród nieharmani| 
nych małżeństw. 

(Przedruk wzbroniony}. 
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12.1. — „GŁOS PORANNY” — 1930 


tma subwencja dla Łodzi 


Magistrat zwróci się wisrófce z prośbą do 


T 


rządu 


© przyznanie jednorazowej pomocy materialnej dla naszego miasta 


Łódź, jest — jak słusznie ktoś| szych świadczeń na rzecz mis-! nie obywateli, ale mimo to War- 


zauważył — miastem najja-| sta. 
skrawszych kontrastów społecz To też budżety łódzkie byłw. 
nych. Jest miastem wielkich ba w stosunku do potrzeb wielkie- | 
gactw i skrajnej nędzy. Nigdzie. ,go ośrodka przemysłowego, mi- | 
w żadnem z miast polskich, nimalne. Budżet 600- tysięcznei 
zróżniczkowanie stanów posia- łodzi zamyka się skromną cv: 
dania nie występuje w tak do. >» pra 30 m-ljonów złotych,  pod- 
sadne: formie, jak właśnie czas, gdy budżet np. Poznania 
nas. posiadającego tylko 250 tys- 
Wojna światowa, aewastując, ludności, wynosi 60 miljonów | 
przemysł, zniszezyłà materjal- | złotych. Warszawa z 3.200.000 
nie lwią część społeczeństwa i| ludności ma budżet 150 milio- 
zrujnowała wprost doszczętnie 


proletarjat nej 
Rzecz jasna, że w takim sta- budżet Łodzi powinienby zatem 
nie rzeczy, Łódź — rozwiiając | wynosić m'nimum o 100 proe- 


więcej, ezvli 60 miłjonów- 

wzrost zaludnienia Wprawdzie słolica również 
przyspieszonem — bvła ofiara rzadów okupantów. 
n'e mogła żądać od naluboż-| którzy wywieźli zagranicę mie. 


ną rekordóowv 


się ze wzgledu 
w tempie 


I-szy Dźwiękowy Kino-Teatr w Lodzi 


„SPLENDID 


Narutowicza 20. Narutowicza 20. 
najwspanialszego 


Pa miesiąc 
RECEIEKIEBECE dźwiękowego arcydzieła 


„SPEWAJĄCY BLAZEN” 


W roli tytułowej 
majznskomitszy aktor i śpiewak filmów dźwiękowych 


AL JOLSOR 


PONADTO: 


ABE LYMANN 


s swoją orkiestrą jazzbandową z New Jorku. 


» Łowiectwo w Polsce 


Dziś 4 seanse: o godz. 3.30, 5,45, 8 i 10 wiećz. 
Ceny miejsc na wszystkie seanse po 


Zł. I, „2 i A 3. 


wyświetlania 


t) 


Wycieczki zagraniczne 


„Żeglugi Polskiej“ 


Program wycieczek zagran'cz-| W zwązku z coraz większą 
nych P.P. „Żeglugi polskiej“ na po |sprawneścią organizacyjną P. P. 


powy. Według recepty stołecz- W lepszem od nas 


5 | ludności, 


BA | dy. 


i| ku łokalowego 47 tysięcy 


pularnych 8. s. „Gdynia* na rok 
1930 został już ostatecznie ustalo- 
ny. Program wycieczek uwzględ- 
nia podróże do Kopenhagi oraz do 
Stokholmie, gdzie w r. 1930 od- 
będzie się wielce interesująca wy- 
Etwa. 


Łódzki Teatr Kameralny 


„ARARAT” 


Aleja I Maja 2. 


Kierown. artyst. I Dyrektor 
M. Broderson J. Strugacz 


Kompozytor: D. Bajgelman. 
O Zi Ś! Niedziela 12 stycznia 1930 r. 


2 PRZEDSTAWIENIA 
o g 7.45 w. o g. 9.30 w. 


przebojowego programu p. n 


Perly Araratu ! 


z udziałem eałago zespołu. 


Bilet kprzetale kasa teatru od se: 
3 11—1 i od 5-ej po nel. 


„Żeglugi Polskiaj* udało sę zniżyć 
koszta wycieczek. 


Jak i w latach ubiegłych turyśii 
połsey przez cały czas pobytu ra- 
gramicą mieszkają na statku i tam 
fle stołują, — innemi słowy przy- 
jeżdżają do centrum obcego mia. 
sta w swoim własnym hotelu. 

Szczegóły wycieczek komuniku- 
je na żądanie wydział pasażerski 
P. P. „Żeglugi Polskiej* w Gdyni. 

Zamówienia na bilety będą przyj 
mowały również wszystkie agentu 
ty międzynarodowego t-wa wago- 
uów Sypialnych Cook i t-wa „Or- 
bis, 


Już czas ukłedać projekty na 


into, przyczem należy uwzględn'ć 


tak piękne, zdrowe i dostępne po- 


szawa ma własne tramwaje. wo 
, dociąg] i kanalizacię. elchtrow 
nię, porządne bruki asfaltowa ? 
granitowe. Jeśli porównać štan 
urządzeń publicznych stolicy 3 
Łodzi — to całkiem wyraźnie 
widać w jak gorszem położeniu 
znajduje się pod tym względem 


| Łódź, posiadająca tviko własna 


bokami robiącą gazownię, i bro- 
ki w stanie godnym pożałowa- 


nia. 
o groda po 
łożeniu ajadje U prawie 
wszystkie masta 
b. zaboru pruskiego, posiadaja- 
ce znacznie wyższe budżety, s 
niżeli Łódź, 

Powstaje pytanie, w czem 
tkwią przyczyny różnych sytu- 
acji poszczególnych miast pol- 
skich. Czy w Łodzi wpływa 
mniej podatków do kasy mia. 
sta? 

Ołóż tak jednak nie jest. Łódź 
zasadniczo bierza b. wiele od 
swych m'eszkańców. 

Jeżeli stolica leczy 1.200.000 
to przeszło połowa |. 
mieszkańców posiada zdolność 
płatniczą i wpłaca wysokie po- 
datki. 

Poznań ma prawie 100 proc. 


takjej ludności. Wszyscy są tam 


wypłacałni. 

Natomiast w Lodz’, na 600 tys. 

mieszkańców, mamy 450 tys. 

uboglei ludności, nie mogącej 
płacić wogóle, 

100 tys. słabych, a może tylko 


#15 proc. mocnych płatników, od 


których można czerpać docho- 


"Najdosadniej zobrazowałby 
ten stan taki np, fakt, że g l'ez- 
by 120 tysięcy płatników podat. 
jest 
takich, którzy płacą komorne 
przedwojenne do 60 rubli. Są 
więc, jak łatwo domysleć się 
można, robotn: ikami, nędzarza- 
mi, ciężko pracującymi na kawa 
łek chleba. Dalszych 20 tysiecy 

płatników tego podatku płaci 
czynsz w granicach od 60 do 
EIIN EI IOO OI OEEO EI OOIE AO EOE EEEE 


Nie feleicnować 
do siraży 


po informacje o pożarze 


Łódzka straż ogniowa ochot- 
nicza pros’ Sz. Publ iezność 6 
niezwracanie się w razie poża- 
ru z zapytaniami o takowym do 
straży, lecz do komendy pol cji. 
telefon 199-60. 


100 rb., a dopiero dalszych 20 

tysięcy płatników mieszka w 

lokalach, w których komorne 

przekracza 100 rubli. 

Wszyscy wym'enieni nie płacą 

miastu podatków, albo płacą zn; 
kome sumy. 

Widać stąd, że istnieje sza- 
lona dysproporcja pomiędzy Łe 
dzią, a innemi miastami Polski. 

Miasto nasze borykające O 
ze znanych przyczyn i ogólno- 
krajowego kryzysu z niepomy”? 
némi warunkami egzystencji. 
spełnia w całokształcie gospo- 
darki państwowej rolę wybitn'e 
twórczą, wzamian za którą nie 


"| nie otrzymuje od państwa. Nikt 


nie bierze w obronę jej intere- 
sów, 
jest jenorowana, pozostawiona 


na pastwę losu. 

W TYM STANIE RZECZY. 
DOWIADUJEMY SIĘ, ŻE SA. 
MORZĄD ŁÓDZKI NOSI SIĘ 
Z ZAMIAREM, ABY NA fOD- 
STAWIE WYP USZCZONYCH 
WYŻEJ POWODÓW WYSTĄ- 
PIĆ DO RZĄDU © UZYSKANIE 
ZE SKARBU PAŃSTWA DOTA 
GJL W FORMIE JEDNORAZO. 
WEJ, BEZZWROTNEJ SUR. 
WENCJI DLA ŁODZI. 


Uważamy, że samorząd poł 
nier z odpowiednią propozycją 
jakna jrychlej wystąpić do czyn- 
ników miarodajnych. 

Przypuszczać należy, że proś. 
ba Łodzj poraz pierwszy spotka 
się z całą przychylnością i zro- 
zumieniem u sfer m 'arodajnych 

St. Gel. 


nan 
Rejestracja bezrobotnych 


na zapomogę zimową 


Mesgistrat m. Łodzi podaje do 
wiadomości osób zainteresowanych 
że w poniedziałek, dnia 18 stycz. 
nia 1930 roku, rozpocznie się reje- 
stracją bezrobotnych na zapomogę 
styczmiową, którzy otrzymali pań- 
stwową zapomogę zimową za mie- 
siąc grudzień 1929 róku z kasy u- 
rzędu zasiłkowego dla  bezrobot. 
nych, oraz tych osób, które wy- 
czerpały zasiłki ustawowe z fundu 
szu bezrobocia w miesiącu grudniu 
1929 roku. 

Rejestracja odbywać się będzie 

w lokalu urzędu zasiłkowego przy 

al, Piotrkowskiej 273, w godzinach 
od 9 do 14-ej według nastepujące- 
go porządku: 
Poniedziałek, 13 Stycznia 1930 r. 
bezrobotni, których nazwiska roz- 
poczynają się na litery: A. B. C. D. 

F 


"B 


Wtorek, dnia 14 stycznia 1930 r. 
bezrobotni, których nazwiska roz. 
poczynają się na tery: G. H. I. -J 


Środa, dnia 15 stycznia 1930 f, 
bezrobotni, których nzawiską rož- 
póczyneją się na litery: K. L, Ł. 

Czwartek, dnia 16 stycznia 1930 
roku, bezrobotni, których nazwiska 
rozpoczynają się na Ktery: M. N, O. 

P'ątek, dnia 17 stycznia 1930 r. 
bezrobotni, których nazwiska roz- 
poczynają stę na litery: P. R. 8. 

Sobota, dnia 18 Stycznia 1930 r. 
bezrobotni, których nazwiska rog- 
SĘ o, się na litery: T, U. W. 


Bezrobotny, zgłaszający się do 
rejestracji wón'en okazać: 

1) dowód osobisty, względnie iw 
ne urzędowe zaświadczenie tożsa. 
mości, 

2) legitymację PUPP., stwierdza 
jątą fakt pobrania zapomagi zimo- 
wej za miesiąc grudzień 1929 roku, 
względnie wyczerpania zasiłków u 
stawowych z funduszu bezrobocia 
w grudniu 1929 roku, 


Wolne posady 


przez łódzki P. U. P. P. 


Państwowy urząd pośrednictwa 
pracy w Łodzi, Kilińskiego 52, po- 
szukuje kandydatów z  dobremi 
świadectwami i referencjami do ob 

sadzenia następujących posad: 

NA MIEJSCU 
6 ałużących do gospodarstwa do- 


Telefonista straży ogniowej "o"CZo. 


jest w takich wypadkach zaab- 
sorbowany 
rozkazów komendy 
możności dawania wyja asmen, 
Utrudnianie telefoniśce pra- 
ey pyta może obfitować 
w nieobl' ezalne skutki, en eutu- 
alnie spowodować — kalastro- 
fę, co chyba nie leży w inten- 
cjach pytającej się publiczności. 


Komunikat 


Wobec konievzności zamknięcia 


1n€ ma 


zwracamy się niniejszem do posia- 
daczy Est zbiórki z tego okresu, w 
szczególności do WP. właścicieli 
nieruchomości o łaskawe koniecz- 
ne nadesłanie takowych wraz Z o- 
fiaromi do kancelarji Ł. S. O. O. 
Signk'ewiczą 54. telefon 116.96, 
lub ewentualne zakomunikowanie | 
adresu, gdzie takowe 3% do debra- 


dróże morskie ną polskim statku | nia, 


aagranieę, Hoz Żadnych kłopotów 


3 | paszportowych. 


Ł, $, 0, 0. 


NA WYJAZD W KRAJU 


ze świadectwami z ukończenia śred 
aego lub wyższegę zakładu nanko 
wego ta stanowisko I į II-piej ka- 
tegorji w państwowej służbie skar 
bowej, 3 biuralistów gminnych II 
kategorji z wykształceniem gimna- 
zjałnem w zakresie 6 klas g mna. 
zjalnych, ogólna znajomość biure 


wości gminnej. 


wykonywan'em 1 majstra fachowca do wyrobu pen 


„Tygodnia Strażaka“ | dn pośrednictwa pracy w Łodz! 


Zarząd | Komeuda „li 2087, 


NA WYJAZD ZAGRANICĘ 


1 kierownika specjalistę do wya 
robu wełnianych kołder (odjejał) 
<apretur majstra). 


dzl i szczotek, 1 wywabiacza plam 
1 zdolną wykwalifikowamą fryzjer 
kę ondulatorkę. 

30 pracowników  umystowych, 


46.555 bezrobotnych 


zarejestrowanych w Łodzi i okolicy 


Na terenie państwowego urzę | wie 81, w Aleksandrowie 355, w 
Rudzie Pabfanickiej 213, 


Z zasiłków korzystało w w 
biegłym tygodn'u 20.166 bezro. 


(miasto Łódź i powiaty łódzki, 

łaski, sieradzki, łęczycki i brze- 

zińskij w dniu 11 styczna 1930 | botnych, 

roku było w ewidencji zareje-| 

strowanych bezrobotnych | W samej Łodzi z zasiłków ka 

46.556 (w ubiegłym tygodn'u rzystało w uhiegłym tygodoa 

42.435) w tem w samej Łodzi 15357 pezrobotnych. 

| 84008, w Pabjanicach 3.960. w) W ubiegłym tygodniu strace”. 

Zgierzu 3.395, w Zduńskiej we. ło pracę 4201, otrzymało pracę 
w Tomaszowie Mazo-| przez urząd 33, zdjęto z ewider 

w'eckim 2.458, w Konstańtyno-| chi z innych przyczyn 804. 
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Wami te | Podatek lokalowy nie będzie obniżony 


Wyrok N. T. A. nie dotyczy ogółu płatników 


Dodafkowa komisja 
poborowa 


Jutro, w poniedziałek  urzędo- 
wać będzie w lokalu przy ul. Po- 
morskiej 18 dodatkowa komisja po 
borowa dla rocznika 1908 oraz star 
szych, o ile dotychczas na komisji 
nie stawali 


Na dodatkową komisję mogą 
zgłosić się jutro zamieszkali w 0- 
brębie komisarjatów policji: 2, 3, 
5, 8, 9, i 11 o ile otrzymali wezwa- 
nie ze starostwa grodzkiego. 


Nocne dyżury apfek 

Dziś w nocy dyżurują następu- 
jące apteki: F. Wójcickiego (Na- 
piórkowskiego 27); W. Danieleckie 


go (Piotrkowska 127); dr. Kłupta 
(Kątna 54); Ilnickiego i Cymera 
(Wólczańska 37; J. Hartmana 


(Młynarska 1); J. Kahana (Aleksan 
drowska 81). 


W jednem z pism łódzkich u- 
kazał się artykuł omawiający o- 
rzeczenie Najwyższego Trybuna 
łu Administracyjnego, w któ- 
rem zawyrokowano, iż podatek 
lokalowy winien być wymierza- 
ny nie od pełnej sumy komorna 
go, lecz po potrąceniu z niej o- 
płat za świadczenia. 


r í 


Z tego orzeczenia wvsnute zo 
stało twierdzenie, że każda su- 
ma czynszu komornianczo skła 
da się z pozycji czynszu i pezy- 
cji dopłat, wynoszących prze- 
«ciętnie 25 proc. ogólnej sumy 
komornego i że wobec powyższe 
go władza wymiarowa podatku 
lokalowego winna _ wymierzać 


mą. TWA 419% 


podatek ten od 75 proc. rocznej 
sumy komorneso. 


W związku z powyższem ma 
gistrat nadsyła nam następujące 
wyjaśnienia: 


Podatek lokalowy wymierza- 


ny jest va podstawie ustawy z 


dnia 2 sierpnia 1926 roku o po- 


ner qt 


Mordercy z ul. Wysokiej schwytani 


Przez dwa dni zbrodniarze ukrywali się w melinie bałuckiej 


Onegdaj donesiliśmy œ zbrodni 
popełnionej przy ul. Wysokiej. 

Około godziny 10 wieczorem do 
zorca domu nr. 32 przy ul. Wyso- 
kiej wyszedł na ulicę, gdzie na 
chodniku potknął się o jakiegoś 
CJ 


Kasiarze przy pracy 


Nieudane włamanie do lokalu firmy Dunlop 


Wczoraj rang woźny spółki Dun 
lop (właśc. Rubler i spółka), miesz- 
czącej się przy ul, Sienkiewicza 
63, stwierdził, iż w nocy w firmie 
gospodarowali włamywacze. Drzwi 
wejściowe lokalu były otwarte, 
wszystkie szuflady biurek wyłama 
ne, a w górnym pancerzu ogniotr= 
wałej kasy, stojącej w gabinecie, 
widniał dość znaczny otwór. 

Woźny natychmiast połączył się 
telefonicznie z dyrektorem firmy, 
który z kolei skomunikował się z 
wydziałem śledczym. Wszczęte 


przez policję dochodzenie ustaliło 
przedewszystkiem, iż złoczyńcom 
nie udało Się nie zabrać z lokalu. 
W szufladach biurek nie znaleźli 
oni bowiem ani grosza, a ogniotr- 


KINO-TEATR 


„PALACE” 


PIOTRKOWSKA 108. 


Dziś po raz ostetni I 


[i CZWORO.. 


Wielki dramat 
namiętności ludzkich. 


W rolach głównych: 


(LE BR 


ERZE EE DB! TZ PANA TTK 
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wałą kasę, którą już częściowo 
rozpruli, nie zdołał całkowicie 
otworzyć. Policja ustaliła „iż wła- 
mywacze byli wyspecjalizowany- 
mi kas'arzami, to też nie ulega 
wątpliwości że potrafiliby rozbić 
kasę, lecz w czasie pracy musżał 
ich ktoś spłoszyć, Kasiarze nie po- 
zostawili po sobie żadnych śladów, 
któreby polic ułatwiły śledztwo. 


mężczyznę, leżącego w kałuży 
krwi. 

W tym samym czasie w odległoś 
ci kilkudz'esięciu metrów od miej. 
sca zbrodni, a więc przy zbiegu 
ulicy Wysokiej i Złotej znaleziono 
ciężko poranionego w kałuży krwi 
innego mężczyznę. Przybyła na 
miejsce polcja wszczęła śledztwo. 
Po udzeleniu pomocy  poranione- 
mu mężczyźnie, leżącemu przy zbie 
gu ulic Wysok'ej i Złotej, tenże 
oświadczył, że w trakcie bójki po» 
kłuli ich nożami niejaki Otton Ro- 
guszewski, zamieszkały przy ul. 
Głębokiej 10 i Edmund Nowak, za- 
m'eśzkały przy ulicy  Miedzianej 
22, 

Zabitym okazał się 29-letni Kle- 
mens Frankowski, (Mazowiecka 
63), ciężko rannym zaś, którego 


Humor zagraniczny 


Disens € pi 


PANI DOMU (która wydaje bal kostjumowy): Jakże się cieszę, że 
już pan wyzdrowiał! Rzeczywiście, wygląda pan o wiele lepiej! 


GS: 


Dziś i dni następnych! mmm Największy film 1930 ro 


Bczbronne DZIiEWCZĘ 


EWELINA HODT hm 


miejsc na bierwszv seans wszystkie po 1 zl. 


W rolach głównych naj- 
większa tragiczka Światą 


Początek seansów o godr. T2rej w pol; Geny 


Dziś i dni następnych ! 


„ARKA NOEGO” 


+9 Wielka ilustracja muzyczna w wykonaniu powiększo- 
nej orkiestry symfonicznej pod dyr. A.Czudnowskiego 


| Z deszczu pod rynne, czyli.. z kozy pod byka. 


Najpotężniejszy film świata ! 
Giga ntyczne arcydzieło filmowe, 
wyk onania i mistrzostwem techniki. 


kreacją swą w tym 
wstrząsa duszą 


odwiez'ono da szpitala 26-letni Jó- 
ze! Muszyński (Magistracka 5). 

Dopiero w dniu wczorajszym u- 
dało się policji wpaść na ślady po- 
szukiwanych zbrodniarzy, Rogu. 
szewski, który dotychczas  ukry- 
wał się w niewiadomem miejscu, 
stwierdziwszy, że została już doko 
nana rewizja w jego mieszkaniu, 
w przekonan'u, że go policja już 
nie szuka, wrócił wieczorem dy G0= 
mu. Omylił się jednak, gdyż wy- 
wiadowcy stale czuwali w m'ejscu 
jego zamieszkania i w chwili gdy 
wszedł do bramy zatrzymano go, 
okuto w kajdany i doprowadzone 
do urzędu Śledczego. 

Wzięty w krzyżowy ogień pytań 
Roguszewski wydał swego kompa- 
na Edmunda Nowaka. 

Okazało się, iż Roguszewski 
przed aresztowan'em przebywał z 
Nowakiem w jednej ze spelunek 
złodziejskich na Bałutach, dokąd 
też wysłano natychmlast policję, 
Nowak w chwili wkroczenia poli. 
cji do meliny siedział w towarzy- 
stwie jak'chś gości, gdzie raczyli 
się wódką. Widząc wkraczającą 
policję Nowak usiłował zbiec tyine 
mi drzwiami, lecz zamiar ten został 
udaremniony i jego również dopro- 
wadzono do urzędu śledczego. 

Po przesłuchaniu obu zbrodnia 
rzy przesłano ich do w'ęzienia przy 
ul. Kopernika do dyspozycji sędzie 
go śledczego 
AE TE ZEE ECTS OE EATE 
p a 

Uporczywe zaparcie, katary jeli- 
ta grubego, wzdęcia, osłabione funk- 
cie żołądkowe, zastoina ogólna, osła: 
bione funkcje wątroby, bóle w bo- 
kach i pod żebrami przechodzą przy 
używaniu rano i wieczorem po szkla- 
neczce naturalnej wody gorzkiej 
Franciszka-Józefa. Powagi lekarskie 
stwierdzają, że woda Franciszka- 
Józefa nawet przy skłonności do 


podrażnień kiszek działa bezboleśnie. 
ądać w aptekach i drogerjach. 


ABOOOOGOOGODOE 


Pensjonat „Romira* Bronisławy Ko- 
nowej. Piękne położenie w lesie 
sosnowym. Idealne warunki odpo- 
czynku. Poczta: Śródborów k, Otwocka 

269—2 


Pocz. o 4 pp. w sob, i niedz, o 12. 


nia) 
Realizacja MICHAŁA KERTESZA 


oszałamiające wielkością treści, rozmachem 
Niezrównana kreacja wspaniałej trójki: 


George O'Brien, Dolores Costello, Noah Beery 


datku od lokali (Dz, U. R. P. P 
Nr. 94, poz. 550). 

Artykuł 4 wspomnianej usta 
wy mówi: 

„Podstawę wymiaru podatku 
stanowi roczne przedwojenne 
komorne,  płącone w czerweu 
1914 roku, a przerachowane na 
złote według art. 6 p. 4 ustawy 
z dnia 11 kwietnia 1924 roku a 
ochronie lokatorów, względne 
wartość czynszowa z czerwca 
1914 roku lokali, nie oddawa 
nych wówczas w najem łub od- 
stąpionych do bezpłatnego użyt 
ku, w ten sam sposób przeracho 
wana (t. zn. 1 rubel = 2.66 zł.) 

Z powyższego wynika, że po 
datek lokalowy, wynoszący 8 
proc. komornego np. za lokal, 
którego roczne komorne wyno- 
siło w czerwcu 1914 ruku 
100 rubli, a więc po przeracho: 
waniu 266 zł, wynosi zł. 21.28 
w stosunku rocznym. 

Wspomniane w artykule o- 
rzeczenie N. T. A. odnosi się do 
tych wypadków, gdy komorne 
obejmowało również świadcze- 
nią nadnzwyczajne, np. central- 
ne ogrzewanie, opłaty za używa- 
nie windy, opłaty za meble itd., 
nie dotyczą zaś świadczeń zwy- 
kłych, do których w każdym de 
mu właściciel jest woboc loka- 
tora zobowiązany, opiaty bo- 
wiem za te świadczenia stano- 
wiły į stanowią integralną cześć 
komornega 


— 


W wypadkach, kiedy czynsz 
komorniany obejmuje wyżej 
wspomniane świadczenia spe- 
cjalne, wydział podatkowy ma- 
gistratu odlicza, w wypadku re 
kursu płatnika i przedstawienia 
odnośnych dowodów, przy wy- 
miarze podatku lokalowego, od 
sumy czynszu komornego tę 
część komornego, która stano- 
wi opłatę za świadczenia nad- 
zwyczajne. 

Jak wynika z powyższego, roz 
szerzająca interpretacją wyroku 
N. T. A., uogólniająca, iż obni- 
żenie wymiaru podatku lokalo- 
wego dotyczy ogółu płatuzków 
jest błędna i może narazić płat 
ników na niepotrzebne koszty 
przy wnoszeniu rekursów i od- 
wołań od rzekomo nadm'erne- 
go wymiaru podatku lokalowe 
go. 


Zapisujcie się 
ma człomków 
LO.P.P, 


Ceny miejsc nie podwyższone. 


Passeepartout, bilety ulgowe į wolnego wejścia bezwzględnie nieważne 
ZEP 


stinde: 
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widm © 


strujący 
Rogo, 


Livio Paranelli 1 Ernest (oreke”. 


Orkiestra pod dyr. p. R. KANTOR" 


ku, który się cieszy niebywałem powodzeniem na całym świecie p. t 


Przepiękny dramat erotyezny, ilu- 


tragiczne dzieje uwiedzio 
shańbionego  dziewczęci: 


Nr 10. 


Z sali odczytowej, 
Legalizacja poronień 


W związku z jedną z najbliż. 
szych prerujer teatru miejskiego 
P. t, „Cjankali*,*w której to sztu- 
ce zagadn enie sztucznego przerwa 
nia ciąży jest nicią przewodnią, 
dyrekcja teatru miejskiego zorgani 
zowała w zali filharmonji zbiorową 
prelekcję na powyższy temat. Kon 
ferencję zagaił dyr. Adwentowicz 
wskazując, iż zagadnienia społecz. 
ne coraz częściej są tematem sztuk 
teatralnych i dlatego uważa za 
wskazane przed wystawieniem 
wspomnianej sztuki zanal zować 
zagadnienie, będące jej treścią, 

Następnie zabrał gios ulubiony 
mówca Łodzi, mec. Potr Kon, któ 
ry w bardzo ciekawem, żywem 
pełnem krasy przemówieniu rozpa- 
trywał normy prawne, karzące 
sztuczna przerwanie ciąży, Mec. 
Ken uważa, że w okresach kryzy- 
sów ekonomicznych konieczna 
jest regulacja przyrestu ludności, 
zwłaszcza w  sierze pracującej, 
którą kryzys ten najbardziej dow 
tyka, Przepisy naszego kodeksu 
karnega Są przestarzałe i wymaga- 
ją nowelizacji po lmji całkowitej 
bezkarności sztucznego przerwa. 
ma ciąży, 

Następnie przemawiał dr. Klin- 
ger, który zagadnienie przerwania 
ciąży tozpatrywał pod względem 
medycznym i eugenicznym. Mów- 
ca zapoznał zebraną publiczność 
ze wszystkiemi dotychczas stoso. 
wanemi metodami sztucznego poro 
nienia, Stojąc na stanowisku, że 
rasę należy w świadomy sposób 
poprawiać (analogią z racjonalną 
kodowią koni), prelegent wskazuje 
ma cały szereg wypadków, kiedy 
w myśl wskazań lekarskich hb. 
ręc pod uwagę kwalif'kacje ojea i 
matki, ciąża powinna być przerwa- 
ma, Pozatem uważa on, że przyrost 
ludności powinien być uregulowa- 
ny podobnie „jak produkcja zboża 
f kartofli", 

Z kolei przemawiał dr. Budziń. 
ska =- Tyllcka, znana działaczka 
na polu społecznem, która zagad- 
nienie sztucznego przerwania cią- 
ży rozpatrywała z punktu widze- 
nia Społecznego 1 ze stanow'ska 
nowej kobiety, której etyka jest 
wielce różna od etyki prababek. 
Nowoczesna kobieta może uzna. 
wać tylko Świadome  mac'erzyń- 
stwo, 1 tak samo nie chce ponosić 
konsekwencji wynikających z umie 
sień zmysłowych, jak tej konte- 
kwencji nie ponosi mężczyzna. Pre 
legentka wskazała na krzywdy ja- 
kie działy się dotychczas kobiecie 
wobec braku równeuprawnienii 
i z radością wita nowe formy 
współżycha mężczyzny i kobiety. 
gdzie obie stony są niezależne i 
czynią to, co im dyktuje chęć, a 
nawet kaprys, 

Po pewyższem przemówieniu 
dyr. Adwentowicz otworzył zapo- 
wiedzkną dyskusję, 

Głos zabrał nR.:. Lewartowicz, 
który w świetne ujętem przemó- 
wieniu stanął na stanowisku gepo- 
zycyjnem, twierdząc, że rozpairye 
wanie zagadnienia legalności za. 
bicia płodu powinne oprzeć się na 
Bkonsiotowasiu, czy zabicie płodu 
samo w sobie poza przyczynami, 
łest przestępstwem, czy też nie? 
Mówca uważa, że zabicie płodu po 
winno być uważane za przestęp- 
stwo, 1 że na tem tasowisku sto- 
ją kodeksy karne wszystkich 
państw oświeconych, Podkreślił) 
cy również, że gdy powyższa kwee 
st] areczpetrywana była w parla- 
manage nłemieckem w 1920 roku 
powszechny związek lekarzy mie- 
mieckich wydał opinię przeciwko 
legalizacji sztucznych poronień, 
gdyż w dobie powojennej sank- 
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TEATR, MUZYKA i SZTUKA 


Joachim Kahańne— 
metaloplastyka 


Onegdaj zamknięto w salonach 
Towarz. sżtuk pięknych we Lwo- 
wie gwiazdkową wystawę obrazów 
i rzeźby, cieszącą się nader wydat 
ną frekwencją. 


Oddział rzeźby wypekiał całko- 
wicie bogaty dorobek  łodzianina, 
artysty „ metaloplastyka  Joachi- 
ma Kahanego. Wystawiane przez 
niego dzieła reprezentowane przez 
twory zdobnicze i ornamentacyjne, 
kinkiety, talerze, świeczniki, pla- 
kiety, portrety i misy, były istot- 
nym ewenementem wystawy. 

Dziełą Kahanego cechuje prze- 
dewszystkiem orygmalność kom- 
pozycji, wyborny rysunek i towa- 
rzyszące mu nierozdzielnie bardzo 
staranne wykonanie, Kompozycja 
artysty czerpie natchzienie z po- 
dań i fabuły biblijnej, z tradycji 
ornamentyki synagogalnej, oraz z 
arehaizmów sztuki egipskiej, chal- 
dejskiej i arabkiej, ujętych imdy- 
widualnie, Rysunek pewny, Wzoro= 
wy i przejrzysty, kroczy ściśle po 
linji kompozycji, odtwarzając już 
to prymityw postati, czy przedmio 
tów, już to dnszę dzieła w jego 
wyrazie, typie + .charzkterze, Co 
jednak uderza  przedewszystkiem 
w wykonaniu dzieł u Kahanego, to 
wybitna estetyka i delikatna „ro 
bota tłoczenia, uwypuklania, poj- 
mowania i opracowania do naj- 
drobniejszych detalów  traktowią- 
nego tematu. 


Dzłła Kjihanego przemawiają 
i „biorą“ widza, Upłastyczniarnie 
w srebrze, w miedzi i mosiądzu, 
barwne, mają swe tło i koloryt, 
Fatykowaaie i działanie na mater- 
joł kwasami dla wywołania odpo- 
wiednich barw i cieni, stanowi na- 
der ważki czynnik w ręku artysty. 


Największe zainteresowanie z po 
śród wystawianych dzieł budziły: 
„tryptyk biblijny", „kinkiety syna 
gogalne*, zakonnicy różnych hie- 
rarehji* portret córki“, „kuszenie 
Ewy“, „sielanka“ oraz „studja“. 

El-'. 


TEATR MIEJSKI 

„Cjankali* sztuka F, Wolfa, 
która zdobyła rekordowe powodze 
nie na Scenach niemieckich, po- 
święcona aktualnemu zagadnieniu 
społecznemu — legalizacji poro- 
nień i regulowanmiu urodziń, wcho- 
dzi na afisz teatru miejskiego po 
raz pierwszy w Polsce we wtorek, 
dnia 14 b. m. Reżyserja L. Schille- 
ra. 


Dziś o godz. 4-ej „Dobrze skro- 
jony frak“. 

Dziś o godz. 8,80 rewja wojenna 
„Dzielny wojak Szwek*. 


TEATR KAMERALNY 
Dziś dwa razy oraz dni następ- 
nych „Która to była“. 
TEATR POPULARNY 
Dziś dwa razy oraz do piątku 
włącznie amerykańsko - żydowska 
fantastyczna groteska 0. Dymowa 
„Jak Hurgerstolta został miljone- 
tem“. 


TEATR GEYEROWSKI 
Dziś dwukrotnie „Za dawnych 
dobrych czasów*, 
ERE OPO X PASZ ROEE ZE "TOPOS 


ZE Z, Z 
cja kodeksu karnego jest jedną z 
nielicznych tam, powstrzymują” 
cych I tak wzrastającą lekkomyśl- 
ność wśród młodych dziewcząt, 

Licznie zebrańa publiczność wy» 
kazała duże zainteresowanie porti- 
szonym tematem, darząc mówców 
burzłiwemi oklaskami, 


ŁÓDZKA ORKIESTRA FILHAR- 
MONICZNA, 

Dziś, w niedzielę, o godz. 12-ej 
w południe, odbędzie się 7-my po- 
ranek symfoniczny łódzkiej orkie- 
stry filharmontcznej z udziałem 
znakomitej skrzypaczki Ireny Du- 
biskiej, W programie: Noskowskie 
go „Morskie Oko“, Czajkowskiego 
Symfonia Patetyczna oraz Beetho- 
vena Koncert skrzypcowy. Poran- 
kiem symfon. dyrygować będzie 
świetny kamelmistrz Ignacy Neu- 
mark, Sądząc ze sprzedaży biletów 
poranek cieszyć się będzte ogrom- 
nem powodzeniem, 

„ARARAT“, 

Dziś, téatr Ararat daje 2 przed- 
stawienia: (o 7,45 4 9,30  wiecz.) 
przebojowego programu p. n. „Per 
ły Areratu*. O niezwykłem powo- 
dzeniu, jakiem się cieszy program, 
składający się z doskonałych nume 
rów, jak: „Kowale =- żydzź”, „Zło 
GSEIMOTZ EZI 


ty paw“, „Chaseudł* i in, świad- 
czy codziennie wypełniona sala 


CHOINKA W ZWIĄZKU STRZE- 
LECKIM 

Staraniem komendy  grodzkiej 
zw, strzeleckiego — komitet w oso 
bach: ob. Fornalskiej, Nowakówny 
Kości, Procla, Smulskiego i Pierz 
chały zajął się urządzeniem choin 
ki dla najbiedniejsezj dziatwy, 

Zabawa choinkowa odbyła się 
w lokalu związku strzeleckiego 
przy ul. Sienkiewicza 3-5 w dniu 
6 b. m. Zgromadziła ona około 80 
dzieci, rodziców oraz gości. 

Tym, którzy swą pracą względ- 
nie darami przyczynili się do urzą 
dzenia choinki dla  najbiedniej- 
szej dziatwy składa komenda 
grodzka zw. strzeleckiego w Ło 
dzi gorące podziękowanie, 


- Najpiękniejsza łodzianka 


Konkurs urody i wdzięku zorganizowany 


przez „Głos Poranny“ 
Piątek—ostateczny termin nadsyłania zdjęć 


Rozpisany przez „Głos Poran- 
ny“ konkurs na najpiękniejszą 
todziankę, cieszący się dužem 
za'nieresowaniem į zaciekawie- 
niem wśród szerokich sfer na- 

szych czytelników, zbliża sie 
ku końcow*, 

Ostateczny termin składania 
zdjęć i udziału w konkursie re- 
na aka aaa IA a, ara LA 


„ Nafpiękniejsze 
dziecko Włoch 


Giovanna Ragioni wybrana zosta- 
łą jako Lajbardziej typowa uróda 
włoska celem wręczenia bukietu 


kwiiatów królewskikj narzeczonej 
w imieniu młodych faszystów. 


BAL NA „KOCHANÓWKĘ:*, 

W nadchodzącą sobotę, dnia 18 
b. m., w połączonych salach filhar- 
monji i b. restauracji „Teatralna 
odbędzie się doroczny Bal Masko- 
wy na rzecz szpitala dla psychicz- 
nie i nerwowo chorych „Kocha. 
nówka“, 

Bal ten posiada już od szeregu 
lat utrwaloną tradycję, dzięki wy- 
jatkowo  doborowej publiczności, 
unikania wszelkiej karoty i specjal 
nemu nastrojowi karnawałowemu, 
który pozwali przez jedną noc za- 
pomnięć o szarzyźnie życia co- 
dziennego. 

Te okokeznośc, zarówno jaz i 
podniosły sel, poswaląją przypusz 
czać, iż w sobotę nikogo z tutejsza. 
go towarzystwa na balu nie. zabrąk 


dakcja wyznacza na dzień 17 
stycznia, p'ątek, do godz. 8 w 
Zdjęcia nadesłane po tym termi- 
nie nie będą już mogły nezestni. 
czyć w konkursie.  Radzmy 
więe śpieszyć się, aby nie prze- 
kroczyć ostatecznego terminu. 
Z nadesłanych į opubli kowa- 
nych przez nas zdjęć  wybra- 
nych zostanie 12 bezsprzecznie 
najładniejszych, poczem  czy- 
telnicy swymi głosami wyb'orą 
trzy kandydatki, a z pośród 
nich specjalne jury już osobiście 
wyb'erze najpiękniejszą łodzian 


„kę, której przypadną w udziale 


cenne nagrody, ofiarowane 
przez naszą redakcję. 


A (GRĘ ; 
RADIO-REICHER 
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Odbiorniki najwyższej jakości 
ZA PRĄD, pokazy w naszym 
sięz radjowym. Prosimy! 

5 i 


Beznłafne odęzyty 


z zakresu hygjeny 
Dziś, w niedzielę, dnia 12 stycz 
nia o godz. 12-ej w południe sta- 
raniem sekcji propagandy oddzia- 
łu sanitarnego wydziału zdrowot- 
ności publicznej — w lokalu mej- 
skiego kinematografu oświatowe- 
go (ul. Rokicińska) dr, T. Mogil- 
riki wygłosi odczyt na temati 
„Choroby zakaźne u dzieł“. Wej- 
ście na odczyt bezpłatne. 


POWSZECHNA WYSTAWA 
KRAJOWA. 

Zarząd Powszechnej wystawy 
krajowej postanowił wydać dzie 
ło p. t. „Powszechna Wystawa 
Krajowa w r. 1929", składające 
się z 5 tomów, 2.500 stron 
tekstu j około 1.000 Fotograffi. 
wykazów, planów, map ż t. p 
w cenie 200 zł. 

Informacji udzieta jzba prze: 
mysłowo » nandlewa w Łodzi. 


Od 30 lat na straży 
zdrowia dziecka stoją 


PUDER, MYDŁO i KREM 


w 
SBE SZOEMANA 
= 


Go usłyszymy dziś 
przez radjo? 


Warszawa, 1411,8 m, 


10,15 Nabożeństwo z bazyliki 


wileńskiej. 

12,10 Poranek symfoniczny u fil 
harmonji warszawskiej. 

Wykonawcy: Orkiestra filhnarmc 
niczna pod dyr. J.  Ozimińskiego. 
Utwory Beethovena, 

1420 J. Różewicz: Kujawiak; 


2) I. Lewandowski: Mazur „Wspo. 
mnienie z Bieniszewicz* odegra or- 
kiestra. 

14,50 1) Alfonso: One-step „Naj-- 
piękniejsza kobieta z Madrytu". 2) 
J. Różewicz: Wale wschodni, 

15,20 J. Różewicz: Tango ,Gala- 
ta“. 2) J: Masseret: Arja z op. „Ma 
non“ (odegra na wiolonez. p. B. 
Imre). 8) J. Różewicz: Wale (L'he- 
ure bleue). 4) Leopold: „Hungaria“ 
Fantazja na tematy węgierskie, 

16,40 Muzyka z płyt gramofono- 
wych. 

16,40 „O wrażeniach skautów 
polskich z wycieczki do Hiszpani” 

16,55 — 17,15 Płyty gramofono- 
We. 
17,15 „Dyplomatyczna tabaka, 

17,40 Koncert orkiestry policji. 

19,25 Feljeton. 

20,00 Uroczysta audycja z oka. 
zi zaślubin księcia Piemontu £ 
księżniczki Marji Jose belgijskiej. 
I. 1. a) Narodowy hymn włoski; 
b) narodowy hymn belgijski. 2. 
Praemówienie dyr. Polskiego Ra- 
dja, min. pełnomocnego belgijskie- 
go, charge d'affaire włoskiego œ- 
1az naczelnika wydz. prasowega 
M. S, Z, II. Koncert muzyki wło- 
skjej i belgfjskiej Wykonawcy: 
orkiestra filharmonji warsz., Piotr 
Stermith „ Valtrociata (dyrekcja), 
Ewa  Bandrowska = Turska (so- 
pran), Umberto Maczez (tenor) i 
prof. L. Urstein (akomp.) Na zakoń 
czenie kwadrans literacki, Pirandel 
lo: „Najserdeczniejsi'* 
odczyta p. T. Bocheński, 


22,00 Słuchowisko p. t. „Szehe- 
rezada'. 

23,00 — 24,00 Muzyka tanecznz 
z „Oazy“. 


RADJO ZAGRANICZNE 


Berlin (418) 

15,80 Suita w starym stylu op. 
Si Kauna na 2 fortepiany, 

20,00 Koncert (M. im. Uwertura 
do òp. „Holender - Tułacz* Wagne 
ra, Rapsodja hiszpańska Chabrie- 
ra, Rapsodja słowiańską Dworza- 
ka, Fantazja z op. „Rigoletto“ na 
klarnet z orkiestrą, „Zigeunerwei- 
sen“ Sarasatego). 

Lipsk (259) 1 

19,30 Opera Pucciniego „Tosca 

Gliwice (253) i Wrocław (325) 

20,00 Opera ludowa Weinberge 
ra „Dar Dudelsackpfeifer"*, 

Królewiec (276) 

19,00 Koncert (Uwertura „Sen 
nocy letniej“ Mendelssohna, Syme 
fonja D-dur Haydna, Suita baleto- 
wa Glucka, „Uczeń czarnokstężni. 
ka" Ducasa). 

KónigswuSterhausen (1635) 

21,00  Kwartety  Smytzkowa: 
Haydna op. 76 Nr. 2, Wienera i Ba 
ethovena op. 18 Nr. 4. 

Monachjum (533) 

19,35 
strzeląc'. 


nowela — 


Opera Webera „Wolny 
Neapol (331) 
21,00 Opera Lehara „Miłość cy: 
a 

Turyn (291) 

20,30 Operetka 
„St, 

Oslo (493) 

20,00 Opera Pergołese'a „La ser- 
va pzdzane'* 

Wiedeń (517) 

20,15 Operstiga Fala 
książacaM, 


M seagniego 


Miłość 


„GŁOS PORANNY” 
ŁODŹ 
12 stycznia 1930 r. 


Kłopoty podatkowe kbodzi 


poruszome ma posiedzeniu komisji podałkowej 
izby przemysłowo-hanmdiowej 


Dnia 9 stycznia r. b. odbyło 


Ładzi w przedmiocie zmiany sy 
sę posiedzenie kom'sj podatko |stemu licytacji podatkowych, | waru na kredyt,  kwestjonują 
c ej izby przemysłowo - handlo- odraczając powzięcie definityw- potrącalność tychże odsetek z 
wej w Łodz. Na wstępie prze-| nei apinji w tej sprawie do naj- podstaw opodatkowania, a to 7 
wodniczący jej radca K. Roszak | bliższego posiedzenia. wyznaczo, uwagi na postanowienia wym- 
podniósł bolesną stratę, jaką po| nego na dzień 15 b. m. jka N. T. A. z dnia 1 lutego 28 
niosła komisja przez tragiczną| Z uwagi na trudną sytuację, r. Komisja powzięła opinię, t% 
C-nierć dr, M. Barcińskiego, któ| która „znacznemu  odłainowi niezależnie od starań o zmianę 
ry piastował funkcję zastęne: |firm uniemożliwiła wykup świa odnośnej negatywnej wykładni 
przewodni czącego komisji i był, dectw przemysłowych w usta- w ramach obowiązujących prre- 
jednym z najaktywniejszych je; | wowo zakreślonyra terminie bo. pisów vstawy e państwowym 
IO KEN Uczciwszy pam: ięć misją stwierdziła potrzebę pod- | podatku przemysłowym, pozą- 
Zi nartego przez powstanie 2 jęcia przez izbę starań, hy pro- dane byłoby unormowanie poru 
Sac: komisja przystąpiła z ko, tokuły lustracyjne sporządzano. szońego zagadnienin w sposób 
i do wyboru nowego zastępcy | u płatn ków, którzy da Unia 15 niedopuszczający żadnych wą! 
pi aandar ącego komisji, obie|b. m. wykupili świadectwa, po: | pliwośei w noweli, którą czynni 
rając na to miejsce w drodze a-|sastałv bez skutków karnych, ki rządowe wnieść małą obecnie 
klamacji radcę dr. J, Borneta. | przewidzianych w art. $8 usta. | do cał ustawodawczych, 
wy 6 państwowwm podatku 
DYSKONTAO ULICZNE I PO- | przemysłiawvm, Wkońcu komisja sapoznata 
DATEK DOCHODOWY. | PRZECIWKO EGZEKUCJOM |*'£ z patrze tonianj. paca 
r w! c) 
Przechodząc do merytozycz: 5 Poe oąh my | komis. w DEGAI, 
nago porządku obrad, komisja|, “enzeg łową dyskusję wywo- À 


nę w wypadkach sprzedaży to- 


GŁOS HANDLOW 


'cie zbyt rygorystycznego prze- 


rozpatrzyła _ przedewszystkiein 'łała sprawa doliczania do obró- 
najistotniejsze kwestje sporne, 
dotyczace wymiaru państwowe 
go podztku dochodowego, 
czpłując postulaty, jakie w tej 
sprawie sp:ecyzowv™a dyrekcja 
izby, która oparła się na wyni- 
kach specjalnej ankiety pisem- 


Ak=| 


|tu, podlegającego podatkowi, prowadzenia egzekucji podatko 
przemysłowemu. t. sw odsetek WICh, Szczególnie u płatn' ków 
prolongacyjnych, które sprze. | słabszych ekonomicznie i rckru- 
anwca pobiera od nabywcy, gdy; tulacych się ze sfer drobnego 
w terminie n.e wywiązuje się on| kupiectwa, W miarę pozyska: 
z zobowiązania, wskutek czego nia konkretnego materjału do 
ulega należność dalszej proton: wodowego, izba zwróci sie w ie! 


gacie. Władze skarbowe, utoż- sprawie, a odpowiedni emi prze! 
|samiając odmośne odsetki e od- | stawieni lami da łódzkiej tabv 
| setkami za dyskanto weksli, o| skarbowei. 
które sprzedawca podwyższa żę 


nej oraz na materjale informa- 
cvjnym dostarczonym  przez| 
członków zeby ania, adbvtega w 
tej kwestji w dniu 2 stycznia, 
komisja stwierdziła, iż zachodzi 
potrzeba podjęc: a puez izbe 
specjalnej akcfi interweneyjnej. 
M, in. komisja uznała, iż uwaglę 
dałając specyf'czne warunki. 
wśród żakich firmy tutejsze dy- 
skomtują weksle na t. zw. rynku 
ulicznym, niemożliwy jest inny 
sposób udowadniania ich wy- 
pzaty przy wymiarze podatkr 
dochodowego, jak tylko przy 
pomocy | prawidłowo prowadzo- 
nych ksiąg handlowych, 


Wobec zbyt rygorystycznego | $ 
dyskwalifikowani a prawidło- | S 
wych ksiąg handlowych w wv-| PER 
padkach, gdy płatnik nie może | ER 
wydatków na zakup towarów u- | j$ 
dowodnić :sormalnemi faktura" | f 
mi, gdyż w poszczególnych dzia | jg 
łach obrotu odnośne faktury 
zwyczajowo nie są wcale wysta-|| 
wiane, komisja wypowiedziała 
się przeciwko słuszności podob. | $ 
nej praktyki, alhowiem niemo- |g 
żliwość ujawniania rachunków 
jest w odnośnych wypadkach|$ 
okolicznością niezależną od 
staranności kupieckiej płatnika. 


Następnie komisja rozpatrzy- 
ła projekt rady miejskiej m. 


Teatr Świetlny 


CASINO 


Dla młodzieży dozwolone! 
Dziś i dni następnych! 


Najpotężniejsze arcydzieło filmowe wszystkich czasów ... 
Urzeczywistnienie odwiecznych marzeń całej ludzkości .„ 
Szalenie emocjonujący lot na księżyc. 


Aka er woestów FRYDERYKA LANGA 
G] p u ES 
Kobieta na księżycu 


Nieslychanie sensacyjny, porywający ì AE dramat 

miłości i nienawiści, zazdrości i wierności ag Ena 

Akcja toczy się na ziemi i na księżycu oraz we wnętrzu 

międzyplanetarnego statku rakietowego podczas lotu na 
księżyc. 

W rolach głównych: znakomita 

ara bohaterów filmu „Szpiedzy“ < Gorda Maurus | Wiili tritsch 

cenarjusz: Tea Harbou. ytwórnia „UFA 

Orkiestra symfoniczna pod wiki: L. KANTORA. 


Początek seansów © siew 12, 2.30, 4.30, 7.15 i 10 wiecz. 
Passe-partout, bilety ulgowe i wolnego wejścia nieważne. 


„GUS PUARE” 


DÉ 


20 
12 stycznia 1:30 r. 


Rynek pienieżny 


Ceduła giełdy pieniężne 
warszawskiej 


CZEKI 
Belgja 124,0 
Holandja 358,85 
Kopenhaga 238,38 
Londyn 48,38 
Nowy Jork — czeki 8,802 
Nowy Jork — telgr. 8,91. 
Oslg 238,25 
Paryż 35,01 
Praga 26,85 
Szwajcarja 172.5 
Sztokholm 289,12 
Włochy 46,64 
Berln 212,68 
Gdańsk 178,88 
AKCJE 
Dyskontowy 124— 
' Zarobkowy 18,50 
Cukier 27-— 
Nobel 10,50 
Starachowice 21— 
Polski 179.— 
Spiess 100.— 102— 98— 
Węgiel 50.— 
Ostrowieckie Serja B. 66— 
Borkowski 7.50 
PAPIERY PAŃSTWOWE i LISTY 
ZASTAWNE 
Inwestycyjna 120,— 120.25 
Dolarówka 67,50 67 — 
5 proc. konwersyjna 49,75 
10 proo. poż. kolejowa 102,50 
8 proc, Banku Gosp. Kraj. 94— 
8 proc. listy zastawne Przem. 
Polskiego 82,50 
4 i pół proc. listy ziemskie 49.— 
49,25 49— 
4 i pół proc. m, Warszawy 49.— 
5 proc. m Warszawy 53,25 
8 proc. m. Warszawy 68,75 78,50 
8 proc. m. Częstochowy 60— 
10 proc. m. Siedlec 78,25 78,50 
6 proo. poż. konw. m, Warszawy 
z roku 1926 — 52,50 
NOTOWANIA BAWEŁNY 
LIVERPOOL 
Bawełna amerykańska, zamknę 
cie: 
styczeń 9,19 
luty 9,19 
marzec 9,25 
kwiecień 9,27 
maj 9,34 
czerwiec 9,36 


„RADIOLA 


PORKON 88 (w podwórzu) 
105-34. 


Radioaparaty 
części. s aja OR: Dogodne 


lipiec 9,38 

s.erpień 9,38 

wrzesień 9,38 

październik 9,38 

listopad 9,38 

grudzień 9,41 
ALEKSANDRJA 

Bawełna egipska, zamknięcie: 

Sakellaridis: 

styczeń 27,12 

marzec 28,13 

maj 28,63 

lipiec 28,93 

listopad 29,26 

Ashmounqi: 

luty 19,26 

kwiecień 19,79 

czerwiec 20,13 

sierpień 20,25 

październik 20,51, 

NOWY JORK 
Bawełna amerykańska 
cie: 

loco 17,85 

styczeń 17,12 

luty 17,20 

marzec 17,29 — 30 

kwiecień 17,40 

maj 17,52 — 58 

czerwiec 17,59 

lipiec 17,67 — 63 

sierpień 17,68 

wrzesień 17,69 

pażdziernik 17,71 

listopad 17,76 

grudzień 17,82 


zamknię 


GIASK BANK HANDLOWO-PRLEMYSLOWY 


ODDZIAŁ W ŁODZI 


Danziger liandcis - und Indusfricbank 
Aktiengesellschaft Danzig, Filiale Łódź 


SPÓŁKA AKCYJNA W GDAŃSKU 


ul Pioirkowska nr. 44 


Centrala telef. 198-74. 


Rozpoczął swą działalność dn. 11 b. m. 
ZAŁATWIA WSZELKIE CZYNNOŚCI, WCHODZĄCE W ZAKRES BANKOWOŚCI. 


Adr. telegr. „Handindus Łódź” 


330 


WOZEM. fg z —— 


Wielkie bankructwo 
na 750.000 dolarów 
w Warszawie 


Jedna z największych firm tu- 
trzanych w Warszawie zawiesiła 
wypłaty. Passywa tej frmy wyno 
szą 750,000 dolarów, 

W związku z wstrzymaniem wy 
płat przez firmę tę przybył dg sto» 
licy tak zwany „król fuier* p. Sa- 
lomon z Lipska, aby w imieniu za. 
gran cznych firm futrzanych dopro 
wadzić do dobrowolnego układu 
warszawskiej firmy z wierzyciela- 
m. 


Frna Bracia Kolo- 
dziańscy w Warszawie 


zawiesiła wypłaty 


Do szeregu upadłości war- 
szawsk.ch przybyła ostatnio fir 
ma Bracia Kołodzańscy, pro 
wadząca hurtowy handel mate- 
rjałami welnianemi przy ul. Ge- 
siej- 

Firma jest w rozległych sto- 
sunkach przedewszystk: em z 
Łodzią i zawieszenie przez nią 
wypłat naraża przedsiębiorstwa 
przemysłowe Í handlowe nasze- 
go miasta na poważne straty 

Obligo firmy wobec Łodz 
przekracza zł. 500.000, 


Niewynłaralność 


we bio sie 
Firma Siche Mehr 
zawiesiła wypłaty 


We Lwowie zawiesiła wypła- 
ty wielka hurtownia kosfekcy 
na p. f. Siche Mehr. Straty firm 
łódzkich sięgają paruset tysięcy 
złotych. Przemysł konfekcyjny 
w Brzezinach zaangażowany 
jest na ca 200.000 złotych. 


Okazje do handlu 
z zagranicą 


W biurze zby przemysłowo-han 
dlowej w Łodzi (Targowa 63) znaj 
dują się następujące zgłoszenia: 

Firma holenderska pragnie ©- 
* 16 zastępstwo fabryki obić me- 

wych, 

"umuńska rma  agenturowa 
nie objąć zastępstwo fabryki 
zy wełn'anej, bawełnianej 
+ sztucznego jedwabiu. 
1a czechosłowacka sprzeda 
farb am 1 nowych. 
wiedeńska pragrie objąć 
wieielstwo polskiej fabry: 
«wców i kaloszy. 
agenturowa w Hamburgu 
wiązać stosunki z fabry 
bów wełnianych, bawel 
ztuczno-jedwabnych, ce 
tu do krajów zamor- 


`s ekspor- 
nowej Å- 
drukowa- 
i półjedwa 


ukcji 
Ameryki 
r. wyprodu 
.Jednoczonych 
7 poździerniku 
5 Listopad 1928 


'  Hstypadowej 

+ od 6 lat. po- 

26 r. i listopad 

K ch tych produ- 

ższa, ale powo. 
-lowe wstrzyma 

z zakłady Forda 
odukcji ostatnich 
u należy przyp- 
talnej kon unktu- 
y Btamach Zjedt.., 

memu  eksporfn- 

lo Europy, 


12.1. — „GŁOS PORANNY" — 1930 


Upadłość „rzemysiu Jedwabnego 


Mimo  dziewięciomiesięcznego nadzoru firma nie 
przeprowadzić sanacji 


sumy 3.800.000 złot., rachunku 


Sensacją dnia wczorajszego w 
wydziale handlowym sądu okrę- 
gowego w Łodzi było ogłosze- 
nje upadłości spółce akcyjnej 
„Prremysł Jedwabny*. 
Spółka ta wniosła podanie o 


nadzór j korzystała z dobro- 
dziejstwa odroczenia upadłości | 
przez 9 miesięcy ub. roku. To, 
też ogłoszenie upadłości w sa- 
mym końcu okresu nadzoru na- 
biera specjalnego znaczenia, ró- 
wnież i z tego wzgledu, że firmn 
należy do bądź co badź przed- 
siębiorstw większych. Firma zo 
stała założona w 1924 roku 
przez zmarłego Stanisława Zvl- 
bermana, 
w Łodzi finansisty Po ozterech 
latach jstnienia  akcionarjusze 
dobudowali farbiarnie i wykoń- 
czalnię. Inwestycje te były jed- 
nak czynione nie z pos'adanych 
kapitałów ani z pożyczek dłu- 
goterminowych, lecz z kwot, u- 
zyskanych na krótki termin 

Podstawa przeds'eb'orstwa nie 


nv już w swoich początkach 7a: 
chwiał firmą. Bilans na dzień 
31 grudnia 1928 roku zamknię. 
ty był suma 5.200.000 zł., aktv- 
wa płynne i półpłynne przedsta 
wiały wartość 2.900 000 złotych 
i nie pokry"mty krótkotermino- 


wych zobowiazań,  sięgajacych 


zorjentować 
stwo jest deficytowe, 


koterminowych wskazywał, 


za1nego powszechniei 


strat | zysków nie załączono i 
wobec tego sąd nie mógł sie 
czy przedsiębior- 
tembar- 
dziej, że nie było jeszcze wów. 


czas (marzec 1929 r) zwyrm 


wyznaczan'a biegłych, celem 
sprawdzenie stanu majątkowe- 
go firmy. Już sam jednak sto- 
sunek aktywów płynnych i pół 
płynnych do zobowiazań krót- 
że 
przedsiębiorstwo nie podo'a 
swoim płatnościem Sąd jednak- 
że udzielił nadzoru prawdorc 


dobnie majac na uwadze znacze 


nie gospodarcze firmy. Nadzar- 


cami mianowano adwokata Li- 


pszyca j kupca Lipnowsk* e70. se 


dzią komisarzem p'erwotn'e Ro 


berta Gajera, później Oskara 
Grosa. Już pierwszy b lans spo- 
rzadzony przez nadzerców na 
dzień 10 maia 1929 roku we”*” 
zywał 380000 złotych strążv. a 
więc deficyt poważny. "M" 
to, jak również m'mn sceptvcz- 
nego poglsndu nadzorców na mo 
żliwość spłacenia długów w pe? 
nej wysokości, przedłużano nad 
zór dwukrotnie do ostatecznesn 
terminu, t. j. do 9 b, m. Jak 
było do przewidzenia frma 
„Przemysł Jedwabny*' 
terminu również nje sn'ar'fn 


zdołała 


swoich długów większej częśc: 
wierzycieli, Według wiadomości 
pochodzących od wierzycieli ne 
m eckich, przedewszystkiem „In 
teres<zm Geme'nschaft Farben 
Industrie. Frankfurt am Me'n 
Hóchst* prononowana im zap”a 
te 30 prac. ich należności. W 
tych warunkach sędzi a kom 
sarz iak równ'eż i wierzyciele 
wyst^n'l! z żądaniem ogłoszen'a 
upadłości. 

Sq hyl zmuszony pg'osić u- 
nadłość od dnřa wn'es'enia po- 
dania o udzielenie nadzorn. t. i 
od dnia 6 marca 1776 rok" So- 
dzia kom'sarzem n*onowavo do 
tyvchczasoweco sedz'ego komis? 
rza. s. h Oskara Gresa, Purata 
rem masy — adwokata Dobro 
wolskiego. 

Wwry"snazanie terminon madio 
śe' na eras przed ner'elr"'em r” 
rnezonią rwynłat nozhawią Aret 
znelowninfe w ezT'e odreczen'a 
wseejkień nrzywiiejów, 

Nadm'en'amy równ'eż, że fir 
ma niemiecka. która żodała m 
otyszemia unad'nści jest znana 
ze snrawy snóľki akcyjnej „AT- 
tur Goldsztadt“. Od n'ei wyszłv 
żedania. zm 'erzafoce, jak má- 
winno, do zniszczenia urzedze” 
nrzemvstłowych firmy „Artur 


i do tero| Goldsztadt” 


A. A 


m SF 


Prośby o amarani 


poli a 00 T. 


są jeszcze przedwczesne 


Wydział podatkowy magistra 
tu zakończy! prace wym-arowe 


i przystąpił do rozsyłania naka-|go innych kategorji 
zów płatniczych na podatek lo- | podatku lokalowego, 


kalowy za rok 1980, 


W związku z powyższem, do | podatkowych 


Również zbędne jest zgłasza- 
nie się do wydziału podatkowe- 
płatn ków 

starają- 
cych się o umorzenie naleźnaści 
z powodu ubó- 


wydz'ału zgłaszają się płatn'cy-| stwa. Płatnikom tym należno- 


bezrobotni, prosząc już o uma- 


ści podatkowe umarzane beda 


rzenie jm podatku za rok 1930 (na podstawie wyników kontro 


Są to jednakże starania. przed- 
wczesne, gdyż umorzenie tego 
podatku może być 
dopiero po upływie ra:n podat- 
kowego, t. zn. najwcześniej w 


stycząłu 1931 roku. 


dokonane 


li ich stanu majstkowego, prze- 
prowadzanej przez urzedników 
ew. komisje wydziału podatko- 
wego na m! iejscu w mieszka- 
niach petentów. 


Prezes bilpopa 


w New-Yorku rozmawia 
z Meilonem 


Dnia 9 b. m. przybył do New 
Yorku p. Andrzej Rotwand, pre- 
zes rudy tow, Lilpop, Rau i Lowen 
stein Í prezes dyrekcji banku za- 
chodniego w Warszawie. Celem wy 
jazdu prezea Rotwanda była chęć 
osobistego zetknięcia się z Mello- 
nem, podsekretarzem Stanów Zjed- 
neczonych A. P. i właścicielem 
Standard Steel Car Finante Corpo 
ration,, która niedywno zawarła u- 
mowę z naszem min sterstwem ko- 
niunekacji i tow. Lilpop. 


Proces fałszerzy czerwońców 


Jeden z oskarżonych, gruzin Sadathieraszwili, sekretarz AE ein księcia Awałowa, 


więc zdrowa i krvzys nber 


w rozmowię ze swym adw 


inn. Z A A a 


IŁ 


=- m m |. wa 


Wynik konkursu 


na rysunek dyplomu 
uznania 


W piąiak, dne 10 b. m., w loks- 
lu Robotn.czego banku spółdziel. 
czego, pod przewtduietwem d-ra 
St. Bkalskiego, prezea konutatu 
srzewienia 6%czędności w szkołe, 
sdbyło się posiedzenie sądu kon- 
kursowego dla oceny i odznacze- 
Lia prue La rysunek dyplomu uzna 
nia dla szkół za wydatne krzewie- 
ite oszczędności, 

Prac na konkurs nadesłano 24. 
Sąd konkursowy przy p-erwszym 
przeglądzie jedną z nich uznał za 
neodpowiidającą warunkom ken. 
«ursu, zaś z posród pozostałch wy- 
brał 7 dla szczegółowej anal-zy, 

Przy szuzęgółowszem drugiem j 
trzęc.em badanuu wybrano 8 pra» 
ce, które zakwalifikowano do na- 
gród. 

Za najlepszą uznano pracę ozLa 
czoną godiem trójkąt, ktorej przy- 
zmino l-ą nagrodę, Ll-ą nagrodę 
przyznano pracy oznaczonej go. 
diem XX, zaś Lll-ą nagrodę pracy 
oznaczonej godłem „Aurum“, Po 
otwarciu kopert ujawniono, że: I-a 
nagroda zł. 250.— przypadła pań- 
stwowej szkole przemysłowej ż:4. 
skej, Narutowicza 77, autorką pre 
ty jest intarnsika tej szkoły Jó- 
zefa Juszktewiczówna, 

li-a nagroda zł. 150— przypa 
dła polskiemu męskiemu społoczne 
mu gimrazjum, Pomorska 10ò, au- 
torem pracy jes, uczeń Henryk 
Frey. 

Ila nagroda zł. 100.— przypa. 
dła szkole powszechnej nr. 46 
Zgierska 70, autorem pracy jest 
Tadeusz Kłopotowska. 

Prace nagrodzone w myśl warun 
ków konkursu stają Się własnością 
kom'tetu krzewienia oszczędności 
w szkole, zaś nienagrodzone moga 
być odebrane w biurze robotn cze- 
go banku spółdzielczego, P.otrkow 
ska 261, w godzinach urzęń” wania 
od 14-ej do 19-əj w soboty do 
18-8j, 


Zapasy złota 

w St. Zjednoczonych 

Wedlug raportu mrmistra skarbu 
Stanów Zjednoczonych zapasy zło- 
ta w kraju wynosiły na 81 paż. 
dzier.ika r. b. 4,386,005,171 dola. 
rów. Z tej sumy 3,341,789,298 dola 
rów zna,dowało się w kasach skar ' 
bu państwa, 1,440,215,895 dol. w 
kosach Federalnych Banków Razer 
wowych, a resztą t. j. 868,051,117 
dolarów, w obiegu. 


Rekordowedywidendy 
w St. Zjednoczonych 
Z New Yorku donoszą, iż w r. 

1929 dywidendy wypłacone przez 

przedsiębiorstwa przemysłowe i 

handlowa w Stanach Zjednoczo. 

nych dosięgły rekordowej sumy — 

4,462 miljonów dolarów 1 przewyt 

szyły dywidendy z r. 1928 o sumę 

1,201 miljonów dolarów. 


Fuzja „Fiata“ i „ifali” 


Największe w  Italjj zakłady 
przemysłowe „Fiat“ przyjęły wiel 
ką fabrykę włoską „Itala“. 


Nowe wiaskie znaczki 
poczfo we 


Z okazji zaślubin wloskiego na- 
stępcy tronu Umberto z belgijską 
księżniczką Marją Joee poleciło 
włoskie m nistęrstwo finansów wy- 
bić specjsiny medai pamiątkowy 
Ponadto ukazsły się nowe znacrt 
pocztowe, na których widnieje w 
«grunek mlodej pary. Nowe mar 
ki pocztowe zachowaj ważn 
przez ły rok 


„GŁO$ PORANNY" 
ŁÓDŹ 
12 stycznia 1930 r. 


GŁOS SPORTOW 


GŁOS PORANNY” 
Łónź 
12 stycznia 1930 r. 


niemy? 


Davos, w styczniu. 

Ukończono wyścigłą  dwuo*obo- 
wych bobów. Tor był w nadzwy- 
czajnie dobrych warunkach po noc 
nym mrozie — 10 stop. ©. Nie oby 
ło się znów bez wypadków, które 
nie poc ągnęły jednak za sobą żad- 
nych poważnych skutków, 

Zaraz w pierwszym biegu jedy. 
ny niemiecki hob w konkurencji 
Dondeli II „który ostatniego dnia 
zajął 4 miejsce w ogólnej klasy= 
likacji, zyskał 9:06,66 na czasie. 
Zwycięzca pierwszego dnia rumuń 
ski bob Adjo, wypadł z toru w 
pierwszym blegu i osiąguął 3:47,40 
przez ©0 samo spadł na drugie 
miejsce, Włochy, które zajęły po- 
przedniego dnia drugie miejsce, po 
wypadku nie mogły dziś Starto- 
wać. 

Ostatni bieg był więc decydują- 
żem spatkan'em między Niemcami Zgodnie z zapowiedzią, adbę | 
a Rumunią. Pierwsze wyszły zwy» | dą się dziś, pierwsze w Łodzi, 
cięsko, osiągając czas 3:02,12, Ru- | drużynowe zawody bokserskie. 
muni — fako drudzy, osiągnęli | | Między sznuramj staną reprezen 
3:03,64. | tacy jnę zespoły  Geyera ż Po-| 

Niemcy zwycięstwem iem zdoby | ZIE 0. CER Enea | 
u akademickie mistrzostwa Świata | Walki db di M è ża siedmiu sz" 
w dwuosobowych hobach, Kierow - | gach to jest bez wagi ciężkie;, | 
cami zwyc' eroe osady byli van | w. której Geyer nie ma repre- | 
Mumm i von Schrattenkerg. Ogólna 


| zentacji. Między zawodnik: mii. 
klasyfikacja jest następująca: | których ujrzymy dziś w ringu 


Pian graczy Ganzery w Łodzi 


Przeszło stu pięściarzy trenować będzie pod 
okiem wiocha 


„Głos Poranny* donosił już o| pierwsze godziny zarezerwowa- 
postanowieniu zarządu P. Z. R. |ne są dla początkujących, pod- 
inocą którego do Łodzi przybę-|czas gdy w dwu następnych 
dzie trener związkowy, włoch | ćwiczyć będą zaawansowani 
Eduardo Ganzera. Przyjazd Gan | pięsciarze. Treningi odbywać 
zery spodziewany jest już w nallsię będą w sali Zjednoczanych 
bliższą środę, przyczem pobyt|+ lokalu szkolnym Kwiatkow- 


1) Dondelii II (Niemcy) 

2) Adio (Rumunja) 

3) Atala (Włochy) 

4) Filegender Follaender 
(Holandja) 

5) Aesculap (Szwajcarja) 

6) Dragon (Francia) 

T) Daupkhine (Francja) 

8) Holland (Holandja) 


yli akademickie mistrzostw Świda 


Final zawodów bobsicigowych w Davos 
(Specjalna stużta korespondencyjna „Głosu Porannego”). 


12:08,78 
12:25,59 
12:33,10 


12:45,62 
14:00,16 
14:47,68 
16:55,88 
18:53,64 


Savola (Włochy 1 Fleyingsqui- | wi i nie startowali w ostatnim bie. 
vel (Szwajcarja) ulegli e arici aii 


M. G. 


Geyer — Poznański 


Drużynowe mistrzostwa 
okręgowe 


w ping-pongu 


W najbliższą sobotę, 28 b. m. 
rozpoczynają się  rozgrywk! 
ping - pongowe o drużynowe 

mistrzostwo okręgu. L. Z. P. P. 
podzielił drużyny na kłasy, przy 
czem do klasy A zaliczonych zo 
stato jedenaście klubów: Hasmo 


jnea, Y. M C. A., Ł. K. S., Kadi- 


mah, Oratorjum, Hakoah, Zje 
dnoczonce, Widzewska Manufak 
tura, Makabi (Pabjanżeej), Kru- 
szenuer (Pabianice] ( Makabi 
(Zgierzł. 

Rozgrywki odbywać się bę- 
dą w sobotą i miedziełę każdego 
tygodnia, w miejscach wvzna- 


iczonych przez wydział gier i dy- 


Dzisiejsze zawody bokserskie 


zapowiadają się nadzwyczaj ciekawie 


są też asy pięściarstwa łódzkie- | waga piórkowa: Lipiec—Gan.- 
go, reprezentanci barw Łwdzi czarek, 


na meczu z Teutonia: Pawiak, 
Ganczarek, Meyer i Stahl, to 
nazwiska dobrze zapisane 


| znane ze swych sukcesów w do- 
| tychczasowej. karierze. To ir} 
spodziewać się należy, že zawo- 
dy dzisiejsze stać bedą na wyso: 
kim poziomie. 

Najciekawiej zapowiadają się 
walki: Lipcą z Ganczarkiem 1 
Meyera Józera z Lomp: esem. 
| Szezěgőlnie. ta ostatnia walka 
wykaże, czy odkryty na „prurw. 
szym kroku“ Łompieś jest zn- 
wodnikiem, po którym spodzie- 
wać się mozna osiągnięcia du- 
brych wyników. 

Poszczególne pary zestawiono 
następująco: 

waga musza: 
wlak; 

waga kogucia: 
Taborek, 


PPE rz 


Sześfer — Pa- 
Ciesielski — 


w i 
z najlep-| kronice pięściarstwa łódzkiego. | lojzy — Galant, 


waga lekką: Nunikowski — 
Szczepaniak, 

waga półsrednia: Meyer Å- 

wawa średnia: Meyer Józef — 
Łompieś, 

waga półciężka: Mever Wac- 
ław — Stahl. 

Na pierwszem miejscu wymie 
nieni są zawodnicy K. S. Gever, 
na drugiem zaś pięściarze K. 
S. Poznański, 

Prócz powyższych siedmiu 
walk odbędą się jeszcze trzy 
spotkania pięściarskie zawodni- 
ków Geyera i Zjednoczonych. 

Kierownictwo walk spoczywa 
w rękach p. Nowaka. 

-Zawody powyższe odbędą się 
w sali Geyera, przy ul. Piatr- 
kowskiej 295. 

Początek o godz. 11 pezea po- 
łudniem, KUT 


mrm eee- v 


jego w naszem mieście potrwa 
dwa miesiące. Wydział sporto- 


skiego. 
Znimteresowanie pi zyjazdem 


Walne zgromadzenia Ł. T. $. G. 


wy Ł. O. Z. B. ustalił onegdaj Ganzery jest wśród pięściarzy 
ptan „pracy Ganzery, na terenie | fódzk'ch kolosalie, tak, że Spo: 
Łodzi i Pabjanic.  Trensngi z |aziewany jest udział * w trenin- 
Ganzerą odbywać Ah beda w| | gach przeszło ‘stu zawodników, 
Lodzi cztery razy tygodniewo, | których zgłoszenia stale napły- 
w poniedziałki, ody, czwartki wają. Do treningów dopuszcze- 
I piątki. Treningi trwać będa | ni będą jedynie zawodnicy klu- 
każdorazowo 4 godziny, od 6, bów, należących do P. Z. B. (g) 
do 10 wiecz, przyczem dwie 


20 tysiecy hockey 'istów 
posiada Kanada 


Trynmfy kanadyjskieh|  Prowipcja Toronto, 
hockey'istów, odbywających o- 
becnie swą podróż po Europie 
stwierdzają znów dobitnie, iż 
hegemonia Kanady w hockevu 
lodowym jest niezaprzeczalna. 
Nie zdziwi to jednak nikogo, 
gdy przeczyta statystykę związ- 
kn kanadyjskiego. Główną pozv 
cja tej statystyki fest liczba 20 
tysięcy czynnych zawodników 
uprawiających hockeya na Io- 
dzie. 


Pierwsze zwycięstwo kanadyj- 
czyków w Szwajcarii 


Drużyna kanadyjska rozegrała |Club, Kurta, nie zdołak on; uzy- 
swój pierwszy mecz w Szwajcarji |skać więcej niż 12 bramek. 
z Roscy Club w Gstaad. W pierwszej tercji kanadyjczy- 
Przez cały czas gry, miekki kana. |cy uzyskują 6 bramek, w drugiej 
dyjczycy przewagę i tylko dzięki |3, € w trzeciej tercji dalsze $, 
przytomnej grze bramkarza Rosey 


72 stadjony hockeyowe, utrzy- 
mywane przez tamtejsze samo- 


spozycji ludności. 


Prócz hockeya amattcikieno 
istnieje też w Kanadzie zawodo- 
wy sport hockeyowy, zgrupowa 
ny w 44 klubach, składających 
się wyłącznie z profesjonałów. 


z które” | 
pochodzą przebywający obecnie |$ © 
w Europie zawodnicy, „posada | 


rządy i i „będące bezpłatnie do dv|. 


W sobotę, 18 b. m., odbedzie 
się wokalu własnym przy ul 
Zakatnei 82 zwyczajne dorocz- 


ne walne zgromadzenie Ł 1. 
R. 45, 

a a e 
Roczne walne zebranie U- 


nionu odbędzie się w sobotę a 
godz. 8 wliecz. w lokalu przy 


_ Dziś po raz ostatni! 


BIALE NOLE 


H POTROGKODZIE 


(PRIMABALERINA JEGO 
CESARSKIEJ MOŚCI) 
Monumentalne arcydzieło w 12 


aktach z życia carskiej Rosji lat 
ostatnich. 


Początek o g 4 po pol, w sob. i 
R niedz. o 12 w poł. Na pierwszy se- 


| ans wszystkie miejsca, po $0 gr. | 


ul. Przejazd 7. Porządek dzien- 
ny zebrania jest następujący: 
1) sprawozdanie zarządu, 2) pra 
tokuł komisji rewizyjnej, 3) u 
stalenie składki członkowskiej į 
wpisowego na rok 1930, 4) bud- 
żet na rok 1930, 5) wnioski za- 
rządu, 6) wybory uzunełniają- 
ce, 7) wnioski członków. 


Dziś i dni sem aean l 


Dramat z życia poszukiwaczy 
złota, ich żądzy, namiętności 
i nędzy 


Hi 


reż. CLARENCE BROWN, 
W rol. gł: 


Dolores del Rio 
Carl Dane (Slim) 


Orkiestra symfoniczna pod ba- 

tutą Sz. Bajgelmana. 

Gmach kina centralnie 
ogrzewany. 


scypliny. Zaznaczyć warto, ti 
dopuszczone też będzie używa- 
nie rakiet obitych gumą, lanso- 
wanych obecnie przez stolice, 

Tytułu mistrza broni zespól 
Hasmonei, który W roku ze 
szłym był bezapelacyjnie najlep” 
szą drużyrą Łodzi. 


Wnioski o pozosia- 
wienie Turystów 
w lidze 


wpłynęły na walne: 
zgromadzenie 

Sprawa spadku Turystów z ligi, 
zadecydowana ma pamiętnem z 
braniu czwartkowem zarządu głów. 
nego, zaczyna znów interesować g 
pinję publiczną, Czarni, zgodnie z 
swem przeyrzeczeniem, zgłosili za 
najbliższa walne zgromadzenie ligi 
wniosek domagający Się utrzyma- 
nia Turystów w lidze, a to = 
względu na warunki towarzyszące 
ieh wyeliminowaniu. Jednocześnie. 
podobny wniosek zgłos'ł też śląski 
Ruch. Oczekiwane jest też zgło- 
szenie wniosku w tej sprawie mę 
strony zarządu ligi. 


Y.M.GA. fworzy 
kiud SPOLGWYy 
Kierowzictwo łódzk oso oddzia. 
łu YMCA. stosując sę da uchwa- 
ły rady krajowej YMCA., przystą- 
piło do organizacji klubu sportowe 
go, który działać będzie przy od- 

dziale łódzkim. 


W tym celu powołano komitet 
organizacyjny klubu, który odhvył 
już kilka posiedzeń. Nowy ! 
poó będzie nazwę  „KSYJ 
Lódź“. Zjednoczy on wszys 
sportowców — członków Y 
którzy dotychczas musieli 
przytułku w innych łódzkie 
żynach. 

Fakt rozszerzenia dz 
dotychczasowych sekcjh 
wych YMCA., zadaje kł 
towanym przez rmsę 
wiadomoścum o wig 
żyn siatkówki i kbóy 
żyn tych usunięto zt 
graczy, którzy dzert 
waniu nie nadawali 
polskiej 


Walmi 
R 


Podaje 
członków, 
dzenie R.T. 
w dnia 25, 


Specjalista 
wenerycznych 
leczenie świat 
i wy 
Andrzeja 5. 


| Przyjmuje od 5— 


336 | 


w niedziele į s 
Oddzielna o 


r. 11 


12,1 


Jedziemy na księżyc! 


Czy podróże międzypianefarne są możliwe 
w najbliższej przyszłości 


Fantastyczne projekty prąf. Obertha 


„Jedziemy na księżyc“ — dziś 
wydaje się to jeszcze niewykonal- 
uą fantazją, łecz czy jeszcze przed 
paroma laty to, co dziś już jest 
wykonalne, nie wydawało nam się 
również neziszczalną mrzonką? 

Genjalny reżyser filmowy Fryde 
ryk Lang zagrał już tę muzykę 
przyszłości w najnewszym filmie 
„Iiobieta na księżycu, Lecz wizja 
ta n'e jest jedynie fantazją  filmo- 
wą. W sferach naukowych mówią, 
że osiągnięcie najwyższych wyso. 
kości siratosfery jest te>retycznie 
zupełnie możliwe. Rzeczoznawca 
tych spraw Herman Oberth, który 
współpracował z Fryderykiem Łan 
giem, jako doradca zaukowo-tech- 
niczny przy lme „Kubota na 
księżycu“ uzyskał już niezbędne 
fundusze na zbyłowaujs rak'-towe 
go okręt1 międzyplae.arnego, 

Rekord wysokości dla samolo- 
tów sięga, jak wiadomo, 12,100 me 
trów. Przy obecnej konstrukcji sa- 
mołotów osiągnięc'e większej wyso 
kości nie wydaje się możliwe. Naj. 


wyższa sprawdzona wysokość o- 
Mągnięta przez balon bez załogi 
wynosł 30 klm, 


Międzyplanetarny okręt rakietow 


SŁAWY 


„Pociecha Dziecięca 


Skład mój zaopatrzony jest w najliczniejszy wybór przepięknych zabawek i gier 


towarzyskich (około 2000 wzorów). 


dostarczamy parasolki, serpentyny, wachlarze, kotyljony, balony i inne 
szlagiery. 


OGŁOSZENIE. 


Niniejszem zawiadamiam wierzycieli masy 
upadłości Józefa Hlawaty'ego, ża Sędzia-Komi- 
sarz upadłości s. h. Oskar Gross wyznaczył 


dodatkowy termin sprawdzenia 


na dzień 24 stycznia 1930 r. o godz. 12 w poł. 
w sali 57a Sądu Okręgowego w Łodzi. 
Wierzyciele powyższej upadłości, 
wierzytelności dotychczas nie zostały sprawdzo- 
ne — winni się zgłosić w powyższym terminie 


pod skutkami prawa. 


Syndyk tymczasowy 
N. Białek Piotrkowska 39 


prowadzony 


ne | kosmetyczne twarz 
tluszczu z podhródka i 
wanie wszelkich defektów cery. 
Masaże ogólne i częściowe, ciała. 


ODBIORNIKI 
ŚWIATOWEJ 


KURSY KOSMETYCZNE 
D-ra MARJ LEWINSONOWEJ 
Cegleiniana 6, front I p. 
informacje i zapisy codziennie od 10—8 wlacz. 


śłouwoL institut cosmetique 
Łódź, Pioirkowska 175. parter, m. 9, Tel. 1.3876 


przez absolwentkę 
„Aoedemie Scientifique de Beaute" w Paryżu. 

Racjonelna nowoczesna higjona urody, Masaże plastycz- 
| szyl. Usuwanie nadmiernego 
arku. Pielęgnowanie cery. Usu- 
aski 
Pielęgnacja włosów. 
Sollux d'Arsonvelizacja. (Maquillage) Upiększanie na ba 
le. Godz. przyjęć od 10—2 i 4—8, wiecz. 


wy według pomysłu prof. Obertha 
będzie miał kształt pocisku armat- 
uego. Długość jego będzie wynosi 
ła 42 mtr. Razem z ogonem rakie- 
tewym okręt przestrzenny będzie 
oczywiście znacznie większy, ra. 
kiety te będą wszakże po Spalaniu 
s'ę odpadały, a wiec do księżyca 
dotrze tylko sam kadłub, również, 
zresztą, zaopatrzony w rakiety. 

Według opinji prof. Obertha, o- 
kręt międzypłanetarny będzie po 
pierwszych ośmtu m'nutach lotu 
mógł rozwinąć szybkość 12 kim, 
na sekundę czyli 50,000 kim, na 
godzinę, Jest to absolutnie niezkęd 
ne dla przezwyciężenia siły przycią 
gania ku ziemi. Najważniejsze jest 
urządzenie wszystkiego w ten spo 
sób, aby to szałone zwiększanie się 
szybkości w ciągu pierwszych 
óśmia minut czynić znośnem dla 
organizmu ludzk*ego. Ale i na to 
już znaleziono radę, 

Odległość od ziemi do księżyca 
wynosi 384,000 Klm. Nie jest to ra 
wet na ziemskie warunki cyfrą 
zbyt olbrzymią. Oczywiście, zanim 
ta podróż prof. Obertha będzie po- 
wzięta, trzeba będzie przedtem 
przedsięwziąć sporo łotów prób. 


Do akt. 
Nr. 460 | 29. r. 


Obwieszczenie, 


Komornik Sądu 
Grodzkiego XV 
rewiru w Łodzi 
Józef Tomaszew- 
ski, zam. w Łodzi 
przy ul. Zachod- 
niej 36, obwiesz- 
cza, że w dniu 

17 stycznia 
1930 r. od godz. 
10-ej z rana w 
Łodzi, przy ul 

Piotrkowskiej 
pod Nr. 117 od- 
będzie się sprze- 
daż przez publi- 
czną licytację ru- 
chomości składa- 

jących się 

z mebli 
należących do 
Hermana Taśmy 
oszacowanych na 
zł, 565— 
Łódź, 2.1. 30 r. 
Komornik 


wierzytelności 


których 


1434 


kalifornijskie. 


telef, 160-34. 


chyba nikt wymagać nie może, 
natomiast nabycie ich po cenie 
ściśle fabrycznej poleca 


« Łódź, Zawadzka 6 


I. piętro, lewa oficyna. Mmmm 


— UWAGA! W KOMIS NA KARNAWAŁ 


nych, W każdym razie prof. 
Oberth zamierza już w  najbilż- 
szych czasach nawiązać stałą KO» 
munikację rakietową z Ameryką. 

Te okręty rakietowe przefruya 
łyby przez ocean atlantycki w cią 
gu 45 minut. Oczywiście, że przy 
tej próbie rakieta poleciałaby bez 
załogi. Następnie rozpoczęte będą 
próby ze Śmiałkami, którzy odwa- 
żą się frunąć w podniebne szlaki 
czyli, jak się to naukowo nazywa 
— do stratostery. 


Ambasador amery- 
kański 0 okręcie 


przestrzennym 


Rozmowa 
z dr. Shurmanem 


Słynny prof. Oberth wynalaz 
ca i konstruktor wi ielkiego po- 
wietrznego okrętu przestrzenne- 
go, zamierza zastosować swój 
wynalazek dla przesyłania pocz 
ty do Ameryki. Według doko- 
nanvch obliczeń, poczta prze- 
słana takim okrętem do Amery- 
ki, docierałaby do miejsca prze 
znaczenią w ciągu pół godzimv, 

Chcąc się dowiedzieć, 


TELEFUNKE 
Z D/K 


Do akt. 

Nr. 3822 | 29r. 
Ogłoszenie. 
Komornik 
Sądu Grodzkiego 

w Łodzi, Loon 
Wasowski zamie- 
szkały w Łodzi, 
przy ul. Wólczań- 
skiej 10, na za- 
sadzie art. 1030 
UPO. ogłasza, że 
wdn. 28 stycznia 
1930 r. od godz. 
10 rano 
w Łodzi przy ul. 
Wschodniej 65 
odbędzie 
się sprzedaż z 
przetargu publicz- 
nego ruchomości, 
należących do 
firmy 
„M. Cederbaum* 
i składających się 


67 


Do akt. 
Nr. 2308 | 29 r. 


z mebli 
obwieszczenie. | „zee, n 
Komornik Sądu | sumę Zł. — 
Grodzkiego XV re- Łódź, 11/1-30 r. 
"Komornik 
Ł. Wasowski 


zam. w Łodzi, przy 
ul. Zachodniej 36, 


Do akt. 
obwieszcza, Ne. 3803-29 


NĄ 


J. Tomaszewski 


kiemi wygodami 
Tramwajowej 3 od zaraz do 
wynajęcia. Wiadomość na miej- 
scu w godzinach- od 3—4 p 


że w dniu 17 
stycznia 1930 r. 
og. 10 rano, w 
Łodzi, przy ul. 

Podleśnej 
od nr. 8 od- 
ędzie się sprze- 
daż przez licytację 
ruchomości 
składających się 
z mebli 
należących do 
Ernesta Lindnera 
oszacowanych na 
sumę Zł. 720. 


Łódź, 19.X11.29 r. 


Komornik 
J. Tomaszewski 


Mieszkcamie 


3- -pokojowe z kuchnią i wszel- 


przy uliey 


wiruw Łodzi, Jó 
zef EA 


Ogłoszenie. 
Komornik VI re- 
wiru Sądu Grodz- 
kiego 
w Łodzi, Leon 
Wąsowski zamie- 
szkały w Łodzi, 
przy ul. Wólczań- 
skiej 10, na za- 
sadzie art. 1030 
P. C. ogłasza, 
że w dniu 28 
stycznia 1930 od 
godz. 10 rano w 
Łodzi, przy ul. 
Wschodniej 65 
odbędzie się 
sprzedaż. z prze- 
targu publicznego 
ruchomości, nale: 
żących do 
Icka Moszka 
Cederbauma 
i składających się 
z mebli 
oszacowanych na 
sumę Zł. 1140.— 
Łódź, 11.1. 50 r. 
Komarnik 
La Wąsowski 


się na takie przesyłanie poczty 
zapatrywano w Ameryce, zwró- 
cono się do ambasadora amery- 
kańskiego w Berlinie z prośbą o 
wypowiedzenie się na ten te- 
mat. Opinję ambasadora Shur- 
mana streszczamy poniżej. 


— Uważam wynalazek prof. 
Obertha za nowy tryumf ge- 
njuszu ludzkiego, którego wyni 
ki praktyczne į korzyści mogą 
być wprost nieocenione. 

Co się zaś dotyczy specjalnie 
komunikacji pocztowej rakieta- 
wym okrętem przestrzennym, 
ta chciałbym, zwrócić pańską u- 
wagę, że zanim rzad amervkań- 
ski wyrazi swą zgodę na to, bę- 
drie musiał uprzednio katego- 
rycznie „żądać gwarancji, że ży- 
cie į mienie obywateli amery- 
kańskich nie będą w najmniej- 
szej mierze narażone na szwank 
przy lądowaniu rakiety na tery 
torjum gmerykańsk|ein, 

Jakiego rodzaju będą żądane 
przez rząd amerykański gwaran 
cje, w tej chwil: powiedzieć jesz 
cze we mogę. W każdym razie, 
gdy prof. Oberth zgłosi się do 
ambasady amerykańskiej z 
prośbą o pozwolenie wystrzele- 
wa rakiety w kierunku konty- 
nentu amerykańskiego, nie- 
zwłocznie zawiadomię o tem de- 
partament stanu droga telegra- 
ficzną. Departament stanu na- 
tychmiast przedstawi sprawę 
prezydentowi Hooverowi, ten 
zaś zwołą radę ministrów z u- 
działem ministrów wojny i ma- 
rynarki. Tą rada dopiero zade- 


jakby| cyduje, czy ! na jakich warun- 
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kach można zezwolić prof. Q- 
perthowi na urzerzywistnienie 
jego zamiarów. Pierwszym wa- 
runkiem będzie, oczywiście, hez 
pleczeńsiwo obywateli amery- 
kańskich. 


Spodziewam się, że prof. 0- 
berthowi uda się zrobić wszyst- 
ko możliwe w tym kierunku a- 
by temu podstawowemu warun- 
kow1 uczynić zadość, Wówczas 
mógłby bezwątpienia Fczyć na 
gorące zafnteresowame rządu 
Stanów Zjednoczonych jego Wy- 
nalazkiem i na jaknajdalej ida- 
ce poparcie swych szczytnych 
dążeń. 


Prof. Obertka pomalem oso- 
biśclie-podczas zdjęć da flmu p. 
tyt. „Kobieta na księżycu”, Tea- 
lzowanego przez Fryderyka 
Langa. Widziałem też wówczas 
po raz pierwszy model jego ra- 
kietowego okrętu przestrzenne- 
go. To, co ujrzałem, przekonało 
mnie, że mamy do czynienia z 
wynalazkiem, który może wy- 
wołać zupełny przewrót w na- 
szych dotychczasowych warun- 
kach komunikacyjnych. 


0009900909909 


Poszukuję Się. 


zł. 10.000 i 


na Inr. bypoteki na murowany 
dom w Rudzie Pabjaniekiej. 
Łaskawe oferty kierować do 
adm. nin. pisma sub „J. G. h 


SĄ DO NABYCIA W FIRMIE; 


Radjo-Aunion „Audion 


Łódź, Trauguíia W 


EAT Grand-Hoteiu) 
Tel. 153-71. 


ZIDŁA LECZNICZE 


OSKARA WOJNOWSKIEGO 


są do nabycia w aptekach i składach aptecznych 


„Zioła przeciwko cierpleniom 
kanału pokarmowego" 
(rej. Nr. 1149) zn. tow. „irotan' 


„Zioła przeciwko wymlotom 
oraz atonji klszek* 
(rej. Nr. 1148) zn. tow. „Gara“ 


„Zioła przeciwko chorobom 
płucnym I biednicy" 
(rej. Nr. 1155) zn. tow. „Elmisan' 


„Zioła przeciwko chorobom 
nerek i pęcherza” 
(rej. Nr. 1147) znak tow. „lirofan', 


pesast na Łódź i Wojew, Łódzkie: Ernest Krause, 
224 Łódź, Główna 69, tel. 106-10. 


Zakład Stolarski 


RZEMIEŚLNIK POLSKI 
wl. W. LISICKI 
Łódź, Fałacowa 12, przy Kelma 
dojazd tramwajem nr. 1 i 6. 
Przejazd 40. 


poleca z własnej 
wytwórni wykwin- 
tne meble, garde- 
roby, szafy, łóżka, 
trema, toalety, kre 
j densy od 200 zł. 
do 1100, krzesła 
oraz wszelkie 
BRDY w za- 
res stolarstwa i 
tapicerstwa wcho- 
dzące. 


ASY na bardzo dogodnych ratach 
okład otwarty codziennie od 8 rano 
do 9 wieczorem. 


Na rańw 


Wszelką damską RR. oraz 
roboty futrzane w najwykwintniejszym 
wykońaniu przyjmuje z własnych i 
tita e materjałów po cenach 
onkurencyjnych. 


CEGIELNIANA 36. TELEF. 163-97 
Lewa oficyna, Il-gie piętro. 


„Zioła przeciwko reumatyzmo- 
wi, artretyzmowi, Ischlasawi 
i podagrze'* 

(rej. Nr. 1150) zn. tow. „Artrolln** 
Kąpiele Silarkowo-Roślinne (sto- 
sują się przy leczeniu: Artretyzmu, 
reumatyzmu, podagry i ischiaszu) 
(rej. Nr.1263) zn. tow. „Sulfabał”. 
„Zioła przeciwko niedomaga- 
nłlom skrofulicznym* 

(rej. Nr. 1152) zn. tow. „Tizan“ 
„Zioła przeciwko chorobom 
nerwowym i ja 
(rej. Nr. 1151) zn. tow. „Epilobin** 
Skład Apteczny 


De akt. 
Nr. 2344 | 29 r. 


Obwieszczenie. 


Do akt. 
Nr. 1419 | 29 r. 


Obwieszczenie, 


Komornik BRT 


Grodzkiego 
rewiru w Łodzi 
Józef Tomaszew- 
ski, zam, w Łodzi 
przy ul, Zachod- 
niej 36, obwiesz- 
cza, że w dniu 
17 stycznia 
1930 r. od godz. 
10-ej z rana w 
Łodzi, przy ul. 
Wólczańskiej 
od Nr. 66 od- 
ędzie się sprze- 
daž przez publi- 
czną licytację ru- 
chomości składa- 
jących się 
z warsztatów 
tkackich 
menaa do 


firm 
„Stattler 4 s-ka" 
oszacowanych na 
zł. 600— 


Łódź, 31.XI1.29 r, 


Komornik 
J. Tomaszewski 


Komornik Sa 
Grodzkiego 
rewiru w Łoda 
Józef Tomaszewe 
ski, zam. w Łodzi ' 
przy ul. Zachode 
niej 36, obwiesz= 
cza, że w dniu 

17 stycznia 
1930 r. od godz, 
10-ej z rana w 

Łodzi, przy ul. 

Zamenhofa 6 

odbędzie się 
powtórnie sprze- 
daż przez publi- 
czną licytację ru- 
chomości składa- 

jących się 

z mebli 
należących do 

Andrze a 

Kartasińsk.ego 
oszacowanych na 

510.— 


Łódź, 27,X11.29 r. 


Komornik 
J. Tomaszewski 
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Wrzednicy ! 
Robotnicy! 


OGŁOSZENIE 


Sąd Okręgowy w Łodzi wyrokiem z dnia 8 stycznia 
(930 r. zaocznie postanowił: 1) ogłosić upadłość han- 
dłującemu Mordce Szlamie Aronsonowi; chwilę otwarcia 
upadłości oznaczyć na dzień 24. IX. 1929 r. tymczaso" 
wo. zamianować Sędzią Komisarzem S. H. K. Kaweckie- 
go zamianować kuratorem upadłości adwokata l. Chu- 
dego. Za zgodność Kurator masy 


) I. CHUDY, 
adwokat. 


Na mocy art. 476 i 478 K. H. wzywam wierzycieli 
powyższej upadłości aby w dniu 25 stycznia 1930 r. o 
godz. 12 stawili się w Sądzie Okręgowym w Łodzi w 
Wydziale Handlowym przy ul. Żeromskiego 115 w celu 
wysłuchania sprawozdania kuratora masy i wyboru kan- 
dydatów na syndyków tymczasowych, 

Sędzia Komisarz 
(—) K. Kawecki 
Za zgodność Kurator masy 
(—) I, Chudy, adwokat 
Łódź, Zawadzka 16-4, 


ME 


BERLMZ 


#3 NOWE KURSY JĘZYKÓW $ 
#9 A thorough kno: ledga of Engl'sh will fa. g "cu fari PA 
BJ Une connaissance approfondie du français vous ł 
jk conduira lain! ge 
gründliche Kenntnis des Deufsehen wird 


Sie waif filhren! 


Najlepsza metoda— Najlepsi profesorzy 
Najlepsze rezultsaty—Konwersac. Metoda 
Małe grupy od 3-ch do 6-ciu osób. Lekcje 
s pryw. Koresp. Handlowa 4 
M Zapisy od 13 do 16 stycznia od 12—1t/2 i od 6—7 Ef 


tylko PIOTRKOWSKA 39, II. front. z 


ERS P per 


DCZYT da auat 


na temat szczepień przeciwgruźliczych u 
niemowląt wygłosi p. dr. J. Szustrowa w 
poniedziałek dnia 18 stycznia r.b. o godz. 
T-ej wieczorem w związku akuszerek Kasy 
Chorych przy ul. Piotrkowskiej Nr. 73, le- 
wa of. IV p, na który prosimy o liczne 

przybycie. 312 


go Eins 


Gabinet kosmetyki leczniczej 
i toaletowej 
Absolwentki wydz. lekarsk. uniw. Odesklego 


Z. SZWALŁBE, Zielona 17. 


Pielęgnowanie cery, usuwanie brodawek, zmarsz- 
czek, piegów, wągrów i innych defektów. Masaż 
kosmetyczny. Maski parafinowe, bałsamiczne 
i in. Utrzymywanie włosów i usuwanie łupieżu etc. 


UWAGA: Usuwanie bezpowrotne I bez żad- 
nych śladów szpecących włosów wyjątkową 
metodą. Całkowite usuwanie odmrożeń. 


Godziny przyjęć: od 10—2 ppoł i od 4—8 wiecz. 


A-pokojowe fonlon 


mieszkanie z wszelkiemi wygodami przy 
ul. Kościuszki do wynajęcia. 

Oferty do administracji niniejszego pisma 

pod „Nr. 1529“. 501 


Kancelarja 
Komornika Sądu Grodzkiego w Łodzi XVI 


wwira Rafala Sakkiłari 


z dniem 13 stycznia r. b. zostaje przenie- 
siona z ulicy Radwańskiej 3 na ul. Karo- 
la 30, front, 1l piętro, 318 


ĄCZKI 


i ciastka deserowe 
po 20 gr. 


WYBOROWE, SMACZNE 
KYCJBRICZNEGO WYPIERU 


POLECA CUKIERNIA 


PRZEJAZD 1. TEL. 209-87. 


Pamietajcie, że 


gwarantowane po cenach konkurence, kupicie tylko w firmie 


z. GOMOLINSKIEGO [| Juljusz Kahan 


Nr. 


12.1 —„GŁOS PORANNY” — 1930 


AI 


Na majdeśocimiej: 
szych warunkach. 


UWAGA! Na składzie wielki wybór łóżek 
metalowych oraz wyrobów tapicerskich.g 736 


2 Mla 2 


Telefon 143-08. 


EE m 


Suknie balowe 


ostatni krzyk mody, nadeszły od zł 
Garnitury smokingowe od zł. 170— 
do 250—. 

Fraki i smokingi wypożycza słę: 
Juljusz Rozner, Piotrkowska 98 1 160 


1924 
GENTLEMAN 
ŚP ar 


i 


SYIEGOWC 


EEEE 
KINO-TEATR 


KA 
e. 


UL. KILINSKIEGO Nr. 178, 


= Dziś I dni następnych! 
WH NADZWYCZAJNA TRAGEDJA KSIĘŻNICZKI 


Film z życia Rosji przed wybuchem wielkiej 
wojny światowej p. t 


> Biata Księżniczka 7 Moskwy 


W głównej roli: Korona twórczej pracy arty- 
stycznej naszej rodaczki, urodziwej i pięknej 
oraz wielkiej tragiczki 
POLI NEGRI w towarzystwie bohater- 

skiego amanta Normana 
KERRY pozatem aeo y ekranu Paul Lukas 
I Jack Luden. 216 


Następny program: „Z dnia na dzień“ 


„His Masters Voice“ 


to satysfakcja dla miłośników muzyki i tańca 


!POSŁUCHAJ I OSĄDŹ! 
The Gramophone Co. Ltd. London 
Jen. Repr. na Polskę 


JÓZEF WEKSŁER 


Członek i Eks. Izb. Handl. Brytyjskiej 


KRAKOW WARSZAWA LWÓW 
Flozjańska 25. Marszałkowska 132. Syktuska 2. 


LEK. - DENT. 


z kilkuletnią samodzielną praktykę przył 
mie posadę asystentki. 


Oferty sub. „Asystentka“ do adm. 326 


Tanio -solidnie 


na najdogodniejszych warunkach 
od detektora do superheterodyny 


w ROWEM-RADJOQ, 
Gdańska i12. 
Własne warsztaty. 


PRAGNIECIE WYLECZYĆ SIĘ 
z REUMATYZMU I PODAGRY 


Rwące, kłujące bóle w członkach, stawach, obrzmiałe miejsca, zniekształ- 
cone ręce i nogi; kurcze, kłucie, rwanie w rozmaitych częściach ciała, 
nawet osłabienie wroku występują często jako skutek cierpień reuma- 
tycznych i pedagrycznych, które winny być usumięte, w przeciwnym rą- 

zie ohoroba wciąż postępuje 


PROPONUJĘ 
uleczsjącą, rozpuszczającą kwas mo- 
czowy kurację wodą mineralną, która 
poprawia przemianę materji i zwiększa 
wydzieliny, a więc żaden tak zwany 
uniwersalny lub tajny środek, lecz T] 
produkt, który dobreczynna matka na- 
tura udziela dla dobra cierpiącej ludz- 

kości, 

KAŻDEMU PRÓBA BEZPŁATNA. 
Napiszcie mi natychmiast, a otrzy- 
macie zupeln'e gratis i franco próbę 
wraz z objaśnieniem za pośrednictwem 


okiennego, dachowego, 


Pogofowia fel. 182-73 
Hurfownia szkła ornamentowego i t. p. 
ZGIERS 28 


SZ. FAJNER, ZSERZK 


poleca „szkło inspektowe we wszystkich rozmia- 


rach po cenach i warunkach bardzo przystępnych. 
UWAGA! Gotowe okna pra tep V318 


WEŁNY, 


ich we tkich krajach - 
dzonych Ey warci: zAóśi brnakstwoić ależ D. M. c. PORADNIA 
nieszkodliwości środka tego oraz o jego szybkiej skuteczności. ? 
August Märzke, Berlln Wilmersdort, Bruchsalerstr. 5. Oddział 46. ||BEDWAB, W f li f i | | pall ] NI 
KORDONKI 
Dr. med. 3658 Lek.-dent. do filet Lekarzy-spacjalistów 
KANWY, Zawadzka íi 
É = w Z 0 p Y TEL. 205-38 
ZIELONA 11 Pił dzkiedo 72(Wsch dnia) | „9737 waalia arr i rano do 9 wiecz. 
Tel. 113-42 sudskiego schoedni rżybory do haft —]ií przyjmuję 
Tel, 120-87 pz aw 2— 3 ) kobieta—lekarz 


Ehorohy skórne i wensryczna. ręcznego 


à d 5—8 wieczór 1 maszynowego || w niedzielęi święta od 9—2 
Usuwanie szpecących włosów elektro- przyjmuje od 57 ę ę 2 pp, 
lizą. Leczenie Lampa Kwarcową. |" wesa? w piian 5 PZA x poleca leczenie chorób” 
aplet za toi8, Niedsiela 0470-1 Zakład |j wenerycznych i skórnych 
Dia niezamożnych ceny lecznic. DR. M 2. rysunkowy || Badanie krwi i wydzielin na 
z 1 : syfilis i tryper. 
Dr. med. 22 JóŻ E ję IRi p CH [i Ji J W H Konsultacje z nóurcisglem 
« 1 «bo ' urologiem 
Choroby uszu, nosa, gardła | krtani Łódź STD NAWY 
p p + osmetyka lekarska 
MONIUSZKI 1, tel. 209-97 Piotrkowska 9,|| Oddsielina poczekninia dla Kobiet 


Choroby serca 
Radwańska 4 tel. 187-97 
Przyjmuje od 5 do 7, 


powrócił 


przyjmuje ad 1-2 1 Bd 5-7 


Teil. 177-563. 
HURT.— DETAL. 


PORADA 5 Zt. 


9526 


Nr. 11 


ino SPÓŁDZIELNI 


Sienkiewicza 40. 


Dziś dawno oczekiwana premjera! 


„Kalia | Paia 


według słynnej powieście Pierre'a 
Lyons'a „La femme et le pantin“ 


W roli głównej: rewelecyjna tan- 
cerka hiszpańska 


Conchita Montenegro 


dojazd tramwajami 


niedziełe i święta 


Następny program: 
„Mocny człowiek” 


W dni powszednie, z wyjątkiem 

sobót, początek seansów o godz. 

4-aj, zaś w soboty, niedziele 

i święta o g. 12-ej w poł. Ostatni 
seans o godz. 10. — 


No I seans ceny miejsc zniżone, 


dostarcza 


LECZNICA 


lekarzy spec'allstów 

pray Górnym Rynku 
Piotrkowska 294, tel. 122-89 
(przy przystanku tramw. pabjanickich 
Czynna od 10-ej rano do 7-ej wiecz. 
w niedziele i święta do 2-ej po poł 
Wsnmystkie specjalności i danty- 
styka., Kąpiele świetine, lampa 
kwarcowa, elektryzacja, Roentgen, 
szczepienia, analizy (moczu, kału 
krwi, plwocia, wydzielin itd.) Ope- 

racie, opatrunki. 

Wizyty na miasto. Porada 4 zł. 
Porada dentystyczna oraz wana- 
rologiczna dla chorób skórnych 

i wenerycznych 
3 ZŁOT 


Uwaga? 


SZKOŁA 


E. 9507 
ranner 


ka SIMINIAR | 


DARONA W SPRAWACH 


ul. Cegielnianej 


PIOTRKOWSKA 83, fr. 
Tel. 210-40. 9508— 


Buchalter 
hilans'sfa 


z długoletnią praktyką w 
bankowości i przemyśle po- 
szukuje odpowiedniego sta 
nowiska na stałe lub do 
prac bilansowych i prowa- 


Obwieszczenie. 


Komornik Sądu 
Grodzkiego w Ło- 
dzi, K, Suzin, zam, 
przy ul. Szkolnej 
Nr. 14, na zase- 
dzie art, 1030 U. 
P. C. ogłasza, że 
dnia 21 stycznia 
1930 roku, od go- 
dziny 10-ej rano, 
w Łodzi, przy u. 


dzenia ksiąg handl. lub Juljusza 
korespondencji Oferty sub: |pod Nr. 88, od 
ch będzie się sprze- 
„Książkowy 169-8 | daż przez publi- 
czną licytację ru- 
Doktór chomości: 


kasy ogniotrwałej, 
mebli i maszyny 
do pisania „Eryka“ 
należącej do 
firmy „Maurycy 


WDŁRDWYSKI 


26, TEL, 126-87 
BEGIELNIANA 26 Tauman*Sp. Aka. 


Speolallsta chorób skórnych i 
R | wenerycznych 9524 NH nz 
LECZENIE ŚWIATŁEM 


(lampą kwarcaową) 


Łódź,11.1. 1930 r. 


Badanie krwi i wydzielin. Komornik 
Prumyjmuje od 8—2 i od 5—0. K. Suzin 
w Uana batea od ge 
Dla s o o pa 4 
oddstolna BoA Obwieszczenie. 


Komornik Sądu 
Dr. med, Grodzkiego w Ło- 
dzi, K. Suzin, zam. 


Ed E f j, E R przy ul. Szkolnej 
Nr. 14, na zasa- 


Choroby skórne I weneryorne _ |979, rt. 1030 U. 


P, C. ogłasza, że 
UL. NAWROT 2 21 stycznia 
TELEFON 179-80 As gr de go 
Prsyjmuje do 10 r. i od 4—8 wieor PODA 
w nłedsielę od 11 =2 po południu 


w Łodzi, przy ul. 
Dla pań spec, od godz. 4—5 Juljuszą 


pod Nr. 6/8 od- 


po pol. dla niesamośnych będzie się sprze- 
CENY LECZNIC. 9525 | daż przez publi- 
czną licytacją ru- 

chomoéci: 


Dr. mod. 


M. LERNER 


spec. chor. dzieci 


powrócił 


$-ciu krosien do 
wyrabiania towa- 
rów jedwabnych, 
należących do 
firmy „Maurycy 
Tauman” Bp. Akce. 
i oszscowanych na 


600 zh 
Przyjmuje od 3—5 Łódź, 11.1.1930 r. 
Zachodnia 64, 50| Komornik 
tel. 113-09. KE. Susin 


Na miejscu niebywale wiel- 
ki wybór przepięknych 


ZYGMUNTA 


IAR YAOWSKIEO 


CEGIELNIANA 43. PRYW. 57, 
tel, 168-45. 


Zapisy do kompletów dla po- 
czątkujących zaawansowanych 


PODATKOWYCH | 
i 

PRZYJMUJE jącyc 

od 5—1 pp n piiga lekcje 


Teatr świetlny - 


Przedwiośnie 


Żeromskiego 74-76 


5, 6, 8, 9 i 16 do 


rogu Żeromskiego i Kopernika. 


Ceny miej: |-11ł., 


Początek o godz. 4 pó pol, w soboty 


[1-25 gr., I-09. 


o godz. 2 po pok 


w postaci pięknych parasolek, 
czapek, serpentyn, maskotek, 
i różnych nowości 


w komis g 


<A (b: 


12.1.— GŁOS PORANNY— 1930 


Ostatnie 2 dni 


Pierwszorzędny zespół muzyczny. 


Ostatnie 2 dni 


Szlagierowy podwójhy program 


Pee gre Made Bellamy w 


PANIENKA WE FRAKU 


w czarującem filmie, osnutym na tle piosenki „Daj buzi, moja mała", 
Przestroga dla pięknych dziewcząt, fak latwo błądzących na bezdroża 
wielkiego miasta. Ponadto: arcyciekawy film o nader fascynującej treści p.t. 


Niebezpieczny wick meźczyzny 


karnawałowe kotyliony 


RUDIECYĆ 


NEK 34. NARUTOWICZA 34. BENTE 
Zatawek i gier fowarzyskich ER 


po cenach niezwykle niskich! 


na miejsca wzorowa klinika lale, 


DO SZ. BYWALCOW | 


Five o elocki ma zł 1.25 


Niniejszym donosimy. iż z powo: 
du Kryzysu obniżyliśmy ceny na 
Five o'cloc'i odbywają się w soboty, niedziele i święta od 5—7 w. - 
CAFE RESTAURANT 


TAŃCÓW 


poje- 


Informacie udziela się przy 


57, od 10-ej 


rano, do 8-ej wiecz. 
UWAGA: Od stycznia zupełnie 
nowa komplety. 


Obwieszczenie. 


Komornik Sądu 
Grodzkiego w Ło- 
dzi, K. Suzin, zam- 
przy ul. Szkolnej 
Nr. 14, na zaas- 
dzie srt. 1030 U. 
P. O. ogłasza, że 
dnia 24 stycznia 
1930 roku, od go- 
dziny 10-8j rano, 
w Łodzi, przy ul, 

Juljusza 
pod Nr. 6/8 od- 
bedzie sią sprze- 
daż przez publi- 
cang licytacją ru- 
chomości: 
krośna do wyra- 
biania towarów 
jedwabnych, 
należącego do 
firmy „Maurycy 
Tauman'* Sp. Akce. 
oszacowanego na 
115— zł. 


Łódź, 11.1. 1930 r. 
Komornik 
K. Suzin 


Obwieszczenie 


Komornik Sądu 
Grodzkiego w Ło- 
dzi, K. Suzin, zam. 
przy ul. Szkolnej 
Nr. 14. na zasa „zie 
art. 1050 UPO. o- 

głasza, że dnia 
21 stycznia 

1930 r. o g. 10 r. 

w Łodzi przy ul. 

Piotrkowskiej 
pod Nr. 130, odbą 
dzie się sprzedaż 

przez publiczną 
licytacją rucho- 
mości: 
zegaru i 2-ch kre- 
densów 
należących do 
Abrama Kurca 
I oszacowanych Da 
900 sł. 


Łódź, 11.1 1930 r. 


Komomik 
K. Suzin 


„PICCADILLY“ 


Obwieszczenie 


Komornik Sądu 
Grodzkiego w Ło- 
dzi, K. Suzin. zam. 
przy ul. Szkolnej 
Nr. 14, nazasadzie 
art. 1030 PUO. o- 

głasza. że dnia 

24 stycznia 
1930 r.od g. 10 r. 
w Łodzi, przy ul. 
Głównej 
pod Nr. 22 odbę- 
dzie się sprzedaż 
przez publiczną 
licytację rucho- 
mości: 
mebli, 
należących do 
Anny Kubickiej 


i oszacowanych na 


450 sł. 
Łódź, d. 11,1.30 r. 


Komornik 
K. Suzin * 


Obwieszczenie 


Komornik Sądu 
Grodzkiego w Ło- 
dzi, K. Suzin, zam 
przy ul, Szkolnej 
Nr. 14, na zasadzie 
art. 1030 UPC, o- 

głasza, że dnia 

24 stycznia 
1930 r. od g- 10 r. 
w Łodzi przy ul. 
Nawrot 
pod Nr. 59 odbę- 
dzie sią Bprzedaź 
przez publiczną 
licytację rucha- 
mości: 
pianina firm 
„Pauł Jaseke** 
należącego do 
Antoniego 
Przybyłowskiezo 
i oszacowanego na 
430 zł. 


Łódź, d. 11.1,30 r. 


Komornik 
K, Suzin 


Obwieszczenie 


Komornik Sądu 
Grodzkiego w Ło- 
dzi, K. Suzin, zam. 
przy ul. Szkolnej 
Nr. 14, na zasadzie 


art, 1030 UPC. o-, 


głasza, że dnia 
24 stycznia 
1930 r. od g. 10r. 
w Łodzi przy ul. 
Juljusza 
pod Nr. 9/11 odbe- 
dzie sią sprzedaż 
przez publiczną 
licytacją ruche- 
mości: 
kasy ogniotrwałaj, 
należącej do 


ioszacowanej na 
535 sł. 


Łódź, d. 11.1,30 r 
Komornik 
K. 


ZAWADZKA 


Od wtorku, dn. 
do poniedziałku, 


prawdziwego zda 
głów 


Dla mł 


głównych: 


godz. 18.45 i 21, 


o g. 15-ej i 17.—, 


Blejski Kinematograf Oświatowy 


Wodny Rynek (róg Rokicińskiel) 


Dla dorosłych: 


Dramat obyczajowy, osnuty na tlo 


nych: 
Diana Karenne, Dolly Da- 
vis i Jack Trevor. 


Wielka Afrakcja 


Dramat w 10 aktach. — W rolach 

KEYN MAYNARD ze 

swoim fenomenalnym koniem — 
TARZANEM 


Następny program: 
„Dziewica Orleańska" 


Początek seansów dla dorosłych o 


niedsiele 16.45, 18.45 i 21, 
Początek seansów dla młodzieży 


driele o 13 i 15-ej. 


hez EEEE 
pieniędzy 


9514 


Uwaga? 


1. 342 


1. 1. 1930 roku. 
dn. 15.1. 1930 roku 


Róże 


rzenia. rolach 


odzieży: 


w soboty i w 


w soboty i nie- 
154 


r. ni. LAJCHZTER 
SIOMAEOGLOG 


Chor. szczęk, dziąseł, podniebienia, 


języka 


Ii 


PRZEPROWADZIŁ SIĘ 


na ZIELONĄ 9, I p., front, 
tel. 149-66, od 11/2—5 po poł. 


12435090340640620609090090 


Do akt, 
Nr. 2519/29 r. 


Ogłosznie. 


Komornik Sądu 
Grodzkiego 
w Pabjanicach 
K. Garczyński, 
zamieszkały 
w Pabjanicach, 
przy ul. Moniusz- 
ki Nr. 10, na 
zasadzie art. 1030 
Ust, Post. Cyw. 
ogłasza, że w dniu 
17 stycznia 
1930 roku od -go- 
zj h 10-ej rano 
w Pabjanicach, 
przy ul. Piłsud- 
skiego 15, 
odbędzie się sprze- 
daż przez licytację 
ruchomości, nale- 
żących do 
f-my „Jelinowicz 
i Glass“, 
składających sią z 
z warsztatu tkac- 
kiego-mechanicz- 
_ nego 
besnion ego 
sumę 500 z} 
Pabjanice,8.1.30 
Komornik 


(-) K. Garczyński 


Do akt. 2529—29p, 
Ogłoszenie 


Komornik Sądu 
Grodzkiego w Pa- 
bjanicach 
K. Garczyński 
zamieszkaly 
w Pabjanicach, 
przy ul Moniusze 
i Nr. 10, na za- 
sadzie art. 1030 
UPC. ogłasza, że 
w dniu 17 stycznia 
1930 r. o g. 10 r. 
w Pabjanicach, 
przy ul. Bóźnicz- 
nej Nr. 12 
odbędzie sięsprze 
daż z przetargu 
publicznego ru- 
chomości, należą- 
cych do 
Abla Luela 
| składających się 
z mebli, palta 
męssk'ego i lichta- 
rza srebrnego, 
oszacowanych na 
sumę áh 530.—=— 


Pabjanice,8.1.30 


Komornik 


(—) K. Garcząński 


Na dogodnych 
warunkachi 
Wielki wybór 

wózków dziccin= 
nych krajowych i 
zagranicznych łó- 
żak motalowych 
wyżymaezek ame- 
rykarakich, mats- 
racy wyścielanych 


podług misty. 

Nabyć możne w 

fabrycznym skie- 
dzie 9493 


„DORRÓPÓL” 
Łódź, 


Piotrkowska T3 
w podwórzu, 
tel. 158-61. 


s" DE 13%; 


Do akt. Nr. 
540, 608, 1630, 
1631 i 1632/29 


Obwieszczenie. 


Komornik Sądu 
Grodzkiego 
w Zgierzu, re- 
wiru powiatu 
Łódzkiego Bro- 
nistaw Dembow- 
ski, moby siedzi- 
bę w ierzu, 
przy ulicy 
Stary Rynek 3 
na zasadzie art. 
1030 Ust Post, 
Cyw. oglasza, że 
dn. 20 stycznia 
1930 roku od go- 
dziny 10-ej rano, 
bedzie dokonana 
publiczna licytacja 
ruchomości, nale- 
żących do 
Teodora Hofmana 
i składających się 
z czterech krów, 
kon'a i byczka 
ocenionych na 
sumę Zł. 2.1560— 
z których 
jsdna może się 
odbyć niżej osza- 
cowania. 
Licytacja będzie 
dokonana 
w Zgierzu, przy 
ul. Dabrowskiego 
Nr. 21 


Zgierz, 9.1.-50 r. 


Komornik 
B. Dembowski 


Do akt. 
Nr, 653 | 1929 1. 


Ogłoszenie. 


Komornik przy 
Sadzie QGrodzkim 
w Łodzi, Stefan 
Zajkowski, zamie», 
szkały w_ Łodzi- 
przy ul. Traugut 
fa 10, na zass- 
dzie art. 1030 U. 
P.O. ogłasza, że 
w dn. 23 stycznia 
1930 r. od godz. 10 
w Łodzi, przy ul. 
Al, Kościuszki 11 
odbędzie się sprze- 
daż z przetargu 
publicznego ru- 
chomości, należą- 

cych do 

Ezry i Łaji 

Zeligmanów 
iskłada ących się 
z mebli 
oezacowanych na 

sumą Zł. 1166— 


Łódź. d. 70.1.30 


Komornik 
S. Zajkowski 


18 


Nastepny program!!ll 


„MOGILA 
NIEZNANEGO 
ŻOŁNIERZA” 


według słynnej powieści 
ANDRZEJA STRUGA 
w rolach tytułowych: 


Maria Malicka 
Jerzy Leszczyński. 


DWY KURS 


3-mlesięczny 


języka międzynarodowego 


Bsperanio 


organizuja Łódzkie Towarzystwa 
Espe:anckis, POŁUDNIOWA 3. 


Sekretarjat czynny w poniedziałki į 
czwartki od 20—22, Udziela się in 
formacji o rozwoju Esperanta na ca- 


MGM Omtata ista,  OWAGNI 


Dr. Goldman 


CHIRURG 
WARSZAWA 


NOWOGRODZKA nr. 20. 
TEL, 27-22. 216 


DR. MED. 
T. FUCHS 
POWRÓCIŁ 514 
ZACHODNIA 64. TEL, 104-79. 
DR. MED. 


2. DWORÓGNA 


przeprowadziła się 
LOKATORSKA 13. 


Dr. mod. 


J, Sadonierghi 


CHIRURG 
STOMATOLOG 
choroby dziąseł, języka, 
szczęk I t. d. 
Rentgenodjagnostyka 
ul. Plotekowaka 164. —Tal 187-83. 
Ordynuje 3—7 9510 


Dr med. 9551— 


Z. DATYNER 
urolog, 

Ohczoby nerak, pęcadrza I dróg 
moczowych 
Piramowicza Nr. 2 Telef. 148-05 
Godz przyjąć od 9 1040d6 — 8 


Gabiasty wa 
Kosmetyki lekarskiej 


D-ra med. Marf! LAWINSONOWEJ 
Ceglelniana 6, telef. 143-63. 
Godz. przyj. dla pań i panów 

10—2 i 4—8 di 
Caynne są nastąpujące działy: 
1. chor. skóry | włosów. 
2. Boant$ 
3. Kurac)! odmładzających. 
4. Masażu (ogólny i engściowy). 
5. Bpilacji (alectrocongulacja 
elekirtoHsab 
6. Flektroterapji (diatarmya, d'Ar- 
sonńralisacja, galyanotaradyz 36j8. 
1. Heliotarapji (Rosntgen, k wacr, 
sóllax, kąpials Ńw:etlno). 
$. Chirurg'i estetyczne] (blis- 
ny, żylaki, zniozształoenia. 
nowotwory it. p.). 
pad ktorunkiem chirurga 
Dra Z. LEWINSONA 
ordynującego oodz. od godz. 12—2 
p o ÓW RGĆ 


y ” b i 


f tłoszenia drobne f 


NIEMIECKIEGO 
gruntownie udzielam. Zapewniam 
szybkie postępy. Piotrkowska 189, m. 
1, tel, 143-84 484-4 


NIEMKA (Reichsdeutsche) 
udziela konwersacji, prowadzi lekcje 
jnteresująco i zspewnia szybkie po- 
stepy. Zgłosz. do 12. od 3—5 i od 
3—9 wiecz. ul. Główna 41, II p. 


front 
Me 7. Tel. 146-65 4393 


W CIĄGU MIESIĄCA 
i pod gwarancją wykluczającą absolu- | 
tnie wszelkie ryzyko, wyucza prak- | 
tycznie na samodzielnego buchal- 
tera-bilansistę  rzeczozn. 
szem wykształceniem i 
syndyk. przemysł. Kończącym świa: | 
dectwa, Bliższych informacji 7—9 


wieczór, Piotrkowska 185, l p. 497 
NIEPOSIADAJĄCY 
przebudowanego _ radjoodbłornika, 


zastosowanego do radjostacji Łódź 
pozbawieni zostaLą odbiorów Euro 
py. Pośpiesz się. Dzwoń 183-40. 


„Radjo - Pogotowie”, Pomorska 20 
wł. Nachumow. 349—5 


WYKWALIFIKOWANA 
hygienistka wykonuje zastrzyki po 
cenach niskich, Wiadomość: „Bom 
Ton“, Zielona 6. 

506—1 


5 


CUDZOZIEMIEC 
szlachetnego charakteru, sympa- 
tyczny, w średnim wieku, chętnie 
poda przyjacielską dłoń osobne ład- 
nej, miłej i inteligentnej do lat 30. 

Łaskawe zgłoszenia pod „Harmo 
nia 1930“ do adm. 


TAM, 500—1 


WYTWÓRNIA 
wyrobów dżetowych Z. Hurwiczów 
my, Gdańska 92 poleca po cenach 
mskich kohdarzyki „śliniaki oraz 


komplety z korałi, 498—1 
MASZYNY 
do suia „Biirgera*. Warunki 


dogodne. Ceny przystępne. Piotr- 
kowska 82 w podwórzu. - 
503—1 


MEBLE 
sypialnia dębowa stylowa gardero 
by, szafy, łóżka pojedyńcze i kom 
plety, gwarancja kiłkuletnia, za- 


miany. Stolarzia UL Warszawska 
16 przy Napiórkowskiego. 
505—1 


Prenumerata 


40 groszy z przesyłką potatową w Hraju — sł. 


Redaktor: Eugenjusz Kronman. 


Fabryka przykor 


miesięczne „Głosu Porannego" z9 wszystki 
detkami wynosiw Łodzi ał. 5.60. za odnoszanie — 


12.1.—GŁOS PORANNY— 1930 


ów tkackich - Sklad artykułów technicznych 


MECHANICZNA STOLARNIA I SLUSARNIA 


E. MARGOLIN, Łódź 


Niniejszym podaję do wiadomości Sz. PP., iż reprezentuję na Polskę wszechświatowej sławy firmy francuskie; 


ul. Wólczańska Nr. 103 
Suma ftelciom 112-36. 


Blaklissemenis ). DE TAYRAL, LILLE 


wszystkich maszynach. 


niewątpliwie 


WYWOŁA 


w arcydziele p. t. 


NARZECZONA Nr. 


Wzruszenie 


CHCESZ OTRZYMAĆ POSADĘ? |fuRGESZGZENZERNZEDNENA 


Musis ukończyć kursy fachowe, 
korespondencyjne profesora Seku- 
iowicza, Warszawa, Żórawią 42-K. 
Kursy wyutzają listownie: bncha! 
terj, rachunkowości kupieckiej 
korespondencji handlowej, steno- 
grafji, nauki handlu, prawa, kali- 
grafji, pisania na maszynach, to- 
waroznawstwa, angielskiego, fran- 
euskiego, niemieckiego, . pisowni 
oraz gramatyki polskiej. Po ukoń- 
czeniu świadectwo. Żądajcie pro- 
spektów. 


mach prywatnych. 
mendacje. Przejazd 28, Sikorska 
din Piotrowskiej. 499—1 


2 POKOJE 


słoneczne do wynajęcia 
Sierpnia 7 mieszk. 14 od 2 — 4 po 


DUŻY f 
pokój umeblowany, słoneczny i cie 


pły do wynajęcia. Lipowa 53 m. 5. 
I piętro, 507—1 


POKÓJ 
1 lub 2 słoneczne, solidnym panom 
wynałmę. Andrzeja 7, m, 16. 
949—1 


650, angranicą - zł. 10— 


iemi do 


OKRZYJNIE 
CHEVROLETĘ 
landoleta, na chodzie prawie E 
5 

a 

a 

[| 

[a] 


nowa, z powodu jez u do 
SPRZEDAN 


Do obejrzenia u firmy 


š ER 
492 Gdańska 128/128. 
BBREDSKZNSZSKOREGEESE 


BET. poKIERSKIEGO. 

AEGATOR „ostatnią daskonatoscia jest 
A X SEGREGATOR i= 4 Ani 
dD SKOROSZYT kiore podniazwą 


PE 


DUŻY POKÓJ 
słoneczny, z wygodami, telefonem, 
przy inteligentnej tzraelickbj ro- 
dzinie zaraz do oddama. Kilńskie- 
go 30, m. 7, front, II p. 828—1 


ZAGUBIONO 
29,XTU.1929 r. torobkę wras z ma- 
crykułą Danuty Rżewskiej uczeni 
cy kl. VL Znalazew będzie łaskaw 
zwrócić za wynagrodzeniem M. 
Rżewski, Andrzeja Nr. 2. 

504—2 


Ogłoszenia 


gr, Drobne 15 gr. za wyraz; najmniejsze ogłoszenie zł 1.50 gr. 
mniejsze zł. 1.20 gr. Ogloszenia zaręczynowe i zaślubinowe 12 
unicznych o 1% » 


Wydawea: Prass’, Wydawnicza Śpółka z ogr. odn. 


proc. drożej, firm z. 


genjalny tragik, dawno Już 
niewidziany władca ekranu 


KONRAD VEIDT | 
A 


s 


Ia dogodnych 
os12 WATROKACH 


Wielki wybór 
łóżek metalo- 
wych, wózków 
dziecinnych kro- 
jowych i zagra- 
nicznych. Matera- 
ce wyściełane, 
druciane oraz ma- 
terace sprężynowe 
higieniczne „Pa 
tent“ do meblo- 
wych łóżek podług 

miary. 


Nabyć można w 


Fabrycznym 
składzie 


„DOBROPOL” 


Łódź 
Piotrkowska 73 


wpodwórzu 
tel. 158-61. 


Bart 
Ludwik Falk 


specjalista chorób 
órnych i wene- 
rycznych 
NAWROT 7, 
Tel. 28-07; 
od 10—12i od 5—7 
7478 


na PASY NAPĘDOWE I BICZE TKACKIE (Schlagriemen), wypróbowanej dobroci, 


Efaklissemenis FERRAND AINE, Monfheliard (DOUBS) 


NA CZÓŁENKA TKACKIE wszelkiego rodzaju precyzyjnego wykonania z wyborowego gatunku drzewa „Q€ ORN EL" 


Artykuły po 
dzie Europy ze wz 


UWAGA 


CENY KONKURENCYJNE! 


ższych firm, jakościowo bezkonkurencyjne, są powszechnie używane na Zacho- 
ględu na wysokoprocentową (bo sięgającą aż do 40%) oszczędność w produkcji. 


ə Fabryka moja została powiększona | wyrabia wszelkie artykuły wchodzące w zakres tkactwa. 
e Przyjmują zamówienia na wszelkie wyroby stolarskie i Ślusarskie, oraz obróbkę drzewa na 


CENY KONKURENCYJNE! 


Do akt. 
Nr. 1362/29 r. 


Obwieszczenie, 


Komornik Sądu 


4 Grodzkiego 
a w Zgierzu, $ re- 


wiru powiatu 
Łódzkiego Bro- 
nistaw  Dembow- 
ski, mający siedzi- 

w Zgierzu, 

przy ulicy 
Stary Rynek 3 
na zasadzie art. 
1030 Ust. Post. 
Cyw. ogłasza, że 
dnia 20 stycznia 
1930 roku od go- 
dziny 10-ej rano, 
będzie dokonana 
publiczna licytacja 
ruchomości, nale- 
żących do 
Icka Banesa 
i składających się 
z garniturów, 3 po- 
prof fantszyj 
nych, przędz: 

t mebli 7 
ocenionych na 
sumę Zł. 528.— 

Licytacja będzie 
okonana 
w Zgierzu, Rynek 
Kilińskiego Nr. 14 
Zgierz, 7.1, 50 r. 
Komornik 


B. Dembowski 


Do akt. 
Nr. 564, 5 
i 1067 | 29 r. 


Obwieszczenie. 


Komornik Sądu 
Grodzkiego 
w Zgierzu, | re- 
wiru powiatu 
Łódzkiego Bro- 
nisław  Dembow- 
ski, mający siedzi- 
bę w Zalerzy, 
przy ulicy 
Stary Rynek 5 
na zasadzie art. 
1030 Ust. Post. 
Cyw. ogłasza, że 
dnia 23 stycznia 
1930 roku od go- 
dziny 10-ej rano, 
będzie dokonana 
publiczna licytacja 
ruchomości, nale- 
żących do 
Gustawa Kępina 
i składających się 
z konia, krowy, 
jednej pary wal- 
ców młyńskich, cys 
lindra z “vzami, 
masz ny do czy” 
SZCZEL.- ---ŁA 07 
rez pary walców 
młyńskich 
ocenionych na 


sumę 
ZŁ. 2.900— 
lecz może się 
odbyć niżej osza- 
cowania 
Licytacja będzie 
dokonana 
we wsi Dzierzązna, 
gm. Lućmierz 


Zgierz, 8.1.-30 r. 


Komornik 
B. Dembowski 


za wiersz milimetrowy I-szpaltowy (strona 5 szpali —): w tekś 
ście 40 gr; nekro.ogi do 150 wierszy 30 ge, wyżej — 40 gr. Zwyczajne (str. 10 szpalt) 13 


Poszuki 


Nr. 11 


m IY YABI wszelkie 
m PLAMY. 

Ë NIEOCENIONY 
w PODRÓŻY, 


jas 


APTEKA ST. HAMBURGA i SKIJ ' 
W ŁODZI, UL. GŁOWNA 50. 


DR. MED. 


l. SZMERŁOWSKI 


Akuszer-ginekolog 
17 PIOTRKOWSKA 17. Tel. 10-713 
8976-3 


Przyjmuje od 5—7 pp. 


Do akt. Nr. 
1603/29 r. 


Obwieszczenie. 


Komornik Sądu 
by 6 
w Zgierzu, re- 
wiru powiatu 
Łódzkiego Bro- 
nisław  Dembow- 
ski, mający siedzi- 
bę w gierżu, 
przy ulicy 
Stary Rynek 3 
na: zasadzie art. 
1030 Ust. Post. 
Cyw, ogłasza, że 
dn. 20 stycznia 
1930 roku od go- 
dziny 10-ej rano, 
będzie dokonana 
publiczna licytacja 
ruchomości nale- 
Łących do 
Mojżesza Pozner- 


sona 
i składających się 
z mebli i towaru 
ocenionego na 
sumę Zł. 1.099,— 
lecz może się 
odbyć niżej osza- 
cowania 
Licytacja będzie 
okonana 
w apren przy ul. 
Dabrowskiego 
Nr. 4. 
Zgierz, 7.1.-30 r, 
Komornik 
B. Dembowski 


wanie pracy 10 gr. 


zł, Ogłoszenia zamiejscowe obliczane SĄ O 


Do akt. Nr. 
1160, 1, 2/29 r. 


Obwieszczenie, 


Komornik Sądu 


zoladek 
w Zgierzu, | re- 
wiru powiatu 
Łódzkiego Bro- 
nisław  Dembowe 
ski, mający siedzi- 
bę w pars 
przy. uli 
Stary Rynek 3 
na zasadzie art. 
1030 Ust. Post. 
Cyw. ogłasza, że 
dn. 23 stycznia 
1930 roku od goe 
dziny 10-ej rano, 
będzie dokonana 
publiczna licytacja 
ruchomości, nale- 
żących do 
Mieczysława Slo- 
wińskiego 
i składających sią 
konia, kro 
i dwóch świń 
ocenionych na 
sumę Zł, 700.— 
lecz może się od- 
być niżej oszaco- 
wania. 


Licytacja będzie 
dokonana 
we wsi Dąbrówka 
gm. Lućmierz 
Zgierz, 8.1.-30 r, 
Komorni 
B. Dembowski 


cie 50 gr, nadesłane po tele 


za wyraz; naj 
» 50 


W drukarni włamaj Piowkowika 10L 


Łódż E 
12 stycznia 1930 roku 


CLOS PORANNY wiz 


DODATEK SPOŁECZNO-LITERACK. 


| 
i 
č 


D. ROLIN. 


Ojcowie i dzieci 


Ermesi Glaeser: „Rocznik 1902” 


Ernest Glaeser w swej powie- na. Gra on tak szybko i z take mierze niezwykle trudnem. Jes!| wszystko było tyiko tiem, na| Wielki należy stę hołd Glao- 
ści „Rocznik 1902“  („Rój* przewagą, że nje zdążę nawet U- rzeczą bardzo wątpliwą, czy u |którem rozwijał główne swe za |scrowi za podjęcie tej sprawy. 
1930) popełnił błąd, stanow'ący kartować własnej przegranej. da się komukolwiek uchwyc'ć * danie: psychologję dwunasto- | Chfoszcze on każdego z nas — 
poważną, ale zarazem jedyną u Królowa moja, otoczena jego oddać na papierze całą grozę letniego młodzieńca jak całe społeczeństwo. Budujemy 
jemna stronę utworn. Bohate- lauframi, skazana jest na wiecz całą potworność wojny, jako „roczn'k 1902“ (E. i jego kole- kosmiczne samoloty, a w dz'e- 
rem dzieła jest niemiecki chło | ne dziew'etwo...* szeregu momentów, vrlk, wy- dzy szkolni) reagował na burz- | dzinie wychowania stoimy ni- 
piec, syn  prowinejonalnego| Teraz chodzi o formę, o wy- buchów, jako potężny kuta liwa rzeczywistość, na wojnę żej, niż starozytn. Dotychczas 
radcy sądowego — wyrażając raz. Clłopiee mógł pomyśleć klizm - żywioł. Czy jest rzeczą jej przejawy, jak zaramywaty | jeszcze bocian - czarodziej ado- 

możliwą chwyc'ć i wyrazić w się w świadomości tych mło- bi każdą książkę dziecięcą ' do- 


s'ę językiem naszych czasów —| że królowa pozbawiona zosta- A ; 
rekrut rocznika 1902, Powieść nię króla. Ale „włóczne dziewie słowach wybuch potężnego wn! dzieńeów cztery potworne, bro-|tychczas jeszcze kiamjemy bez- 
4 ~ ” x | s : : z 
rzące krw'ą j łzami lata... czełnie, gdy podlotki zadawsją 


zbudowana zostala w formie, two“ jest o tyle niepodobień- Kanu? Życie w ckopach Í wałka ; ? 
spowiedzi tego chłopca: akeja 0 stwem, że znacznie później nA froncie jest zjawiskiem tak| Było to zadanie nielada: pe» |nam  najprymitywniejsze py- 
czy się w pierwszej osob'e. Fa- przekonywujemy s'ę, IŻ chło- | dalece strasznem a zarazem re- chologja E. (tak nazywa »"* |tama. Skutkiem tego dziceko 
buła rozpoczyna się taż przed piec nasz absolutnie n'c allstycznem ,że przerasta znacz Swego bohatera) była hardzo a nabiera, całkiem słusznie do u- 
wybuchem wojny. Powieść koń- miał znaczenia tego wyrazu: po nie resursy naszej sztuk* reali. bardzo skomplikowana. Wojna, | ley w'ększego zaufania, niż do 
czy się raczej załamuje się w równania zać należą do bez- stycznej. Stąd opis frontu jes! oczywista, pochłan'ala całkowi- rodziców, © najważniej>zem 
lipcu 1918 roku. Treść utworu wiednych procesów myślowych, zadaniem nie rzniej (rudnem tą uwagę chłopca. o niej zresz- |czernie wiadumości z br dętych 
sprowadza się więc ku przeży- |gdze mogą wchodzić w grę tyl- niż ujęcie życia romantycznego j'a wyłączn'e Í jedynie wszędz:e | wych Źródeł, o najpiękn'ejszym 
ciom ehłopca w ściśle określa: ko pojęcia, stanowiące już orga astralnego. Roniantyków było | mówiono. Ale rzeczywisty krąg akete sądzi, jnak a potwornen 
nym-wieku: od dwunastega doj viczną część Świadomoświ... mnóstwo.. Ale. zajrzeć w św'»* zainteresowań _ podrastającego haniebnem przestępstwie. kióre 
siedemnastego roku życia. Ce > istotn'e romantyczny udawało młodzieńca sprowadzał się ku wstydzi s'ę Światła i żyje iylko 
lem autora było przedstawienie | Podobnych przykładów vrev |ie tylko Byronowł i teź nie|'nnemu całkowicie  zasadnie- NOCĄ. 

zobrazowanie rzeczywistości 0.|! ZY można wiele. Nasuwa 10 | „awsze. Być może, iż w przyszło | niu. Wiek „rocznika 1902* był 
wych pamiętnych lat w tej tor. |PTZYPUSzczenie, že Glyesęr OPI- gej uda się pisarzowi uchwycić za czasów wojny okresem doi- 
mie, w jakiej ona załamywała |5Uie własne lata  młodzieńcz, „rawdz'we „oblicze wojny“, alr rzewanlą. 

się w Świadomości zdołnego ped (dedykacja koleri brzmiała: | gotychczas wszystkie te dzìcła| Umysł E. zajmuje w pierw- 
rastającego chłopca | młodz'eń. „Mojemu przyjacielowi _E...). | wrzeszą pierwlastkami, typowa- szym rzędzie, bardziej, niż woj 
ea. Autorem faktycznym w (a. Jeżeli tak jest, Ernest Glaeser mi dla m'sterjum, brak'em res. |ta. problemat Życia płciowego 
kim wypadku zostaje sam boha zbyt często utożsamia s'ebie — lizmu i finezji. Ernest Glaeser |Jak powstaje człowiek? Dokład 
ter utworu, autor rzeczywisty tora ze sobą — bohaterem ohra} zadanie znaczn'e skrom |niej: na czem polegają słosun 
powinien zniknąć, jeżeli ma być | "aSnei powieści... niejsze | wypełnił je znakomt |ki płc'owe między kobieta 
ufrzymana ustawiczna aluzja Okoliczność ta obniża, jak za cie. Z niesłabnącem za'ntereso. mężczyzną? Męczące zagadnie- 
formy narracyjnej : jeżeli wszy- znaczyliśmy, literacką wartość,wan'em czytamy opie wojny. |ule wzmaga się z dnfa na dzień 


Włosy dęba wstają, gdy czy- 
tamy w jaki sposób dowiaduje 
się E, o tajemnicy stosunków 
płciowych i jak'ego nabiera o 
tem wyobrażenia... Cóż dz'wne- 
go, iż kojarzy się to u chłopca w 
jedną całość z potwornością 
nienawiśe* i walk, -z tajemniczo- 
ścią wojny?... 


Dalej podkreśla autor naj- 
ważniejsze. E. nie może zro»u- 


e 


stkie myślj rozrzucone w powie utworu. Nie zmniejsza, nato- lecz nie nn froncie -— opis pe 


trapi nmysł chłopca w hezl'to- 


ści, wszystkie powiedzenia ' po m'ast, wrażenia, którego dozna Średni, odbicie prom'en, które|sny sposób. Dookoła szaleje za |mieć, dlaczego stanowi to ta- 
równania mają być jedynie le czytelnik: wałory powieści są [uprzednio załamały słę już wierucha wojenna, ale młody |jemn'eę, sekret... czego właśc|- 


przejawami reagowan'a  kształ- | 


eącego się charakteru na groż- 
ny i tajemniczy kataklizm dzie 
jowy. To też przeważnie tak 
właśnie dzieje się w powieści 
Ginesera, ale, niestety, nieza- 
wsze, choc'aż każde drobne na- 
wet odchylenie od zasadnicze- 
go punktu wyjścia fabuły i ak- 
cj pokaźnie osłabia qfiteracką 
wartość utworu. „.„Rozwiesza 
pan Silberstein na drzewcu 
czarno - biało - czerwoną cho- 
rągiew, która tak pięknie lopo- 
cze na wietrze į chwilami przy- 
wodzi na myśl lubieżne ruchy 
sytego węża, Jest rzeczą wy- 
kłluczoną, by ze wszystkich na- 


| krótki 


(8u, 


tak obfite i niepospoľte, że na zwiere'adłe- Znakomłełe udat 


leży ona hezsprzeczne do wv- 
bitnych dzieł naszego wieku. 
„Rocznik 1902“ też na'eży do 
„książek o wojnie*. Na szczę- 
ście Glaeser op'suje wojnę re 
zgoła odmiennego punktu widz” 
nia. W jego powieści niema p- 
kopów. Akeja toczy sę w ma- 
łem niemieckiem mieście i przez 
tylko czas w uzdrow'- 
sku szwajearskiem. Przez mia- 
sto przeciągają wojska piesze i 
konne, na dworcu  zatrzymujs 
się od czasu do czasu pozy 
sanitarne z rannymi. Tylko w 
samym dopiero końcu, w epilo- 


przypominają obrazowa 


auwających się porównań, roz- front, ndgłosy walk artyleryj- 


gła przypomn'eć dwunastoletnie 


mu chłopcu, wychowankowi ten 


wiewająca się chorągiew mo. 
| 
miasta, lubieżne ruchy wią... umożliwił Glaeserowi znaczne Zwłaszcza dla cudzcziemca po- 


skich * ataki nieprzyjacielskieh | 


szczęście 
wojny 


samolotów... 
sposób 


Na 
ujęcia 


E. myśli wyłącznie o tefnem |wie dorośli strzegą... Widocznie 
się pisarzowi op's n'em'eck'ej|tem samem: jak dowledzieć s'e| jest to ICH, dla nich, dla rodzi- 
prowincj* w czasie wojny. Pa-|co istotnie łączy kobietę Í meż. ców tylko zrozumiały sekret.. 
czątkowy entuziazm, sztuczny |czyznę, co pociąga 'eh kn sobie | Wyłan'a się pierwszy moment 
bezmyślny zspał, Świetne c |Dorośli starannie to ukrywają |rozdźwięku, roziamu między of 
rakterystyka szczerych a natw- Chodzi więc o sekret. 'Tembar jeami a dziećmi... Sekret stosun. 
nych, zbałamneonych przywód |dziej staje slę zagadzienie nę- ków płciowych łączył stę w (ed 
ców ruchu  sccjafistycznega |cące, powabne. Trzeba wydrzeć ną całość ze si'nksem  wejny. 
pierwsze zwycjestwa, radość, rs |dorosłym eh tafemnicę — za|Bo E. tak samo nie mógł zro- 
stępnie długie lata oczekiwania |wszelką cenę... Wojna jest też |rumieć tajemnicy kataklizmu 
nieskończone transporty rau-|czemś niezrozumiałem,  sfin- dziejowego. Dla niego i |eto 
nych, mnożące się spisy pole |ksem, tajemn'cą, któwa nre | mtodoc'anego  przyjacieta 
głych, dwulicowość ofie'alnvct |przewróciła wszystko do góry|franeuza wszysey nadał są ludź 
patrjotów — zwłaszcza duchow nogami — tajemnirą, której do mi, braćm] — a tu nagie cały 
nych i początek schyłku: stop-|rośli tak samo nle rhcą, ezy|jadalny pokój szwajcarskiegu 
n'owy zanik wiary w zwycię |też nie mogą wytłomnezyć... W | pensjonatu rozpada się na dwa 
stwo, porażki na froncie, potę (świadomośc błednega młodzień obozy, wszyscy stronią slę ud 
gujący się głód, wzrost świade-|ca oble zagadki łączą się orga- niego * jego matkl... tłucze. 
mości wśród mas robotn'czych |nieznie w jedną potworna cu |go?... Jest to też, widocznie. se- 
potworność į okrucieństwo ata- łość, w jeden dręczący kosz. |kret dorosłych, tajemnica te 
ków pow'etrznych i pierwsze mar... I chłopiec zdobywa sfe|dziców.. Snać cała wojui ies* 
hiobowe wieści z okopów...|na wszystko: kradnie matce (CH tajemnicą...  Kosdźwięk 
| trzy marki, by bardz'ej już do prze'stacza się w rozłam psl 
św'adczony, starszy kolega wgłe dzy dziećmi u ojcami: F nigdy 


rę 


W danym wypadku jest to o ty- trafniejszy i bezpośredniejszy o- winna stanowić ta pow'eść cen 0 p 
le mniej wiarogodne, że, jak pis * podniósł jego utwór po-|ny dokument — szczere i reali- bił go za tę opłatę w tajniki nie zepomutat już pow'edzen r 
przekonamy się nichuwem, dzie nad przeciętny poziom większe! styczne odbicie życia Niem'ce owej zagadki, by pozwcłił m” |swego przyjacielg Gastona: „14 
dzina życia płciowego była dla |częsci zabytków „literatury wo- | za czasów wojny — kto wic, spojrzeć za zasłonę tajemnicy. gnerre — ce sent uos pa 
syna radcy sądowego milczą-|jennej*. Opis frontu i czoło- czy nie odbie'e właściwego — |posiąść  nareszc'e zazdrośnie, renis...“ 

rym  sijnksem.  ,..Wszystk'e| wych okopów jest zadaniem har oblicza wojny:.. przez dorosłych strzeżony l „Wojna — to nast radriec..” 
moje konie są jaż w ręku Lee.|dzo kuszącem, ale w Jednakowoż dla Glaecsera  to| kret. 


„Tum  . a ——— 


ILJA ERENBURG 


pom 


Pod powyłszym tytułem (Dziesięć Koni Parowych) ukazała się 
nowa powieść znakomitego pisarza rosyjskiego, której głównym 
bohaterem jest... samochód. Erenburg daje jego sylwetki na tle 
różnych okresów jego rozwoju, od chwili stworzenia silnika ben- 
zynowego aż do ostatniej jego postaci. Powieść jest niezwykle o 


ryginalna. Poniżej podajemy jeden z rozdziałów, 
z niezwykłą plastyką fakt zamordowania Mażtteottiego 


odtwarzający 
przez fa- 


szystów. Zacytowany ustęp daj» pojęcie o Sposobie ujęcia tematu 
w Całej tej interesującej powieści. 


W Rzymie mieszkał Benita Mus. 
sofni. Marzył o wielk'em włoskiem 
mocarstwie. Odbierał defilady, wy- 
głaszał mowy I n'szczył wrogów. 
W Rzymie mieszkał także Matteot. 
ti. To bylo błędem. Matteotti nie 
mógł istnieć razem z Mussolinim: 
uienawidził bowiem wielkiego mo. 
carstwa i prawie codziennie wy- 
śmiewał wojownicze monologi. Mus 
śclini wierzył w zwycęstwo wło- 
skiego przemysłu i społeczny po- 
kój między pracown kami i praco 
dawcami, Właścicjele zakładów a- 
utomobilowych „Fiat“ nle przeczy 
li mu. Wiedzieli oni dobrze, co zna 
czy ten społeczny pokój. Mus$olini 
rozkazywał. Czarne koszule krzy» 
czały „Eja*, Robotnicy pracowali. 


Jednakże, pracując, rohotnicy 
mimo wszystko nie marzyli o w'el- 
kiem mocarstwie. Uśmiechali s'ę z 
uznaniem, czytając złośliwe arty- 
kulik! Matteottiego. Przecież byli 
zwykłymi robotnikam, prawie nie 
różniącymi się od robotników Op. 
pla lub Citroena. Matteotti również 
był zwykłym socjalistą, Dyskutu- 
jąc z przeciwnikam, powoływał 
się na rezolucje międzynarodo= 
wych kongresów, Nie chcał zrozu 
mieć, że Włochy to Włochy i że 
Mussolini to Mussolini, 

Mussolini kierował wielką poli- 
tyką, Był wodzem I nie mógł zaj- 
miować się drobnestkami gospodar. 
czemi. Tem zajmowali się jego po 
mocn.cy. Jedni mieli minisierjalne 
portfele, inni bilety partyjne i za- 
soby pieniężne, Dumini zajmował 
się niszczenem wrogów. Signor 
Flippeili wydawał gazetę „Corries 
re Italiano, którą codzennie pisą= 
ła, że Benito jest boski i n.eśmier- 
telny, Robota signora Flippeli by- 
ła znacznie wytworniejsza od robo 
ty Duminiego, a ręka, kórą signor 
Filppeli stukał w marmurowy sto- 
lik kawiarani, była delikatną, pul- 
chną ręką, 


Matteotti napisał jeszcze jeden 
artykul  Wypowedział w pałacu 
deputowanych jeszcze jedną mo» 
wę. Robotnicy gdzieniegdzie pół- 
głosem potakiwali Dumini zrozu- 
mial, że nadszedł czas działania, 
Dumini mle brzydził się żadną Toe 
botą. Zaczął rozmyślać, jakby tu u 
sunąć Matteottiego. Naradzał się z 
doświadczonemi czarnemi koszula. 
mi. Przygotowywał sę do dęcydu- 
jącego dnia „sżarannie i ze skupie- 
niem, zupełnie tak, jak swego cza. 
su przygotowywał się Benito Mus= 
solini do pochodu na Rzym, Dumi- 
ui dobrze znał swą robotę. 


Siedzi I myśli. Jest zakłopotany 
nie na żarty: Matteotti ma nie ma- 
žo zwolenników, znają go równ'eż 
zagranicą. Trudno w tym wypad. 
ku uniknąć rozgłosu. Nagle oblicze 
Duminiego rozjaśniło s'ę — przy» 
pomniał Sobie: istnieją na Św'ecie 
automobile. Coprawda Mussolini 
lubi wychwalać pracę rolnika i łu- 
dową poezję. Jednakże Mussolini 
absolutnie nie jest wrogiem ma- 
szyn, Wig on, że bez wielk ego 
przemysłu młema wielkich Włoch, 
W Rzymłe — Colosseum i acros 
drom, sklepiki antykwarjuszy z po 


drobionymi antykami 1 laboratorja 


chemiczne, w których wyrabia S€ | nowiedzialnych 


jedynie udoskonalone gazy, W Rzy 
mie wszystko ma swoje miejsce. 
Mussolini czci kapitolińską wil- 
czycę, Czci również motory „Fia- 
ta“, Błogosław'ac w tej chwili au- 
tomebil, Dumini ani na chwilę ne 
wpada w herezję. Jest prawomyśl. 
ną czarną koszulką, Pradziad jego 
byłby zmuszony wsypać proszek 
do w'na, lub, przykrywając twarz 
płaszczem, skradać się nocą po zau 
ułkach. Dumini błogosławił nowy 
wiek. Dopiero terzz zrczum ał całe 
piękno wierszy Marinettiego. Jent 
w okołcy Rzymu lemalo pustko- 
wi, naprzykład choćby Quartarela, 
a £ignor Filippeli ma doskonały sa 
mochód, 

Signor F'lippeli na znak zgody 
potakująco skinął puichną ręką: 
wrogowie Benity powinni zg nąć! 
Automobil jego będzie Sławicny 
frzez potomnych, łk starożytna 
kwadryga: Ale oczywista on nie 
jest Duminim. Jego robota Jest wy 
tworna, Da samochód; ale sam po- 
zostanie w domu. Będzie czekał 
na Dumin'ego w redakcji. Wyc'ą- 
ga do przyjaciela dłoń, delikatną 
białą dłoń: szczęśliwej drog’! 

Czerwcowy upalny dzień, Szczę. 
śliwi rzymianie pędzą w samocho- 
dach ku wzgórzem Albano lub na 
wybrzeże Ostji. Pozostali w m'eś- 
cie piją lemoniadę i głośno wzdy- 
chają. Jak zwykle spekulaeci w 
passażu dyskutują o lirze I o parij 
zagranicznych pończoch, angielki 
rysują Świątynię Vesty,  szoferzy 
len'wie wymyślają sobie na skrzy. 
żowaniach wąziutkich uliczek i 
straszliwie krzyczą bezdomne kas 
ty, zapomn'ane wśród wspan alych 
ruin, Ci, którzy są przeciwni wiel- 
kiemu mocarstwn, rzeźw ą się ta- 
niemi lodami: upał przeszkadza im 
myśleć, Faszyści nie pozosteją w 
tyle — z taką samą zadumą za- 
m'erają koło beczki z lodami; ubra 
ni są w czarne koszule, kochają 0- 


czywiście słońce Italfi, ale bardzo 
silę pocą, nie mogą nawet krzyknąć 
„Eja“, chce im Sę spać. 

Benito Mussolini pogardza i 
snem i lodami. Myśli e swem mo» 
carstwie o wielkiej Italiji. Myśli Je- 
go są o wele szersze od wąskich 
ulie i wąskiego półwyspu. Myśli o 
Tunis'e, o Dalmacji, o Malcie, Tak, 
przeznaczeniem jego jest odrodzić 
ten kraj malowniczych ruin i nieod 
sztukmistrzów, 
Przekształci on każdego handlarza 
koralami w starożytnego legjoni- 
stę. Rzym jest jeden, a on jeden w 
Rzymie. 

Marzenia Mussoliniego są pysz- 
ne i ociężałe, jak łuki tryumfalne 
'mperatorów. Widzi siebie pod ta. 
kim łukiem, Oczywiście n'e na kwa 
tuyuze, lecz w otwartym samocho" 
dzie. Przecież w jego ręku jest te- 
iaz szybkość; to, na co założycie- 
ie Rzymu pośw'ęcfli wieki, on musi 
spełnić w ciągu paru lat, 

Samochód signora Filippel'ego 
przedziera sę przez wąskie ulice. 
Sledzj w nim Dumini wraz z cztere 
ma oddanymi faszystami. Jeden 
przy kerownicy — szofera trzeba 
było zostawić w domu: jest to 
zwyczajny szofer i kto wie, czy ne 
potakuje czasem, czytając artyku- 
ly Mattecttiego?.. Automobil si- 
gnora F lippelego podjeżdża do 
wybrzeżą Michała Anioła. Tu się 
zatrzymuje, Jest to duży, ladny sa 
mochód, pemałowany na czerwony 
kolor, Co oczywiście nie świadczy 
o poltycznych poglądach signora 
Filippeliego, lecz jedynie o iego 
rzadkiej radości życia, 


ż ż e 


Matteott', jak i Mussolini, praco- 
wał, nie bacząc na upał. Musiał 
wkrótce wyjechać na parę dni do 
Austrji, Wreszcie wydane mu pa- 
szport zagraniczny. Obmyślał tak- 
tykę europejskch robotn ków. W 
Niemczech rewolucja przegrana, 
We Włoszech — Mussolini. Ale 
Anglja budzi się, Matteoiti ważył 
szanse stron, Co przynese porozu 
mienie ciężkiego przemysłu? Jak 
odbije się wzmożona  racional za- 
cja? Loty robotnków „Fiata“ wy- 
dawały mu się ściśle związane z lo 
sami Europy, Myśl jego. jak i my- 
Śli Mussol niego, nie mieściły się 
na wąskim półwyzp'e. Śmiał się z 
łuków tryumfalnych, Czy nie oka» 
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zali s'ę silniejszymi od tych bron- 
zowych półbogów jacyś nędzni sek 
tanci ze zniewolonej i ciemnej Ju- 
dei? 

Matteotti przygotowywał nową 
mowę. Pokaże, dokąd prowadzi 
kraj Mussolni.. Pisał i palił papie- 
tosa za pap erosem. Napisawszy 
kartkę, znowu, nie patrząc, sięgnął 
ręką do pudelka i zmarszczył się: 
nie było więcej papierosów, Pow e- 
dział do żony: „zaraz wrócę”... 
Szybko szedł po pustem wybrzeżu 
Nie przestawał myśleć o swej mo» 
wie, Musi S'ę spieszyć m 'nie 
jeszcze kilka tygodni 1 Mussol ni 
rozpędz' izbę, zanjknie gazety, za- 
kneblulje wszystkim usta. Pojutrze 
podda analzie ostatnie rezporzą. 
dzenia finansowe rządi... 


Metteottiego obstąp'li nieznani 
mu ludze, Byli nie w czarnych 
koszulach, lecz w normalnych ma- 
rynarkach. Szybko chwycili Matte- 
ottiegy i wepchnęli do czerwonego 
samochodu, Ten, który siedział u 
kierownicy, widocznie znał drogę. 
Dał pełny b'eg, Motor wesoło wara 
czał, 


Rzadcy przechodnie z zazdrością 
zczowzli na przełatującą obok ma 
szynę: nie wątpili, że czerwony sa- 
mochód wez'e szczęśliwców za 
miasto, gdzie panuje górski chłód 
i wizterek morski, Samochód obrzu 
cał ‘ch hałasem syreny i pylem. 
Otrząsali się mełancholijnie. 


A wewnątrz automobilu odbywa 
ła się walka, Trwała n'edługo, Mat 
tectt cierpisf na suchoty i był bar 
dzą słaby. Ręka lego umiała wo- 
dzić piórem, lecz nie dusić za gart- 
dio, Jednak próbował się op erać. 
Udało mu się nawet chwycić rącz- 
kę drzwi, Wtedy Dumini wydostał 
nóż. Dumin* — to nie signor Fil'p- 
peli: on wszystko potrafi, Krzy- 
czeć Matteotti nie mógł: odrazu zat 
kali mu usta chusteczka. Bez ha. 
łasu padł na podłogę. Jedynie za- 
brudzł krwią siedzenie. Automobil 
ze szczęśliwymi łetnikami pędził za 
miasto, 


Otóż i Quartarela! Niema tu ani 
turystów, ani przechodniów, ani 
pastuchów. Jedyn'e niskie, kolcza- 
ste zarośla i słońce. Mlcząc, ludzie 
wyciagają trupa, miiczac włoką go 
na bok, dalej ed drogi. Tut... Zaczy 
nają kopać dół. To wiolka praca, 


Z Z Z 
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Fragment hamburskiego ogrodu zoologicznego 
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godna chwały Mussoliniego i wszy» 
sikich poetów „strapaesy*, to jesi 
nadziemskichi: to przecież rodzaj 
pracy na roli. Ale wykopać dół o 
wele trudniej, n.ż zarznąć czlowie 
ka, Ziemia jest sucha, twarda, a 
słońce, zachodząc, wciąż jeszcze le 
je na glowy nieznośny upał. Dói 
jest wąski i piylki. Aby zakopać 
tupa, ludze zginają go i mną. Lu- 
bią chrobot. Następnie ostrożnie o= 
trząsają sę i wycierają mokre twa 
ize. 

Czerwony samochód pędzi teraz 
Go bram. m ejskich. Szczęśliwi lu- 
dzie już odetcnnęli w.ejską świeżoś 
cią. Jeden za drugim giną zabójcy 
w Wązutkich uliczkach, Dumini 
podjeżdża do redakcji „Corriere 
italiano", Z redakcji dawno już wy 
szli i reporterzy, i maszyn ści, jedy 
nie signor Fiiippeli czeka niec.er- 
pliwie na Dumun ego. 

Dysząc ciężko od upału i zmęe 
czenia, Dumini opowiada. Naogół 
wszystko przeszło szczęśliwie. 1yl 
ko siedzenie zabrudzone. A poza- 
iem na wybrzeżu staiy jakieś ko» 
bety. Może być, że coś zauważy- 
ÍY.. Przec eż Matteoiti bronii się... 

Signor Fil.ppeli marszczy brwl. 
Siedzenie można oczywiście zmyć,” 
Juirg „Correre ltalano* napisze, 
że Matteotti wyjechał do Austrji, 
nie uprzedziwszy nawet żony, Ta= 
cy oni są, socjalistyczni przywód: 
cy! Ale co zrobć ze świadsami? 
Gazety opozycyjne nie są jeszcze 
zamknięte. Ci cwaniacy mogą się 


czegoś dowiedzieć... Automob| 
trzeba narazie uprzątnąć i to 
gdzieś daleko. 


S.gnor Filppeli odwozi czerwo. 
ny Samochód do małego garażu, 
Niech tu stoi, Może pizez (ydzień. 
Może i miesąc, Właścice! garażu 
uprzejmie uśmiecha się: sgios ma 
wspaniają maszynę, Sgnor napew- 
no nie będzie skąpił napiwków, 
właścicieł garażu ma rację: signor 
Filippeli tym razem jest bardzo 
szczodry. 

Dummi myje sę, zmienia koszu 
lẹ i udaje się do kawiarni. Pije le- 
mon adę, 

Na kzym spadła dobroczynna 
noc. OQżyli ludzie. Qżyły ruiny: sta 
iy się ponownie kąpielami, par- 
kem, świątynią, Ci, którzy mówili 
o pończochach, milczą teraz: pa- 
trzą ną kobiece nogi. Ccho krąży 
nietoperz. Angielki już ne rysują 
mają przed Sobą już tylko księżyc, 
wielki, nieomal głupkowaty ksę- 
życ, ale jednak wciąż ten sam, tu, 
jak i w chłodnej Anglji. Szoferzy 
rżną w karty. W Rzymie wszystko 
sę ostatnio pomieszało: św.ątynia 
Vesty i „Cafe Arania“, czarne ko- 
szule i bronz koturnów, marmur | 
beton, tęsknota i zielonkawy pył. 
Wszystko jest poddańczo stlumlo- 
tie, 

Tylko w wysok'm, pustym poko- 
ju jeden człowiek jeszcze pracuje. 
Aby stworzyć wielkie mocarstwo, 
nie wystarczają przysięgi legjo: 
nów; potrzebny jest eksport. 

Włochy dźwigają sę na nogi 
Przemysł automobilowy już zaczy. 
na współzawodniczyć z Francją, a 
nawet z Ameryką. Musfalni z za- 
dowoleniem przegląda kolumienk 
cyfr, Robotnicy pracują. Porozu. 
mienie wewnętrzne zwycięża. 

Rzym jest nzdrt czarny, łaga 
ny, ¢chy. N'ema już w nim Matt: 
stliega. Czaszmi tylko wśród ne 
cy rozlega się delikatny krzyk, al 
fest to alko mlauczenie kota, alb 
syrena spóźnunegy samachodu. 
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JĘZYK MIĘDZYNARODOWY 


Gdy sięgniemy myślą ku dale- 
kiej przeszłości tworzenia sę ję- 
zyków ludów 1 narodów, ustalić 
można jeden wspólny dla wszyst- 
kich języków cel, mianow cie: po» 
trzeba bezpośredniego porozumie- 
wania tiẹ pomiędzy sobą. 


Artykułowanie mowy rozw jało 
się z biegiem czasu 1 wraz z niem ję 
zyk stawał się pierwszym środk' em 
pomocniczym w rozwoju historji 
ludów, W miarę rozszerzania sę lo 
ryzontu myślenia oraz budowy ży« 
cia gospodarczego i spolecznego 
wśród danego narodu, kształtował 
się język, naginzjąc sę do okolicz- 
ności, a który w swej konsekwen= 
cji stannwi wreszcie zwierc adłg du 
szy danego narodu, koncentrując 
w sobie | odbijając jego cechy, ja- 
ko to: 'nteligencię, wrażliwość, ut- 
czucowość, zdolności praktyczne 
itd. Z czasem język ustalal swe by- 
towanie, a tem samem  uprawniał 
swe panowanie, 


Z rozwojem życa gospodarczo« 
społecznego clbrzymiałą potrzeba 
rozszerzana stosunków handig- 
wych 1 równomiernie wzmagała 
się konieczność porozum ewania sę 
tylko wewnątrz własnego kraju, 
lecz budziło się zainieresowane po 
rozumiewan a się nazewnątrz z na 
rodami sąsadującemi, potęgowała 
się żarliwość komunikowan a się ze 
światem coraz rozleglejszym. 


Jest to okres w życu narodów, 
kiedy znajomość tylka własnego ję 
zyka narodowego staje s.ę niewy» 
starczającą i komeczność zmuszą 
do zdobycia języka obcego. 


Historja wskazuje, że narody, 
przodujące w potędze, handłu bądź 
kulturze, pociągały za sobą w kon- 
sekwencj przyżwajane sobe ich 
języka przez inne narody, jako 
środka pomocniczego, albowiem 
tenże stawał się najniezbędn eje 
szym, naprz. w swo.m czacie grec 
ki i łacina, dziś zwane językam 
martwemi., Współczesna epoka | 
ukształtowanie sę stosunków mię- 
dzynarodowych wysuwają potrzebę 
zastosowania oprócz własnego Co- 
najmniej 3 języków obcych: angiel 
ski, niemiecki i francuski, W rze- 
czywistości zaś nię odpowiadają 0- 
ne w pełni zadaniu, przyjmując 
pod uwagę, że 1) przyswojenie 50- 
bie każdego języka obcego, n'e mó 
wiąc już o zdolnościach, wym:ga 
bardzo wiele czasu i energj, na co 
pozwolić sobe mogą wyłącznie sfe 
ry uprzywilejowane, 2) przyswoje- 
nje sob'e jednego z powyższych ję: 
zyków okazuje się niewystarczają- 
ce, gdyż niezbędne są trzy języki 
omal równomiernie, 3) stosunek ię 
zyków i ich rozpowszechnienie na 
kuli ziemskiej wyraża się w nastę- 
pujących cyfrach (cyfry te wykazu 
ja lu ludzi używa danego języka): 


chiński 330 miljonów 
angielski 150 

rosyjki 100 

niem'ecki 

1 holenderski 100 

francuski 50 

h szpański 50 

włoski 45 

polski 35 

itd. 


Logicznie więc rzecz biorąc i 
zgłębiając zagadniene to do sedna 
dochodzi się do przekonania, że z 
trudem zdobyte 3 obce języki jak 
wyżej nie dają możności porozum € 
wanfa się ze wszyskłemi narodami, 
a tem tamem, z punkta w dzenia 
gazeczówietawcyo, niz odrawiadde 


ią zadaniu; szerokie zaś zastępy w | Białymstoku w 1859 roku, (umarł | niemców i żydów; każdy z tych e- 


dalszym ciągu pozostają niemym 
analfabetami nawet względem naj- 
bliższych sąsiadów. Nadmienić 
przytem należy, że uprzyw lejowa. 
nie języka jednego narodu rodzi 
nieprzyjaźń drugiego: każdy pra- 
gnalby, aby jego język stał się pa- 
nującym, światewym. 

Trudności te wyczuł lekarz pol« 
sk, dr, L. Zamenhof, urodzony w 
ERSE TREI 


w Warszawie w 1917 r.), 
międzynarodowego _ wszechświato 
wego języka „Esperanto“. Specy. 
Tczne warunki wielojęzyczne, panu 
jące wśród ludnośc' Białegostoku, 
zaważyły na życiu d-ra L, Zamen- 
hofa i decydujący wpłynę'y na je» 
go późniejszą działalność: ludneść 

iałegostoku składa się z 4-ch róż- 
nych elementów: polaków, rosjan, 
SE 


twórca | lementów mówił 


odrębnym języ" 
kiem i wzajemnie odnos] się wro 
go względem s zbie. Dr. L, Zamen- 
hof był świadkiem naocznym tej 
uenawiści wzajemnej 1 wrażliwa 
dusza jego wyczuła, że n eszczęście 
zawisły w wielkiej mierze z powo- 
du różnie językowych. Do*zedł 
w'ęc do przekonania, że jeśl potrze 
ba życia narodu stworzyła, jako 
NETET D EPEE PTO, 


Ogólny widok Torunia 


R 


według oryginalnego rysunku kredką Ragimunda Reimescha 


F. HESS. 


——- -— 


Wychowawczymi 


— Dlaczego właściwie rozwiedliś | (śmy odpow ednlą panienkę. Mówi | zwoia panienka, nigdy ne wracała 


c'e się? — zapytał Paweł swego 
przyjaciela P.oira. 

— Z powodu francuskiej wycho- 
wawczyni. 

— Jak mogłeś być tak nieostroż 
uy, aby wdawać się w taką przygo 
dę w swem własnem mieszkan u, 
w bezpośredn.ej bliskości swej żo- 
ny? 

— Proszę cię, teraz wszystkie 
wyrzuty są już bezcelowe. Trudno, 
już się stało . 

— No, a czy była przynajmn'ej 
ładna? 

— Bardzo ładna, | 

— A co była między wami: mi 
iość, stosuneczek? | 


— Nie podobnego. Jedynie przy 


pewnej okazji chciałem ją pocało: 
wać, 


— A twoja żona wzięła Sobie 


tak bardzo do serca taki drobny | 


wypadek? 

— Ona nie wiedzała nic o tem. 

— A więc wychowawczyni spö- 
wodowała skandal? 

— N'e powiedziała ani słowa. 

— Teraz naprawdę nie rozu- 
miem ani słowa z tej całej sprawy. 

— Natychmiast zrozum esz. Nie- 
szczęści:2 rozpoczęło sę w tet Spo 
sób, że żona moła postanowiła 
pewnego dnia przyjąć dla naszej 
mzłej Berty francu*tką wychowaw» 
czynię W, krótkim czuse analet- 


ła wspan ale po francusku i mia.a 

z ił 4 busa, źe nrtycimiast 
sę nam obojgu spodobała. 

— c-izżg_inle tobie, co? 

— Tego nie mógłbym nawet po- 
wiedzieć; żona może była jeszcze 
bardziej nia zachwycona odemn'e, 
Jędnem slowem, dziewczę objęłg u 
nas posadę. Była to bardzo przy- 


Lev Walfer Sein 


NEIES DAA OKA 


$ 


k 


dyrektor jednego z testrów berliń 


sk'ch, zastrzelił się wtkutek trud- 


nej sytuacji finansowej jega przed 
Wiorstwa. 


do domu po zamkn ęciu bramy, nie 
miała przyjzciela, jednem słowem, 
należała do najzolidniejszych wy» 
cthowawczyń francuskich, 

— To rodniecalo cię oczyw sta. 

— Możliwe. Gdyby była kokieta 
ką, może nie by:bym się nią wcale 
interesował, znacz mnie przocież, 
nie należę do mężczyzn, lub acych 
awznturki, Te też do dziś dnia nie 
mogę pojąć, jak mi to mogło 
przyjść na myśl; ale pewnego w'e- 
czoru oszołomiła mnie jej bliskość 
i świadomość nieobecności żony, 
Owego weczoru przyszedłem wcze 
śniej do domu i wiedzialem, że żo- 
na moja o tej porze siedzi Jeszcze 
przy swej partji br dźa, Jak już ci 


||mówiłem, do dziś dnia jeszcze nie 


rozumiem, jak to się mogło zda- 
rzyć, ale ledwo zamknąłem za So- 


2 |bą drzw gdy pchnięty zrodzoną 


we mn'e na mgle tęsknotą, chwyci 
łem ją w ramiona w mrocznym ko- 


Ą rytarzu i pocałowałem, 


— No t co ona na to? 

— Powiedziała tylko: „N'e tak 
dziko, ukochany, mój mąż może w 
każdej chwl wrócić do domu i 
mógłby nas przylapać*, To bylo 
wszystko, zle i to ml wystarczyło. 
W następnej chwil skoczy!em do 
kontaktu elektryczntwo I zonaliiem 
św'atło. Kobieta, którą sałowałem 
hyla moją żoną, 


> e | ii 


język porozumiewawczy, język oj. 
czysty narodowy, — tak też poro- 
zumiewanie się pomędzy narodam 

an0 mieć swój oddźwięk na grun 
cie języka międzynarodowego, 


Ide: tej poświęcił całe swe ży. 
cie. Stworzył język „ESperanto“ 
t. j. mający nadzieję i nadał mu 
emblemat gwiazdy z.elonej, jako 
prowadzącej ku świademu piękne 
miu celow.: 


„Na osnowie jednej wspólnej mo 


wy 

„Ludy myślą napełnią się Bożą 

„W  zrozumienu i w zgodzi 
św at nowy — 

„Jedną wielką rodzinę utworzą. 

„Więc szermierze wytrwają w 
jedności, 

„Wielkim trudem sę swoim nie 
zmęczą, 

„Póki piękne marzenie ludzkości 

„Nie zabłyśne nam wieczystą 
tęczą*. *) 


Cel tem doskonale zrozumieli 
niemcy, Którzy dziś przodują w 
tym kierunku, za nmi idą czecho- 
s0W-Cty, nasiępnie anglicy, rosja- 
n.e, japończycy itd. 

Już na pierwszej konferencj. ligi 
uaroaów w 1918 roku wyrażono 
życzen.e, by język Esperanto z0- 
stał wprowaazżony da sZkut, luęuzy 
narodowe zaś biuro pracy wydaje 
m.esięczne biuletyny w języku 
Esperanio; konwencja telefonów i 
telegrafów wprowadziła język E- 
speranto do porozum.ewania się 
przy obłudze międzynarodowych 
po-ączeń. 

Łatwość wyuczania sę Esperan 
to, os ągnięta przez pro».ą i logicz. 
ną gramatykę (tylko 16 prawideł 
a przyiem sume reguły, bez żadne 
go wyjątku) oraz międzynarodo- 
wość p.erwiastków słownych, za. 
pewniła mu przyjęcie na obydwuch 
półkulach. We wszysiiica w ęk- 
szych miastach istnieją Stowarzy» 
szen a esperantystów, liczące kilk: 
set tysęcy członków. Esperanta 
posiada liczną „prasę zarówno p!# 
pagandową jak fachową oraz boga 
tą Hteraturę oryginalną i tłumacze 
nia ze wszystk ch ważn ejszych ję- 
zyków. Wielkie międzynarodowe 
instytucje i ruchy 'deowe użyWa» 
ją Esperanto, jako języka pomocni 
czego, Przeszio 100  radjostacji 
nadaje lekcje i przemówienia espe 
ranck'e., Co rok odbywają się kon- 
gresy esperantystów, gdzie setki 
uczestników z całego świata mogą 
się zupełnie swobodnie porozum'e 
wać. 

U nas w kraju Esperanto rozwi. 
ja Się jeszcze powoli, przyjmując 
jednak pod uwagę, że nasz jezyk 
ojczysty posiada wyłączn'e lokalni 
własności, sprawa języka Esperan. 
te winna znaleźć u nas szeroki 
hasło i za”tosowanie, 


Kwesiją tą w pierwszym rzędz'e 
powinny się zalnteresować i zająć 
szkoły, aby najłatw ejszy i p'ęknie 
brzmiący język międzynarodowy 
został wprowadzony do szkół, jakc 
język obowiązujący. 

Łódzkie Towarzystwo Esperantt 
(Południowa 3) czyn? energiczm 
siarana w tym kierunku, rozumie 
jac poważne znaczenie jego zasto” 
wania, 


Eug. Czelicka, 


*) Oryg'nalny poemat 1 hymm 
esnsranchi „La espero" przez d-fa 
L. Zamentota, wolny przekład L. 
Belmonta p. t „Nadzieja“, 
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— GŁOS PORANNY — 


1930. 
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jesi Daryż 


Powieści o wojnie. — Rewolucja w komedji Francuskiej. — Aka- 


demja młodzieży — Montparnasse w żałobie 
(Korespondencja własna „Głosu Porannego“) 


Paryż, koniec grudnia. 


Jeśli mnie pytaja. jacy są o- 
becnie najpopułarniejsi iteraci 
w Paryżu, odpowiadam £ez wa- 
hania: KRcmarque, itenn, Glae- 
ser, Johansen. Faktycznie nie- 
ma księgarni, od największej 
do najmniejszej, aby w jej ok- 
nie wystawowem „ie było jednej 
czy. drugiej, jeśli nie wszystkie: 
w całkowitej kolekcji, 


znanej wych, prawd 


ne mają lepszą klasę od francu- 


skich? — nie powinno wypa*: 
nie korzystnie dlp tych osła: 
tnich. 


si 


Do nieuniknionych zwycza- 
jów z każdym końcem rokn za 
równo prasy paryskiej, jak í 
sfer towarzyskich należy wyr” 
wiadanie się na temat możli- 
odobnych luk 


niemieckie książki wojenne. Wy| przewidzianych zmian personal 
snuła się także cała literatura nych w teatrze państwowym = 
o książce francuskiej ; niem'ce- | Comedie Francaise. 


kiej, która nie była bez wpływu 


ło Nowego Roku  podz'ał 
gród i i wyróżnianie poetów. Tak. 
więc nagroda tygodnika „Grin- 
goire" za najlepszą nowelę roku 
přzypadła w udziale naogół ma, 
ło znanemu poecie Marcelemu 
Sauwage za opowadania wo- 
jenne: „Pierwszy mężczyzna, któ 
rego zabiłem“. AE 
wpojenia w kraj 1 zagranice 
przekonania, że ma się własne 
latarośle, które można przeciw- 
stawić obcym, również przyczy 
nita się do tego, że do akademii 
Goncourtów wybrany zosłał na 
uitejsce zmarłego komedjypisa- 
rza tourteline'a Dorgeles, 
aitor „Drewnlanego Krzyża” 
który ukazał się już przed paru 
laty. Najlepszą francuską książ- 
ką wojenną jest dotychczas o- 
ezywiście „Ogleń* Barbusse'a. 
którą w całej literaturze świato 
wej zajmuje stanowisko proto- 
płasty nowoczesnej książki wo- 
*ennej i żadna z późniejszych 
nie zdołała jej przewyźszyć, Fo- 
zatem ma ona jeszcze tę sZEze- 
gólną zasługę, IŻ ukazała się w 
takım czasie, kiedy trzeba było 
riieć potężną odwagę fizyczną 1 
duchową, aby pisać takie książ 
ki. a mianowicie w roku Pań- 
skim 1916-ym. To też ze wzglę- 
du- na Barbusse'a „postawione 
przez „Lyon Republicain*- zapy 
tamie ankietowe na Nowy Rok: 
„Uzy niemieckie książki wojen- 


chęć | 


CAMI 


Próby podejścia, oskrzydlenia 
na odbywający się zwykle ko-|i inne podstępy woienne, któ- 


na- remi zwykło się ałakować z tej 


okazji zeszłorocznych członków 
szanownego teatru. ustapiły jed 
nak tym razem całkowicie wo- 
her frontowezo atłakn, kł*- 
| podjeła ostatnio przeszło setka 
wybitnych poetów jį krytyków 
przeciwko państwowemu dvrek 
torowi teatru Emilowi Fabre 
we własnej osobie, a który o- 
heenie został odparty w-dość o- 
strej formie przez podsekrcła- 
rza stanu sztuk pi ieknvch w mio 
wie budżetowej. Od czasu. gdy 
Ludwik XIV wzniósł  ;kome- 
djantów królewskich”, uducho- 
wionych prze; Moliera. do wy- 
żyn prawie szanownej korpora- 
cji, a którym przeszło sto lat 
później Napoleon I nadał z Mo- 
skwy konstytucję, ohow'azuja. 
cą do dziś dnia, dość czesto wy- 
bachały burze w tej slale nas 
dawanei atmosferze. Zawsze je- 

dnak przyznawali Komedji nat 
wyższą wartość nawet naj- 
ostrzejsi krytycy. „Pierwszy te- 
atr Świata” brzmiała formuła 
która zawierała w sobie rów 
nież j tę myśl, 14 wyieżdźaja- 
cych zagranicę członków „.Ca- 
medie* należy witać z całym 
szacunkiem, choćby byli nawet; 
trzecim garniturem. To też było 
zerwaniem z wszelką tradvs'” 

gdy aż 141 nazwisk, pośród 
nich prawie wszystko. co Paryż 


ma, nazwisk międzynarodowe i mer wsi WOZY kowi, 


p A 


Film dźwiękowy 


OBRAZ PIERWSZY. 
Zakochani, 
(Kawalerka). 

Pan Edmnnd (sam): Od dwn 
dziestu lat jestem kochankiem 
żony mojego najlepszego przy- 
jaciela. Mam żonę, a wynają- 
łem ten pokój. aby w określone 
dni spotykać się z tą włarołom- 
rią kobietą. Oto ona! 

W'arołomna kobieta  (wcho- 
dzi): Dobre wieści! Mój mąż n- 
mar}! , 

Pan Edmund: Twój biedny 
mąż wcale nam nie przeszka- 
dzał. Miał do nas bezgraniczne 
zaufanie, Nigdy nic nie podej- 
rzewał. 

. Wiarołomna kobieta: Wiem 
o tem. Był nieśm* ialy i bezwol- 
ny, nigdy nie zdobyłby się na po 
wzięcie podejrzenia. Ponieważ 
byłeś jego najlepszym przy jacie 


lem. będziesz musiał w dniu po| 


grzebu wygłosić wzrusza jor 
mowę, kochanie, 
Pan Edmund: Tak. UVezynle 


to 


OBRAZ DRUGL 
Zemsta nieśmiałego. 


(Cmentarz). 
Pan Edmund (kończy swą 
mowę nad grobem): Spoczy: 


waj w spokoju drogi przyjacie- 

lu. Nielitościwa śmierć wyrwa- 
ła cię z naszego grona w 59 ro- 

ku życia. Niebo ma teraz o jed- | 
nego anioła więcej. Spoczywaj| 
w spokoju! 

Chór gości pogrzebowych: 
Pan Edmund pięknie mówił. 
Ale co to ma znaczyć? Nad gro- 
bem ustawiono ekran filmowy 
i gramofon. W jakim celu? 


Notarjusz zmarłego: Muszę 
spełnić ostatnią wolę zmarłego. 
Niech nikt nie odchodzi. Zmar- 
ły wygłosi mowę. 

Chór gości pogrzebowych:. 
Mowę? | 

Notarjusz zmarłego: Tak. Kij | 
ka tygodni przed Śmiercią kl. 
jent mój wygłosił przed fono- 
kinematograficznym  aparaiem 


sławy, podpisała enrucjacje, w 
której była mowa o „całkowj- 
tem zdyskredytowaniu*, w któ- 
re wpadł teatr państwowy pod 
obecnem kierownictwem u. „du 


chowej elity“ kraju. Cal- 
kiem niesłychane jednak 
było, że tych 141,  nielylka z 


gruntu przeklęło obecnego dy- 
rektora, który zresztą sam jest 
wybitnym pisarzem scenicznym. 
ale zaproponowało nowego ba 
nawet chciało go władcza “n- 
rzucić, To była już wprost re- 
wolucja, pon: ieważ wybór kie- 
rownnika teatru państwowega 
jest od najdawniejszych czasów 
dyskrecjonalnem prawem 1zą- 
du. Do rewolucji potrzebny Jest 
lud. Lud jednakże, który rok za 
rokiem oczekuje godzinami 
przed „Comedie“, aby rozkosżo- 
wać się na tanich miejscach ni- 
gdzie pozatem nie wysławiane- 
mi sztukami klasycznego reper 
tuaru w tradycyjnej insceniza- 
cji, suwerenny i płacący podat- 
ki lud, który koniec końców te? 
ma jednak. coś do powiedzenia 
zachował się całkowiele oboje 
fnie wobec odezwy „..el:ty du- 
chowej'. To też podsekretarz 
stanu Francois Poncet mógł so 
bie pozwolić na to, by mocno 
zgóry zwrócić uwagę gwałłow- 

nym wielbicielom Jacques Co- 
pean, wybijającego się wysoki= 


Pro. FELIKS HALPERN 


WZHOWIŁ LEKCJE 
GRY FORTEPIANGWEJ. 


E 


Up. ir- Sienkiewicza 20 


mowę, którą państwo teraz u- 
słyszycie. Polecił mi wyświetle- 
nie tego filmu mówiącego nad! 
swoim grobem. (Daje znać ope- 
ratorowi kinowemu. Na płótnie 
ukazuje się obraz zmarłego. Nie 
hoszczyk nosi czarny garnitur. 
białe rekawiczki, a w ręku tz” 


ma cylinder). 


Sfilmowany n eboszczyk (ge-| > 
stykuluje na ekranie. — z gra- 
mofonu rozlega się głos): Pano- 
| we i panie! Jesteście napewno 
| zdumieni słysząc nieboszczyka 
przemawia jacega w dniu swego 
pogrzebu. Wiem, że nie jest to o 
gólnie przyjęte. Ale zastosowa- 
łem niektóre najświęższe wyna 
lazki, aby R: moim grobem wy 
głosić mowę 1 odkryć przed wa 
mi tajemnicę mego, życta. By- 
łem przez całe życie niezwykle 
nieśmiały. Obawiałem się przy: 
krych scen, a specjaln'e ze stro 
ny mej małżonki, Nędzniea ko- 
rzystała z tego, aby oszukiwać 
mnie z moim najlepszym przy 
jacielem, tu obecnym. panem 
Edmundem. Moja szalona aje- 
śm|ałość powstrzymywała mnie 
przed powiedzeniem, mojej 20- 
nie i jej kochankawi, tego, co 


„lub wigcej dojrzałych, 


mi dążeniami artystycznemi į u- 
porezywemi klęskami, że wy- 
świadczyli wybranen,u przez 
siebie człowiekowi mocno nisd} 
więdzią przysługę. 

. + œ 


Pozatem co nowego w Pary- 
żu? Weszła w życie nowa akade 
mja. Zwie się trochę dziwnie. 
„Akademja sztuki młodzieży” i 
nrzyimuje jedynie członków od 
13 do 21 lat, w wypadkach wy- 
jatkowych, jeśli starze:, wbrew 
oczekiwaniu, zachowa jeszcze 
pewną świeżość ducha, do łat 
25. Brawo! Nareszcie młodzież 
broni się przed nienczciwą kon 
kurencją wszystkich tych mniej 
którzy 
wsadzają smoczek w ust 
swych duchowych twarzy, abv 
tyłko nie być zaliczonymi do 
.„starvch', lub, broń Boże, do 
„Przedwojennej generacji“. Nie 
tylko we Francji widzi sie od 
dłuższego czasu dorostych, lite- 
rałów, zajmujących się dz'ecin- 
ną paplaniną. Nie tylko we 
Francji jest prawdą zdanie, &tò- 
rem rozpoczął swą dzia! alność 
krvtyczną w „ Temps" ie" Andre 
Therive: „Ludzie publikują o- 
becnie w 30 roku życia to, co 
się ongi pisało w wlakn łat 17 i 

nie publikowało*. Nie ty'*n we 
Francji stał się ton gazetki kar- 


czemnej gatunkiem Mferatery 
godnym wydrukowan'. = 
Również słynna „Revue des 


deux Mondes“, która w tych 
i| dniach św.ęciła setną rerzn'e' 
marodzin, była kiedyś młoda. 
Od Balzaca do Anatola France'a 
wszyscy przywódcy mnieszczań- 
stwa budzącego się do wWYSO- 
kich cełów duchowych, są re- 
prezentowani na tej wvstawe 
którą jubilatka wyposażyła te- 
likwiami  fterackemi swych 
współpracowników.  Goprawda 
niejedna z tych relikwji miała 
coś do powiedzenia przeciwko 
ściśle konserwatywnemu kierun 
który powoli przyjęło 


dwadzieścia lat gnębił mnie ten 
ból. Gdy poczułem, że zbliża się 
mój koniee w umyśłe mym pt 
wstała idea tej pośmiertnej mo- 
wy. Dzięki temu fono - kinema- 
tograficznemu aparatowi zdoła 
łem urzeczywistnić mój plan. 
«ch! Przez całe moje Życie by- 
łem nieśmiały! Ale, w dniu me- 
go pogrzebu wszyscy z0bo* 
czy nie potrafię dać sobie radv 
z panem Edmundem! Gdy żv 
łem, nie ośmielałem się mówić 
Dziś to już minęło, jestem nie- 
boszczykiem, nie mam już po- 
wodów do nieśmiałości, nie o- 
hawiam się jaż scen + nic nie 
może przeszkodzić mi. gdy 
krzyknę: — Panie Eamundzie. 
pan postępował wobec mnie 
jak ostatni łotr! 


Pau Edmund (oszołomiony): 
Ale... ale... 

Sfilmowany niehoszezyk: 
Pan Edinund był tak bezczelny. 
że wygłosił mowe nad moim 
grobem! Panie Edmundzie, i 
pan sie nie wstydził przema- 
wiać nad grobem tego, któremu 
pan od dwudziestu lat przypi- 
nał rogi? Ach! Pan sądził, 
nie wiem o pańskiem tchórzli- 


D 


że| 


to czasopismo. Jednakże nie u: 
się zaprzeczyć, że pozostało o: 
no wciąż jeszcze reprezentacy j 
nym organem ważrego kręgu 
inteligencji . francuskiej, gdyż 
jubileusz jego święcony był 
przez państwo i miasto, jakby 
jubileusz instytucji społecznej. 
= LJ = 


Montparnasse jest w żałobie. 
Jego ozdoba, jego duma znikła 
na pewien czas, jeśli nie na za- 
wsze. Świał wie, że nie może 
być o nikim innym mowa, jak a 
japończyku Fugita, który może 
jest wielkim malarzem, gle w 
każdym razie potrafił genjalnie 
wyzyskać snobizm paryski, A 
może — typowo paryski wypa- 
ñek — nie działo się tak dobrze 
za- wspaniale wymalowanem(i 
kalisam!? Szepce się o holes- 
nych nieporozumieniach z pary 
skiemi władzami podatkowemi 
które pono miały siny wpływ 
na nagłą tęsknotę Fugity za mi- 
łą ojtëvzną. 

Natomiast oczekuje się nie. 

watpliwie powrotu Agi Khana z 
Włoch, dokąd zawiodła ku po- 
dróż poślubna. Zresztą nie sta? 
się ou popularny dobietw w 


„|chwili małżeństwa z midą trar 


cnzką, Był on już dawnu srar 
łem zjawiskiem w rubiyce Hi 
viery prasy paryskiej  Jerlvnia 
sprawa jego mafżeństwa Aaly 
aktualność pytanin, k'm Awm 
Khan właściwie jest. Pronunb: 
wano TÓŻNe rozwigzaąnis ë tong 
roinantyczniejsze oł äris egs 
Jedno z pism przypisav nu ta 
lwet 30 miljonôw parqaunych: 
| prz: yznało mu od ręki tytu? „ce: 
sarsziej mości", Ale jakkołwiek 
miałaby się sprawa z wiarą jo 
go wschodnich „woleuników, je 
go własna reiixja jest tasn» 
Jest to religia iwiętegy pisma 
czekowego, a misterje {ey cele 
browane sa w salach gry od 
Antibes do Monte Carlo. 


Franclszek Koznet, 


O 0 A TERS: ANE 
z A NIRO R A 


tam najdrobniejsze detale! Na. 
przykład: Maja żona zakocha* 
ła się w panu pierwszego dnia, 
gdy pana sprowadz- Jem do nas 
na obiad. A po obiedzie śpiewał 
I: pikantne szlagicry...! l 


Pan Edmund: To jest skan: 
dal! Proszę przerwać wyświe- 
tlanie tego filmu i zatrzymać 
gramofon! O ile zmarły nie 
miał szacunku dla siebie, nale-' 
ży choć uszanować miejsce, na 
którem się znajdujemy! 


Sfilmowany nieboszczyk: Te 
raz opuszczę pana na zawsze, 
panie Edmundzie. Ale nim się 
oddalę, chcę panu jeszcze eo 
powiedzieć: pańska żona, pań: 
ska własna żona, kochany Don 
Juanie, od szeregu lat zdradza 
pana z pewnym  zakrystjanem: 
pańska starsza córka jest ko- 
chanką oficera, a młodsza żyje 
ze wstrętnym starcem Z piątego 
piętra. A co się tyczy pańskie 
pokojówki.., 


Pan Edmund: (rzuca się m 
ekran. rozdziera go 1 przewrać! 
gramofon... 


| Tiom. Dw. 


myślę o ich postepwaniu, Przez! wem oszustwie? O nie! Pamie-{ 


